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W ŁO D Z IM IE R Z  M IC H A JŁ O W  (W arszaw a)

N A U K I B IO L O G IC ZN E  W  25-L EC IU  P O L S K I L U D O W E J*

Podejmując się dziś podania krótkiej charak
terystyki rozwoju nauk biologicznych w ciągu 
25 la t istnienia Polski Ludowej, pamiętać nale
ży, że może ona być jedynie całkiem ogólna, 
nadto dotyczyć może przede wszystkim biologii 
jako całości. Pełna i kompletna charakterystyka 
rozwoju i stanu biologii polskiej oraz wszyst
kich jej działów w ostatnim ćwierćwieczu bę
dzie możliwa do przedstawienia opinii publicz
nej wówczas dopiero, gdy odpowiednie komite
ty  naukowe PAN ukończą prowadzone obecnie 
w tym  zakresie prace szczegółowe. Nastąpić to 
ma dopiero w połowie 1970 r., tak że na pełną 
syntezę 25-letnich dziejów naszej biologii wy
padnie nam do tego term inu poczekać. Uwzględ
niając to zastrzeżenie, można jednak pokusić 
się o ustalenie pewnych faktów podstawowych. 
Niewątpliwie w okresie 25-lecia były — i po
zostają nadal — podstawową bazą rozwoju nauk 
biologicznych uczelnie uniwersyteckie. Tuż po 
wojnie nowe biologiczne ośrodki uniwersytec
kie powstały w Lublinie, Łodzi, Toruniu i Wro
cławiu, podejmując swe prace równolegle do 
działalności odbudowujących się ośrodków aka
demickich Warszawy, Krakowa i Poznania.

* Na pod staw ie referatu  w ygłoszonego  na Zjeździe P ol
sk iego T ow arzystw a P rzyrod n ików  im . M. K opernika w  K a
tow icach , w  dn. 29. X I. 1969 r.

Egz. ob. l l V n  O

Wzmocniło to ogromnie stan nauk biologicznych 
w kraju, gdyż po przezwyciężeniu początko
wych wielkich trudności i ogromnych braków 
kadrowych oraz materialnych, nauki biologicz
ne zyskały należyte miejsce we wszystkich 
ośrodkach uniwersyteckich. Od bieżącego roku 
akademickiego przybył nam jeszcze jeden nowy 
ośrodek myśli biologicznej: Insty tut Biologii 
Uniwersytetu Śląskiego, nastawiony głównie na 
nauki ekologiczne, w perspektywie specjalizu
jący się także w kierunku biochemicznym i bio- 
fizycznym. Liczymy na to, że od przyszłego ro
ku podejmie prace nowy Wydział Biologii 
w powstającym obecnie Uniwersytecie Gdań
skim, którego specjalizacja w kierunku biologii 
morza narzuca się sama przez się. Trzeba przy 
tym  brać pod uwagę, że jesteśmy bardzo opóź
nieni, jeśli chodzi o rozwój biologicznych badań 
morskich, a ich potrzeba jest ogromna. Jeżeli 
uwzględnimy, że w 10 Akademiach Medycz
nych istnieją katedry biologii ogólnej oraz nie
których nauk biologicznych (fizjologia, mikro
biologia, parazytologia), że w 7 Wyższych Szko
łach Rolniczych działają co najmniej katedry 
zoologi i botaniki, że nauki biologiczne są upra
wiane w  Wyższych Szkołach Pedagogicznych, 
a będą — przynajmniej od strony dydaktyki — 
reprezentowane także w powstających obecnie
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Wyższych Szkołach Nauczycielskich, przyznać 
musimy, że uczelniany front nauk biologicznych 
rozszerzył się ogromnie w porównaniu ze sta
nem przedwojennym. Nie stanowi on jeszcze na
w et teraz całości zamkniętej, stale jeszcze się 
rozwija i umacnia.

W ciągu ostatniego 17-lecia ukształtowała się 
całkowicie od nowa sieć 14 placówek nauko
wych — instytutów  i zakładów ■—• Wydziału 
Nauk Biologicznych PAN.

Aktualna sytuacja kadrowa nauk biologicz
nych w skali krajowej przedstawia się następu
jąco. W instytucjach zawierających w nazwie 
swej określenie ich bezpośrednich powiązań 
z naukami biologicznymi pracuje 1915 osób, 
w  tym 1282 profesorów, docentów, adiunktów 
i asystentów (samodzielnych pracowników nau
kowych — 285), w tym  grupa specjalistów za
trudnionych w szkołach wyższych podległych 
M inisterstwu Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
liczy 925 osób. Do biologów tych doliczyć jesz
cze należy zatrudnionych w „biologicznych” 
katedrach Akademii Medycznych (biologii, bio
chemii, fizjologii i mikrobiologii) — w sumie 982 
osoby (w tym  811 profesorów, docentów, adiun
któw i asystentów).

Można dyskutować, czy proporcjonalny udział 
biologów, stanowiący około 3,5% naukowców 
zatrudnionych w uczelniach i instytutach jest 
właściwy i zgodny z aktualną rolą nauk biolo
gicznych.

Podkreślano niejednokrotnie, że zbyt wolno 
rozwijają się u nas najbardziej nowoczesne kie
runki biologiczne, a mianowicie biochemiczny 
i ekologiczny, tak że nadal przeważają ilościowo 
kierunki tradycyjne, opisowe. Znajduje to swoje 
odbicie także w sprawach kadrowych. I tak, 
w  instytutach naukowych (poza Akademiami 
Medycznymi) zatrudnionych jest 505 naukow- 
ców-zoologów, 426 botaników, ale tylko 68 bio
chemików (w Akademiach Medycznych — 179 
biochemików). Do tzw. dyscyplin deficytowych 
w  obrębie nauk biologicznych nadal wypada za
liczyć przede wszystkim biofizykę, genetykę 
(w tym genetykę populacyjną), fizjologię zwie
rząt. Wzmocnienia kadrowego wymaga ekologia, 
embriologia — zwłaszcza bezkręgowców, ewo- 
lucjonizm, nauka o ochronie przyrody. Nie mo
żna uznać za zamkniętą dyskusję na tem at pro
filu Wydziałów Biologii w Uniwersytetach, 
a także programów biologicznych studiów wyż
szych. Domagają się one dalszego doskonalenia 
i unowocześniania. Mimo wykazanych osiągnięć, 
braki mamy wielkie nie tylko w rozwoju biolo
gicznych instytucji naukowych, ale także 
w przygotowaniu zaludniających je coraz licz
niejszych i coraz młodszych kadr badaczy. Ma
m y nadzieję, że zwłaszcza młodzi biologowie, 
podejmujący swe prace w bez porównania lep
szych warunkach niż pionierzy z la t 1945—1950 
potrafią dźwignąć naszą biologię na poziom, 
określony przez rangę tej nauki w świecie oraz 
jej znaczenie społeczne i gospodarcze m. in. jako 
podstawę nauk rolniczych i medycznych.

Placówki biologiczne PAN nie pokrywają 
swoimi zainteresowaniami całego obszaru nauk 
biologicznych, koncentrując się programowo na

pewnych tylko działach. Całość nauk biologicz
nych obejmuje natomiast w sumie koordynacyj
ną działalność 9 Komitetów Naukowych Wy
działu II PAN.

Nowa ustawa o Polskiej Akademii Nauk na
daje Komitetom szczególne uprawnienia. Po
przez koordynację i z roku na rok coraz wydat
niejsze finansowanie badań prowadzonych 
w różnych instytucjach, a przede wszystkim 
w katedrach uczelni wyższych, zdołają one za
pewne lepiej wyzyskać poważny, a nie wyko
rzystany w pełni, potencjał badawczy naszej 
biologii, będą tą  drogą wyrównywać dyspropor
cje różnego typu, skierowywać wysiłki badaw
cze na rozwiązywanie problemów ważnych dla 
rozwoju biologii jako całości oraz dla gospodarki 
i ku ltury  narodowej. Z działaniami idącymi 
w tym  kierunku będą w dużym stopniu współ
grały nowe, od bieżącego roku już w pewnym 
stopniu wykorzystywane, możliwości dofinan
sowywania placówek własnych PAN dla reali
zacji określonych pogramów badawczych. 
Powstała także możliwość tworzenia i działania 
zespołów badawczych w obrębie instytutów i za
kładów, co niewątpliwie będzie stopniowo za
stępować przestarzałą i sztywną ich strukturę 
wewnętrzną. Stopniowa reorganizacja ta, prze
biegająca równolegle do przebudowy we
wnętrznej wyższych uczelni, sprzyjać będzie po
dejmowaniu tak niezbędnych obecnie — także 
w biologii — badań zespołowych i komplekso
wych. Tworzone są także zespoły międzyzakła
dowe, a nawet międzyresortowe, powoływane 
do realizacji specjalnych programów badaw
czych. Jeżeli zestawimy te inicjatywy z faktem 
tworzenia studiów doktoranckich nowego typu 
w wybranych dyscyplinach (w tym  także stu
diów międzyresortowych), to stwierdzić może
my, że biologia nasza zmierza obecnie do selek
tywnego rozwoju, koncentrując specjalne wy
siłki na w ybranych problemach i zadaniach, 
przy równoczesnym niezbędnym i systematycz
nym postępie we wszystkich jej działach, 
zwłaszcza reprezentowanych szeroko ze wzglę
dów dydaktycznych w uczelniach wyższych.

Poważną rolę w życiu naukowym odgrywają 
nasze Towarzystwa Naukowe. Działalność 12 
biologicznych towarzystw naukowych opiera się 
w coraz większym stopniu na wysiłku społecz
nym, a ich zadania precyzują się coraz dokład
niej. Zjazdy Towarzystw, zebrania naukowe ich 
oddziałów są terenem  szybkiej wymiany infor
macji naukowej — co ma obecnie szczególne 
znaczenie — oraz dyskusji problemów nauko
wych. Niektóre Towarzystwa spełniają poważną 
rolę w  zakresie popularyzacji swojej dyscypliny. 
Szczególną rolę ma do odegrania Pol. Tow. 
Przyrodników im. M. Kopernika w dobie, gdy 
tak wielką rolę odgrywają tendencje integra
cyjne w naukach przyrodniczych jako całości. 
Poprzez Komitety i Towarzystwa Naukowe bio
logia polska uczestniczy w działalności między
narodowych organizacji naukowych poszczegól
nych Unii naukowych oraz organizacji zrzeszo
nych w  Międzynarodowej Unii Towarzystw Bio
logicznych (IUBS).

W minionym 25-leciu ukształtowała się w kra-



ju  sieć biologicznych wydawnictw naukowych. 
Obejmuje ona 83 tytuły czasopism i innych 
wydawnictw ciągłych wydawanych przez Insty
tuty, Zakłady, Towarzystwa Naukowe oraz Ko
m itety naukowe. Łączna objętość tych czaso
pism wynosi obecnie 2024 arkusze rocznie. 
Wśród nich są także czasopisma międzynarodo
we, choć wydawane w Polsce, np. Acta Protozoo- 
logica. Zwięźle sformułowane wyniki ważniej
szych prac badawczych z zakresu nauk biolo
gicznych publikować można dość szybko w Biu
letynie Obcojęzycznym PAN (seria nauk bio
logicznych). Szczególną rolę obecnie ma do ode
grania czasopismo Kosmos A, przeznaczone dla 
biologów wszystkich specjalności i mające cha
rakter ref eratowo-dy skusyj no-inf ormacy j ny .
Zadaniem jego jest informować biologów 
wszystkich specjalności o ważniejszych wyni
kach uzyskiwanych na terenie biologii jako ca
łości. Niedawno ukazał się 100 powojenny nu
mer tego czasopisma.

Być może, sieć czasopism biologicznych wy
maga jeszcze pewnej korety, uzupełnień, a po
szczególne czasopisma — lepszego sprofilowania, 
na pewno skrócony musi być cykl produkcyjny 
wszystkich czasopism, jednakże nawet obecny 
stan aparatu publikacyjnego w naukach biolo
gicznych musimy ocenić jako zupełnie dobry. 
Zapoczątkowane w omawianym okresie, 
częściowo zrealizowane, a obecnie kontynuo
wane są pewne fundamentalne serie wydawni
cze, obrazujące zarazem wielki dorobek nauko
wy biologii polski. Są to wydawnictwa takie jak 
Atlas Flory Polskiej, Flora Tatr, Katalogi 
Fauny Polski, Klucze do oznaczania owadów 
Polski i inne.

Zarówno w ciągu całego minionego 25-lecia, 
jak zwłaszcza w latach ostatnich ukazało się na
kładem PWN wiele wybitnych dzieł biologicz
nych — podręczników i monografii. Niektóre 
z nich zyskały ich autorom nagrody państwowe. 
W 1959 r., w setną rocznicę wydania podstawo
wego dzieła D a r w i n a O  powstawaniu gatun
ków  ukazał się pierwszy w Polsce obszerny 
VIII tomowy wóbr jego dzieł (PIWRIL). Przed
stawiając w dniu 18. XI. 1969 r. na Sesji Nau
kowej PAN z okazji 25-lecia Polski Ludowej, 
osiągnięcia nauki polskiej w tym  okresie, P re
zes Akademii, prof. dr J. G r o s z k o w s k i  
stwierdził m. in.: „Badania naukowe i działal
ność praktyczna w zakresie ochrony przyrody 
i jej zasobów nabrały w Polsce Ludowej wiel
kiego rozmachu. Rozwinięto badania komplek
sowe: nad ochroną flory i fauny, nad kształto
waniem i restytucją środowisk życia oraz zbio
rowisk roślinnych i zwierzęcych (m. in. prowa
dzone w ramach Międzynarodowego Programu 
Biologicznego badania nad produktywnością 
i ochroną ekosystemów lądowych), badania nad 
biologicznymi skutkami chemizacji wody, gle
by i powietrza dla utrzym ania życia, zwierząt 
i człowieka; nad podstawami ochrony zasobów 
wodnych i geologicznych, nad przyrodniczymi 
podstawami planowania przestrzennego i gospo
darczego; nad zagadnieniami turystyki i higieny 
społecznej. Utworzono 11 parków narodowych; 
zorganizowano sieć rezerwatów przyrody, liczą

cą obecnie 510 obiektów, 5,5 tysiąca obiektów 
uznano za pomniki przyrody”. Stwierdzenie to 
nie może być obojętne zwłaszcza dla członków 
naszego Towarzystwa, stawiającego zawsze pro
blemy ochrony przyrody jako jedno z głów
nych zadań swej działalności. Mówiąc następnie
0 pozycji polskiej biologii w nauce światowej, 
prof. Groszkowski konstatował w tymże refe
racie:

„W naukach biologicznych światowy poziom 
reprezentuje polska szkoła systematyki i geo
grafii roślin, paleobotaniki, ochrony przyrody
1 jej zasobów oraz polska szkoła paleozoologicz- 
na. Badania anatomiczno-porównawcze nad bez
kręgowcami kopalnymi, a zwłaszcza nad grap- 
tolitami, położyły podwaliny pod biologiczną 
paleozoologię bezkręgowców. Nowe światło na 
zagadnienia geologii stratygraficznej rzuciły 
wyniki polsko-mongolskich wypraw paleontolo
gicznych na pustynię Gobi. Wysokim uznaniem 
w świecie cieszy się polska ekologia, zwłaszcza 
zaś badania dotyczące biocenotycznych podstaw 
urządzania jezior oraz produktywności biolo
gicznej ekosyntezy. Godne kontynuowania są 
tradycje polskiej parazytologii. Wartościowe 
osiągnięcia wniosła do nauki światowej polska 
szkoła antropologiczna J. C z e k a n o w s k i e -  
g o  i J .  M y d l a r s k i e g o .  Do wybitnych 
osiągnięć zaliczyć należy wyniki badań neuro
fizjologicznych, jak też badania kontynuatorów 
Ludwika H i r s z f e l d a  w zakresie bakterio
logii, wirusologii i immunologii”.

Odnotować wypada także wielki postęp 
w dziedzinie popularyzacji nauk biologicznych.

Różne wydawnictwa w swoich seriach popu- 
larno-naukowych uwzględniają szeroko proble
matykę biologiczną, tak że w chwili obecnej 
każdy biolog może dysponować sporą bibliotecz
ką zawierającą podstawowe, a często zarazem 
najnowsze wiadomości ze wszystkich niemal 
dziedzin biologii. (Książki PWN w serii Biblio
teka Problemów, Małe monografie PWN, seria 
PWN pt. Podstawy biologii współczesnej, książ
ki „Wiedzy Powszechnej”, m. in. z serii Omega). 
Hasła biologiczne są szeroko uwzględnione 
w Wielkiej Encyklopedii Powszechnej i Małej 
Encyklopedii Powszechnej PWN i inych ency
klopediach i słownikach. Na ukończeniu jest 
opracowanie wielkiego słownika biologicznego, 
zaś słowników mniejszych ogólnobiologicznych 
i dotyczących poszczególnych nauk biologicz
nych ukazało się kilka.

Mówiąc o sytuacji naszej biologii nie sposób 
pominąć sprawy nauczania tego przedmiotu 
w szkole podstawowej i w szkołach średnich. 
Miejsce i rola biologii w programach szkół 
wszystkich typów są o wiele lepsze niż w okre
sie międzywojennym, ogólna tendencja uwzględ
nienia w programach szkolnych wszystkich 
walorów tego przedmiotu nauczania są na ogół 
słuszne.

Odnotować wypada stałą poprawę zaopatrze
nia szkół w nowoczesne, często bardzo pomy
słowe pomoce do nauczania biologii. Nowo
czesne metody nauczania tego przedmiotu toru
ją sobie powoli drogę w coraz większej liczbie 
szkół. Poważną pomocą dla nauczycieli, stoją-

t •
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cych często wobec dużych trudności przy reali
zacji nowych programów, jest czasopismo Bio
logia w  Szkole. Pomocna może być również m a
jąca się niebawem ukazać obszerna zbiorowa 
praca pt. Metodyka nauczania biologii.

Podsumowanie doświadczeń i dorobku minio
nego 25-lecia pozwalają nam  także trzeźwo 
i rzeczowo spojrzeć na przyszłość naszej biolo
gii-

Wszyscy są na ogół zgodni co do tego, że bio
logia wysunęła się obecnie na czoło nauk przy
rodniczych, a jej postęp będzie coraz bardziej 
ważył na dalszych losach ludzkości. Ogromny 
wzrost ilościowy nauk biologicznych, ich wiel
kie zróżnicowanie, korzystanie z najbardziej no
woczesnych metod fizyki, chemii i m atem atyki 
wymagających stosowania kosztownej, nieraz 
unikalnej aparatury, zmuszają nas do dokony
wania wyboru podstawowych kierunków badań, 
do selektywnego podejścia do planów badaw
czych w warunkach niezbędnej koncentracji 
oraz intensyfikacji badań. Stąd w wytycznych 
do planów badań na pięciolecie 1971— 1975 zna
lazły się wybrane problemy biologiczne, na któ
rych badanie przeznaczone będą specjalne środ
ki i które koordynowane będą w skali krajowej. 
W ramach szeroko podjętego kierunku badań 
nad żywą komórką oraz strukturam i subkomór- 
kowymi specjalna uwaga zwrócona zostanie na 
problem biosyntezy białka oraz na kwasy nukle
inowe, następnie na problem informacji gene
tycznej. Nasze nauki ekologiczne nadal mają 
uczestniczyć w rozwiązywaniu problemu pro
duktywności ekosystemów w ramach kierunku 
mającego za zadanie rozwijanie badań nad wa
runkam i optymalizacji produkcji biomasy.

Nauki biologiczne uczestniczyć m ają nadto 
w badaniach nad układem nerwowym, nad pro
blemem zabezpieczenia biologicznych potrzeb 
człowieka, zwiększenia produkcyjności lasów, 
ochrony wód i powietrza.

Wśród kierunków badawczych, którym  PAN 
zamierza zapewnić w arunki intensywnego roz
woju znajdują się podstawowe zagadnienia dzie
dziczności, układ nerwowy, optymalizacja pro
dukcji biomasy, rekultyw acja terenów poprze- 
mysłowych oraz biologia molekularna. Powoła
na na podstawie uchwały Walnego Zgromadze
nia PAN w grudniu 1968 r. Komisja Biologii 
Molekularnej opracowała obecnie program roz
woju w naszym kraju  tego nowoczesnego kie
runku biologii. Proponuje się zapewnić możli
wość stosowania metod biologii molekularnej 
we wszystkich badaniach biologicznych, które 
tego wymagają, nadto zaś skoncentrować w y
siłki badawcze biochemików we współpracy 
z chemikami i fizykami na poznawaniu struk tu 
ry  biopolimerów jak kwasów nukleinowych, 
a zwłaszcza białek enzymatycznych oraz za
leżność od niej ich właściowości biologicznych, 
na syntezie chemicznej biopolimerów, badaniach 
nad procesami regulacji biosyntezy kwasów nu
kleinowych i innych procesów metabolicznych 
w komórkach, a także informacji genetycznej 
w układach komórkowych i pozakomórkowych. 
Zaleca się skoncentrowanie tych badań w nie
licznych w ybranych ośrodkach.

Można liczyć na to, że przyjęcie i realizacja 
tego programu znakomicie unowocześni stan 
naszych nauk biologicznych.

Rozwijając coraz szerzej pogramowanie prac 
badawczych na różnych poziomach w poszcze
gólnych placówkach naukowych i w ich zespo
łach w skali krajowej, biologia polska bierze 
zarazem udział w przedsięwzięciach o charakte
rze międzynarodowym. Znany jest szeroki 
udział naszych biologów różnych specjalności, 
a przede wszystkim ekologów, w pracach Mię
dzynarodowego Program u Biologicznego, które 
m ają trwać do 1972 roku. Udział przedstawiciela 
Polski, jako jednego z wiceprzewodniczących 
Międzynarodowego Komitetu tego programu, 
szeroko zakrojone badania nad produktywnością 
ekosystemów prowadzone w kraju, organizacja 
u nas międzynarodowych spotkań, na których 
opracowywane są nowe założenia metodologicz
ne prowadzonych na całym świecie badań, dają 
okazję do podnoszenia wielu działów naszej bio
logii na wyższy poziom i do prezentowania 
uznanych jej zdobyczy wobec zagranicy.

Obecnie nadarza się okazja podobnego wy
korzystania zdobyczy naszej nauki w skali 
światowej w ramach zainicjowanej przez raport 
Sekretarza Generalnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych U T h a n t a z  maja 1968 r. akcji 
na rzecz programu światowego „Środowiska 
człowieka”. Prace przygotowawcze prowadzone 
w skali poszczególnych krajów oraz ich grup 
regionalnych m ają doprowadzić do zwołania 
w 1972 r. światowej konferencji ONZ na temat 
środowiska ludzkiego, zgodnie z rezolucją Zgro
madzenia Ogólnego. Celem konferencji będzie 
przedyskutowanie całości zagadnień, ukazanie 
ich wagi, zebranie dorobku poszczególnych kra
jów członkowskich oraz wskazanie dróg postę
powania krajom  rozwijającym się, wreszcie — 
rozdzielenie zadań dla poszczególnych organiza
cji wchodzących w skład ONZ.

W konferencji wezmą udział wszystkie kraje 
członkowskie ONZ i agencje wyspecjalizowane 
NZ oraz organizacje międzynarodowe specjalne.

Przewiduje się, że każdy z krajów członkow
skich przygotuje raport narodowy, w którym 
przedstawi charakterystykę problemów obję
tych programem konferencji w swoim kraju, 
stosowane w praktyce środki natury  technicz
nej i administracyjnej oraz zagadnienia prowa
dzonych badań.

Prócz raportów  narodowych na konferencji 
przedstawione będą nieliczne raporty general
ne, przygotowane przez poszczególne państwa, 
albo grupy państw, a dotyczące wybranych 
problemów bądź też poszczególnych obszarów. 
Prace będą prowadzone w dwu grupach robo
czych. Grupa pierwsza obejmuje problemy:

a) środowiska miejskiego i przemysłowego
b) użytkowania i wykorzystywania zasobów 

naturalnych
c) zanieczyszczania i zatruwania środowiska
d) ochrony środowiska naturalnego.

G rupa druga:
a) planowania ekonomicznego i socjalnego
b) polityki finansowej i cen
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c) zagadnienia adm inistracji publicznej 
i prawnej

d) współpraca regiohalna i międzynarodowa.
Dla każdego, kto zna nasz dorobek w zakresie

ochrony przyrody jasne jest, że polscy działa
cze ochrony przyrody powinni wziąć aktywny 
udział w przygotowaniu raportu krajowego 
i mają coś do powiedzenia w ramach każdego 
z wymienionych wyżej problemów, także na 
konferencji światowej. Nie ulega wątpliwości, 
że nasi p r z y r o d n i c y  mogą wykonywać na
der poważne prace — i to o znaczeniu wybie
gającym daleko poza sprawy krajowe — w za
kresie wszystkich czterech problemów grupy 
pierwszej. B i o l o g o w i e ,  choć w różnym 
stopniu, są nimi także zainteresowani, ale za
pewne koncentrować się będą na problemie 
ochrony wartości środowiska naturalnego.

Jeżeli jesteśmy dziś przygotowani do podję
cia tych prac oraz do realizacji innych celowo 
dobranych i dobrze przemyślanych programów 
badawczych różnego zasięgu i znaczenia, to dla
tego, że w minionym 25-leciu wraz z całą nauką 
także biologia polska posuwała się olbrzymimi 
krokami naprzód. Założyliśmy podwaliny dla 
dalszego szybkiego rozwoju nauk biologicznych 
w kraju. Jeśli zważymy przy tym, że do nowo 
podejmowanych prac włączają się coraz szer
szym frontem młodzi biologowie, wychowani 
i wykształceni całkowicie w minionym 25-leciu, 
utalentowani i wrażliwi na nowe prądy w nau
ce, ambitni i pracowici, umiejący nowocześnie 
organizować pracę i korzystać z coraz doskonal
szych narzędzi badawczych, możemy z ufnością 
patrzyć w przyszłość.

JA N U A R Y  W EIN ER  (K raków )

E N E R G E T Y K A  L O T U  PT A K Ó W

Z ap o trzeb o w an ie  en e rg e ty czn e  -ptaków  zw yk le  p rz e d 
staw ia  się w  trz ech  poziom ach: (1) m e tabo lizm  s ta n 
dard o w y  (Esm r ) m ie rzo n y  w  spoczynku  i w  s tre f ie  te r -  
m o n e u tra ln e j, (2) m e tab o lizm  spoczynkow y (E rm r)  — 
w  spoczynku , je d n a k  w  dow olnych  te m p e ra tu ra c h , 
(3) —  m etab o lizm  b y to w y  (E e x ) — p rzec ię tn y  m e tab o 
lizm  p rzy  ak ty w n o śc i zb liżonej do n o rm aln e j. P o m ia ru  
m e tab o lizm u  d o k o n u je  się  re sp iro m e try czn ie  lu b  m e to 
dą  b ilan su  p okarm ow ego . W ielkość m e tab o lizm u  s ta n 
dardow ego  (Esm r ) zw iązan a  je s t z c iężarem  cia ła  i w z ra 
s ta  ja k  c iężar do po tęg i 3/i. D o k ład n e  zb ad an ie  te j fu n k 
cji w y k a z u je  je d n a k , że w ró b lo w a te  m a ją  w yższy  po
ziom  m etab o lizm u  od  pozo sta ły ch  p tak ó w , u  k tó ry ch  
je s t on  p odobny  do m e tab o lizm u  podstaw ow ego  ssa 
ków . Do n ie d a w n a  p ra w ie  zu p e łn ie  b ra k  było  danych
0 zap o trzeb o w an iu  en e rg e ty czn y m  p ta k ó w  w  czasie 
ich  lo tu , gdyż b ezp o śred n i p o m ia r te j  w ie lkości je s t 
bard zo  tru d n y  techn iczn ie . E nerg ię  lo tu  p róbow ano  
obliczyć m . in . k o rzy s ta ją c  z różnych  m odeli a e ro d y n a 
m icznych , ro zw aża jąc  m ożliw ości s t r a t  w ody  re s p ira -  
cy jn e j podczas lo tu , b io rąc  p o d  uw agę w ydo lność  u k ła 
du  k rw ionośnego  i oddechow ego. W szystk ie  te  oszaco
w a n ia  o p ie ra ły  się n a  w ie lu  dow olnych  założen iach , co 
pow odow ało  zn aczn ą  rozb ieżność w yn ików .

L epsze  w y n ik i u zy sk an o  p o ró w n u jąc  s ta n  reze rw  
tłuszczow ych podczas m ig rac ji. T łuszcz je s t g łów nym  
m a te ria łe m  en e rg e ty czn y m  d la  p tak ó w . Podczas m ig ra 
c ji jego  z a p a sy  s ięg a ją  40— 50% su ch e j m asy  cia ła ; 
za tem  d ro b n e  p ta k i w ę d ru ją c e  d y sp o n u ją  reze rw ą  rzę 
du  100—200 k ca l. O b liczen ia  o p a rto  n a  założen iu , że 
w arto ść  re ze rw  tłu szczow ych  p rzed  bezp o śred n im  p rz e 
lo tem  p rzez  n a  p rz y k ła d  c ieśn inę  m o rsk ą , za tokę  itp., 
je s t w y s ta rc z a ją c a  i  n ie zb ę d n a  d la  tak iego  lo tu . Z n a 
jąc  w arto ść  re ze rw  o raz  d łu g o trw ało ść  lo tu  m ożna  do
k ład n ie  oszacow ać zużycie  en e rg ii w  locie. P rzeb ad an o  
w  te n  sposób p rze lo t d ro b n y ch  p tak ó w  śp iew ających , 
k tó re  bez  o dpoczynku  p o k o n u ją  M orze Ś ródziem ne
1 S ah a rę ; zb ad an o  p rz e lo t k ilk u  g a tu n k ó w  p tak ó w  
w ró b lo w a ty ch  i k o lib ró w  p o n a d  Z a to k ą  M eksykańską  
w y k o n u jąc  an a lizy  o tłu szczen ia  p tak ó w , k tó re  rozb iły  
się  o w ieżę  te le w iz y jn ą  w  H u sto n ; stu d io w an o  w ę 

d rów kę  drozda rdzaw o sk rzy d łeg o  (T u rd u s  naum anii) 
z k o n ty n e n tu  az ja ty ck ieg o  do Jap o n ii a  tak że  p rze lo t 
la sów k i czarnogłow ej (D endroica  stria ta , ryc . 1) przez 
A tla n ty k  z M assach u se tts  do A m ery k i P o łudn iow ej. 
W ynik i tych  oszacow ań są  dość zbieżne: zużycie energ ii 
w  locie  6,4—9,3 razy  p rzek racza  m etabo lizm  s ta n d a r 
dow y, zaś u  k o lib ra  11 razy  (tab l. 1).

T ak ie  obliczen ia  n ie  m ogą je d n a k  zastąp ić  pom ia
rów  bezpośredn ich , k tó ry ch  w y n ik i są b a rd z ie j w ia ry 
godne. Do dośw iadczeń  re sp iro m etry czn y ch  n a d a ją  się 
dob rze  ko lib ry . P ta k i te  m ogą p rzez  p ew ien  czas uno
sić się  w  p o w ie trzu  lo tem  fu rkoczącym  (h overin g ), co 
m oże m ieć  m ie jsce  ta k ż e  w  kom orze  m etabo licznej 
(ryc. 2). L ot te n  je d n a k  b a rd z ie j p rzy p o m in a  lo t ow a
dów  n iż  typow y lo t p taków . Z b ad ań  am ery k ań sk ieg o  
fiz jo loga  o p o lsk im  pochodzeniu , R. C. L a s i e w s k i e -  
g o w y n ik a , iż zm ierzona u  k ilk u  g a tu n k ó w  en erg ia  
h overin g  (średn io  0,0385 kcal/g ) je s t b lisko  d w u k ro tn ie  
w yższa od o k reś lone j podczas m ig rac ji w ed łu g  reze rw  
tłuszczow ych (średn io  0,020 kcal/g).

W ygodnym  g a tu n k iem  do b a d a ń  b io en e rg e ty k i lo tu  
okazał się gołąb  dom ow y. Z go łęb iam i też  w y konano  
trz y  ro d za je  dośw iadczeń:

1. lo t  gołębi pocztow ych  po  tra s ie  o o k reś lo n e j d łu 
gości i ze zn an ą  szybkością  (bez odpoczynku). M etabo
lizm  ok reś lano  tu ta j  m e to d ą  c iężk iej w ody  lu b  ze s tra -

Ryc. 1. L asó w k a  czarnog łow a (Dendroica striata)
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T a b e l a  1

Z użycie  en e rg ii w  locie  (Ep) u d a lek ich  m ig ran tó w , 
obliczone z  re z e rw  ene rg e ty czn y ch

1

G atunek i trasa Odległość Czas lotu

Zużycie energii 
w locie

przelotu (km) (godz.)
kcal/godz.

E F

Esm r

] W róblowate 
(M. Śródziem- 

; ne i Sahara) 2000—3600 48—60 2,0 6,4

W róblowate 
(Zatoka M e
ksykańska) 3500 40—60 2,5 7,0

Lasówka czar- 
noglowa (nad 

| Atlantykiem) 3800 65 1,38 8,1

D rozd rdzawo- 
boczny (nad 
M orzem Ja
pońskim) 700 10 6,65 9,3

koliber Archilo
chus colubris 
(Zatoka M e
ksykańska) 800 20 0,72 11,0

T a b e l a  2

B io en e rg e ty k a  lo tu  go łęb ia  dom ow ego

Intensywność pracy

Zużycie energii

kcal/godz.
EF

e s m r

Spoczynek 2,65 1
Lot „spacerowy" 10,2 2,6—5,1
Lot po trasie (56 kmh) 22,0 8
Skrajny wysiłek 53,0 20

T a b e l a  3

Z użycie  en e rg ii w  locie  b lisk ich  m ig ra n tó w  obliczone 
n a  p o d staw ie  s t r a ty  o tłu szczen ia

G atunek E sm r
kcal/godz.

Zużycie energii w locie

kcal/godz.
EP

e sm r

Zięba 0,286 4,58 15,8
Jer 0,299 4,35 14,5
Czyż 0,195 2,52 13,0
Gil 0,370 5,67 15,0

ty  c ięża ru  c ia ła  p rzy  z a tk a n e j k lo ace  i zn an y m  e k w i
w a len c ie  k a lo ry czn y m  u b y tk u  c ięża ru  c ia ła ; 2. k i lk u 
g o d z in n y  „sp acero w y ” lo t n a d  go łęb n ik iem , ta k ż e  z z a 
tk a n ą  k lo ak ą ; 3. w y tężo n y  w y siłek  u zy sk an y  sz tuczn ie  
w  tu n e lu  ae ro d y n am iczn y m , p rzy  k tó ry m  te le m e try c z 
n ie  m ierzono  tę tn o  i częstość oddechu . Te o s ta tn ie  w ie l
kości, są  p ro p o rc jo n a ln e  do te m p a  m etab o lizm u . P o 
ró w n aw czo  zm ierzono  id en ty czn y m i m e to d a m i te  sam e

p a ra m e try  w  spoczynku . P ozw oliło  to  n a  obliczenie 
e n e rg ii zu żyw anej p rzez  g o łęb ia  p rzy  ró żn y m  sto p n iu  
w y s iłk u  (tab l. 2). D an e  u zy sk an e  p rzez  ró żn y ch  a u to 
ró w  są  dość zgodne i w sk azu ją , że lo t g o łęb ia  w y m ag a  
2,6— 8-k ro tn e g o  zw ięk szen ia  m etab o lizm u ; w  w y ją t
k o w y ch  w y p a d k a c h  m oże w zro sn ąć  20 razy . C zęstość 
o d d ech u  podczas lo tu  m ierzono  ró w n ież  u  k aczk i k rzy 
żów ki. Z asto so w an o  tu  te c h n ik ę  ra d io te le m e trii . P rzy  
za łożen iu , że o b ję to ść  oddechow a n ie  zm ien ia  s ię  w  lo 
cie, obliczono, że z ap o trzeb o w an ie  en e rg e ty czn e  w y 
nosi ok. 50 kcal/godz., t j .  1 4 -k ro tn ie  p rzew yższa  m e
tab o lizm  s ta n d a rd o w y . E n erg ię  lo tu  ja sk ó łk i oknów ki 
ob liczono  ze  s t r a t  c iężaru  podczas lo tu . P o ró w n y w a
no u b y te k  c iężaru  w  locie  z zaw iązan y m  dziobem  
i w  spoczynku . O kazało  się, iż  zapo rzebow an ie  e n e r
g e ty czn e  w  locie za led w ie  2,7 ra z y  p rz ek racza  m e ta 
bo lizm  s ta n d a rd o w y . W iąże s ię  to  ze szczególnym i 
p rzy s to so w an iam i ty c h  p ta k ó w  do lo tu . Ja sk ó łk i spę
d za ją  w  p o w ie trzu  w iększość czasu  (ok. 18 godzin  na  
dobę).

P om ysłow o  i p recy zy jn ie  d o k onano  p o m ia ru  zuży
c ia  e n e rg ii w  loc ie  u  n ie k tó ry c h  łuszczaków . W yko
rz y s ta n o  tu  szczególne w a ru n k i M ierzei K u ro ń sk ie j, 
n a  k tó re j leży  s ta c ja  O rn ito log iczna  L en in g rad zk ieg o  
In s ty tu tu  Z oologicznego, k ie ro w a n a  przez  V. R. D o l -  
n i k a 1. W zdłuż m ie rze i b ieg n ie  t r a s a  n isk iego , c iąg łe
go i b a rd zo  in ten sy w n eg o  p rze lo tu  p ta k ó w  w  o k res ie

Ryc. 2. K o lib e r A rch ilo ch u s  co lubris  w  locie  fu rk o czą 
cym

m ig ra c ji. W  p o p rzek  m ie rze i u s taw io n o  d w a rzęd y  12- 
m e tro w e j w ysokości p u łap ek , w  odległości 50 k m  od 
sieb ie . P o ró w n u jąc  ś re d n i zapas re ze rw  en e rg e ty czn y ch  
(o tłuszczen ie , c iężar) o raz  w a rto śc i k a lo ry czn e j całego 
c ia ła  liczn y ch  o sobn ików  ch w y ta ją cy ch  s ię  w  obu  rzę 
d ach  p u ła p e k , o k reś lono  z dużą  do k ład n o śc ią  ek w iw a
le n t  k a lo ry czn y  s t r a t  c iężaru  c ia ła  w  locie  i poziom  
m e tab o lizm u  w  locie  (tabl. 3). U  zb ad an y ch  g a tu n k ó w  
zap o trzeb o w an ie  en e rg e ty czn e  w  locie  p rzek racza  
13— 1 6 -k ro tn ie  m etab o lizm  s tan d a rd o w y .

Z  w szy stk ich  ty c h  d anych  w y n ik a , iż en e rg ia  lo tu  
m oże się  w ah ać  w  dość szerok ich  g ran icach . U  ja sk ó ł
k i o k n ó w k i zb liża  s ię  o n a  do en e rg ii b y to w ej, u  dale
k ic h  m ig ra n tó w  i podczas spacerow ego  lo tu  go łębi 
zużycie  en e rg ii d w u k ro tn ie  p rzew yższa  en e rg ię  b y to 
w ą. T a k i poziom  zużycia  e n e rg ii m ożem y uznać  za 
p ra c ę  u m ia rk o w a n ą ; podczas lo tu  p tak ó w  n ie  p rz y 
s to so w an y ch  do d a le k ic h  w ęd ró w ek  poziom  m e ta b o 
lizm u  je s t  4 razy  w yższy  od  e n e rg ii b y to w ej i s tanow i 
to  g ó rn ą  g ra n ic ę  p ra c y  u m ia rk o w an e j. D ługo trw ałość  
te j  p ra c y  o g ran icza  p ra k ty c z n ie  w a rto ść  rez e rw  e n e r
ge ty czn y ch  i zm ęczen ie  całego p ta k a . D alsze zw iększe
n ie  te m p a  m e tab o lizm u  zm usza p ta k a  do zaciągn ięc ia

1 N in ie jszy  artyk u ł opiera s ię  w  znacznym  stopn iu  na pra
cach D o l n i k a  i  jeg o  w spółpracow ników .
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długu  tlenow ego, to też  lo t ty p u  hoverin g  (p raca  w y 
tężona) czy też  sz tu czn ie  w y w ołany  s k ra jn y  w ysiłek  
u gołębi są  m ożliw e ty lk o  w  k ró tk im  czasie.

W ym agane d la  lo tu  podw yższen ie  m etab o lizm u  o g ra 
n iczane  je s t p rzez  ta k ie  czy n n ik i fizjo logiczne, ja k  np. 
w ysokość re ze rw  en e rge tycznych , zao p a trzen ie  tk a 
nek  w  tlen , zdolność do o d d aw an ia  n ad m ia ru  ciep ła  
itd . P ta k i są  w  s ta n ie  zgrom adzić  zapas en erg ii w y 
s ta rc z a ją c y  n a  60— 80 godzin  lo tu , oddech  i tę tn o  m o
gą w zro sn ąć  u n ich  n a  ty le , aby  zapew nić  6—8-k ro tn e  
(a k ró tk o trw a le  n a w e t 18— 20-kro tne) zw iększenie  za
o p a trzen ia  m ięśn i w  tlen . N ad p ro d u k o w an e  ciepło, n a  
k tó re  zam ien ia  s ię  b lisk o  80°/o en e rg ii zużyw anej przez 
m ięśn ie , od d aw an e  je s t g łów nie  p rzez  p ro m ien io w a
nie i k o n d u k c ję , zw łaszcza n ieop ierzonych  części

Ryc. 3. A p te ria  b rzu szn a  (a) czyli p rze s trzeń  n ieop ie- 
rzo n a  go łęb ia

ciała. D użą ro lę  g ra  tu  a p te r ia  n a  p ie rs i i b rzuchu , 
bezpośredn io  k o n ta k tu ją c a  z m ięśn iam i p racu jący m i 
w  locie  i s ta le  op ły w an a  s tru m ien iem  p o w ie trza  (ryc. 
3). Szczególną a d a p ta c ją  je s t tak że  podw yższen ie  tem 
p e ra tu ry  c ia ła  w  locie  o 3—5°, co zw iększa  g ra d ie n t 
te m p e ra tu r  pom iędzy  p ta k ie m  a  o toczeniem . T ak i sam  
sk u te k  w y w ie ra  p rze lo t n a  dużej w ysokości, o b ser
w o w an y  u w ie lu  g a tu n k ó w  podczas m ig rac ji, gdzie 
n a w e t w  tro p ik a c h  te m p e ra tu ra  n ie p rzek racza  12°C.

P om im o o g ran iczeń  fiz jo log icznych  p ta k i m ogą po d 
w yższyć sw ój m e tab o lizm  w  locie  b lisko  16-k ro tn ie  
(tabl. 3). Ściśle ogran iczony  b io energe tyczn ie  je s t c ię
żar la ta ją c y c h  p tak ó w . M oc, ja k ą  p ta k i ro zp o rząd za ją  
w  locie, m ożem y w y raz ić  w zorem :

P =  k  (Ep —E s m r ), 
gdzie: P  — m oc, k  — w spó łczynn ik  w y d a jn o śc i m e 
chan iczne j u k ład u , E f —  en e rg ia  lo tu , Esm r  — en e rg ia  
m etab o lizm u  s tan d a rd o w eg o  2. P o  p o d staw ien iu  m a k sy 
m aln y ch  w a rto śc i o siąganych  przez p ta k i w  d ługo
trw a ły m  locie o trzym am y:

P  =  0,2 (16 Esm r  —  Es m r ) — 3 Es m r - 
A  w ięc  m oc w z ra s ta  ta k ż e  ja k  ciężar cia ła  do p o tę 
gi V4. T ym czasem  m oc n iezb ęd n a  do tego , aby  ja k ik o l
w iek  a p a ra t m ógł la ta ć , w z ra s ta  z p rzyczyn  fizycznych 
ja k  c iężar do po tęg i 7/s. G dy po uzgo d n ien iu  jed n o s tek  
n an ies iem y  ob ie  te  zależności n a  sk a lę  p odw ó jn ie  zlo- 
g a ry tm o w an ą , to  p u n k t p rzec ięc ia  p ro s ty ch  w yznaczy  
m ak sy m aln y  c iężar a k ty w n ie  la ta ją ceg o  p ta k a  (ryc. 4). 
J e s t  to  ciężar nieco pow yżej 10 kg, k tó ry  rzeczyw iście  
o siąg a ją  n a jw ięk sze  w spó łczesne  ak ty w n ie  la ta ją c e  
p tak i.

* P oziom  m etabolizm u czy też  zużycia energii, m ierzony  
w  jednostkach  en erg ii (cal, kcal) na jed nostkę czasu (godz., 
doba), Jest w  isto c ie  m iarą m ocy.

F ak ty czn e  zużycie en e rg ii w  locie, z aw ie ra jące  się 
m iędzy  m ocą w y m ag an ą  a  rozpo rządzaną , zależy od 
w łasnośc i aerodynam icznych  p ta k a . Te w łasnośc i m o
żna opisać za pom ocą w spó łczynn ika  opo ru  a e ro d y n a 
m icznego K , k tó ry  w y raża  sto su n ek  s iły  w znoszącej 
(przy  locie  h o ry zo n ta ln y m  ró w n e j c iężarow i c ia ła  W), 
do opo ru  czołow ego D  (ryc. 5). U  p tak ó w  w spó łczynn ik  
ten  w z ra s ta  ja k  c iężar ich c ia ła  do po tęg i 2/s, a le  n ie  
m oże przekroczyć, podobn ie  ja k  w  k o n s tru k c ja c h  lo t
niczych, w arto śc i 50. P rzy  te j w a rto śc i K  m ak sy m aln y  
ciężar la ta jąceg o  p ta k a  w ynosi około 25 kg. T y le  w a 
żył n a jw ięk szy  la ta ją c y  p ta k  n a  Z iem i — k o p a ln y  sęp 
am ery k ań sk i T era to rn is  m err ia m i (ryc. 6), k tó ry  żył 
w  g ó rnym  p liocenie.

W ysoki w spó łczynn ik  o p o ru  aerodynam icznego  czyni 
lo t ekonom icznym , a le  w ym aga  p o d p o rząd k o w an ia  ca
łe j budow y p ta k a  celom  aero d y n am ik i, zm n ie jsza jąc  
m ożliw ości in n y ch  ad a p ta c ji i zam y k a jąc  d la  p tak ó w  
w iele  n isz ekologicznych. D la tego  też  w iększość p tak ó w  
p osiada  m ożliw ie na jn iższy  w spó łczynn ik  opo ru  ae ro 
dynam icznego , kon ieczny  do lo tu  p rzy  danym  ciężarze. 
W yższy poziom  m etab o lizm u  u w ró b lo w a ty ch  pozw ala  
im  dodatkow o obniżyć w arto ść  tego  w spó łczynn ika . 
P rzy  m ałym  ciężarze w spó łczynn ik  opo ru  a e ro d y n a 
m icznego m oże być n iew ielk i. D latego też  op tim um  
ciężarów  (10—500 g) za jm ow ane  je s t p rzez  n a jw iększą

Ryc. 4. Z ależność m ocy  (P , kG m /sek) od c iężaru  c ia ła  
(W, g) u  p taków . A  — m oc ro zp o rząd zan a  u n iew ró - 
b lo w a ty ch ; B  — m oc ro zp o rząd zan a  u  w ró b lo w a ty ch ; 
C —  m oc kon ieczna  do lo tu . S k a la  p o d w ó jn ie  zloga- 

ry tm o w an a  (wg D oln ika)

Ryc. 5. S chem at sił dz ia ła jących  n a  p ta k a  w  locie  h o 
ryzon ta lnym . W — ciężar, W ' — siła w znosząca, D — 

opór czołow y
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liczbę g a tu n k ó w , zaś n a jb a rd z ie j p ro g re sy w n a  g ru p a , 
tj. p ta k i w ró b lo w ate , z a jm u je  p ra w ie  w  całości s t re fę

n a jb a rd z ie j dogodnych  c iężarów  cia ła : 10— 100 g. D al
sze zm n ie jszen ie  ro zm ia ró w  je s t ju ż  n iek o rzy stn e  ze 
w zg lęd u  n a  en e rg e ty czn e  kosz ty  sam ej te rm o re g u lac ji. 
O p isan e  za leżności l im itu ją  ró w n ież  w ysokość  rezerw  
en e rg e ty czn y ch  podczas m ig rac ji. P rz y  o tłuszczen iu  
p ta k a  n ie  zm ien ia  s ię  w ie lk o ść  an i k sz ta łt jego  sk rzy 
deł, n ie  w z ra s ta  m oc rozpo rządzana , k tó ra  je s t fu n k c ją  
beztłuszczow ej m asy  ciała, n a to m ia s t w z ra s ta  z c ięża
rem  m oc p o trz e b n a  do lo tu . D la tego  też  reze rw y  e n e r
ge tyczne  podczas m ig ra c ji m a ją  n a jm n ie jszą  n iezbędną 
w ie lkość  d la  p o k o n a n ia  o k re ś lo n e j odległości. P tak i 
o tłu szcza ją  s ię  m ak sy m a ln ie  bezpośredn io  p rzed  p rz e 
szkodą. P o tw ie rd z a  to  słuszność założeń  p rzy ję ty ch  
d la  ob liczen ia  en e rg ii lo tu  p tak ó w  n a  p o d staw ie  ła t 
w ych  do u zy sk an ia  p a ra m e tró w : m asy  beztłuszczow ej, 
m asy  p rzy  m ak sy m a ln y m  o tłuszczen iu , d ługo trw ałości 
lo tu  bez  odpoczynku . P o ró w n an ie  w yn ik ó w  obliczeń 
d o k o n an y ch  tą  m e to d ą  z d an y m i dośw iadcza lnym i w y 
k azu je , iż je j  ścisłość n ie  u s tę p u je  w y szu k an y m  m e to 
dom  ek sp e ry m en ta ln y m .

K R Z Y SZ T O F B IR K E N M A JE R  (Oslo)

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  PRO G RA M  
B A D A Ń  N IE D Ź W IE D Z IA  PO L A R N E G O

N iedźw iedź p o la rn y  (T ha la rc to s  m a r it im u s ), je d e n  
z na jw ięk szy ch , a  n ie w ą tp liw ie  n a jg ro ź n ie jsz y  ssa k  
A rk ty k i, je s t zw ierzęciem  sto su n k o w o  m ało  poznanym . 
W iększość o b se rw ac ji pochodzi z p rzy p ad k o w y ch  i ro z 
p ro szo n y ch  d on ies ień  cz łonków  ró żn y ch  ek sp ed y c ji po 
la rn y c h , E sk im osów  i  tra p e ró w , n a to m ia s t b ra k  z u p e ł
n ie  sy s tem a ty czn y ch  b a d a ń  fiz jo log icznych  i eko log icz
nych.

P rzez  d łu g i o k res  czasu  ło w ieck a  d zia ła lność  czło
w ie k a  w  A rk ty ce  n ie  po w o d o w ała  żad n y ch  w idocznych  
u jem n y ch  sk u tk ó w  w  p o p u la c ji n ied źw ie d z ia  p o la rn e 
go. O sta tn io  je d n a k , w sk u te k  ogrom nego  u ła tw ie n ia , 
ja k ie  d la  sp o r tu  łow ieck iego  s tw a rz a ją  now e śro d k i 
tr a n s p o r tu  (sam olo ty , h e lik o p te ry ) o raz  w obec  c iąg le  
u trzy m u jąceg o  się  dużego p o p y tu  n a  sk ó ry  n ied źw ie 
dzie d o sta rczan e  n a  ry n e k  p rzez  zaw odow ych  tr a p e 
rów , w śró d  działaczy  o ch ro n y  p rz y ro d y  zo sta ły  w y ra 
żone obaw y, że, być m oże, o d s trz a ł n iedźw iedz i je s t 
z b y t w y so k i w  s to su n k u  do p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  
i że g rozi to  w y tę p ie n ie m  teg o  n a jp ięk n ie jszeg o  ssak a  
A rk ty k i.

W edług  o fic jan y ch  ob liczeń  n o rw esk ich  zes taw io 
nych  p rzez  O. L  o n o (1965), w  o k re s ie  1945— 1963 za
s trz e lo n o  lu b  z łap an o  5887 n iedźw iedz i p o la rn y c h  
(średn io  310 sz tu k  roczn ie) n a  obszarze  łow ieck im  m ię 
dzy  N ow ą F u n la n d ią  a  S v a lb a rd em  i M orzem  B a ren tsa , 
z czego ok. 290 sz tu k , to  tro fe a  sp o rto w e  (w  o s ta tn ich  
la ta c h  ok. 20— 30 sz tu k  rocznie). N a  G re n la n d ii E sk i
m osi i tr a p e rz y  z a b ija ją  ok. 65 sz tu k , w  K an ad z ie  lic z 
b a  ta  w z ra s ta  do 500— 600, a  w  A lasce  160 sz tu k  ro cz
n ie  (A. H  e i n  t  z 1964). W e w szy s tk ich  w sp o m n ian y ch  
k ra ja c h  o ch ro n a  p ra w n a  o b e jm u je  n iedźw iedz ice  z m ło 
d y m i i m ło d e  do ro k u  życia  (co w  p ra k ty c e  n ie  zaw - 
.sze b y w a  p rze s trzeg an e , zw łaszcza n a  te ry to r ia c h  ło 
w ieck ich  n o rw esk ich ), a  w  n ie k tó ry c h  o b sza rach  is tn ie 
je  ta k ż e  ca łk o w ity  zakaz  po lo w ań  (np. K ong  K a rls

L a n d  w  a rc h ip e la g u  S v a lb a rd u , w  o k res ie  le tn im  te 
ry to r iu m  Y ukonu , p ó łn o cn o -w sch o d n ia  G ren land ia ), 
lu b  s iln e  og ran iczen ie  liczby  dopuszczalnych  o d strza 
łów  (A laska). J e d y n ie  w  Z SR R  od 1958 r . is tn ie je  ca ł
k o w ita  och ro n a  n ied źw ied z ia  po larnego .

W edług  b a rd zo  p rzyb liżonego  szacu n k u  d la  całej 
A rk ty k i, w  o s ta tn ic h  la ta c h  roczny  o d strza ł n ied źw ie
dzia p o la rn eg o  w y n o si 1000— 1100 sz tuk . N ie w iadom o 
je d n a k , ja k i to  s tan o w i p ro c e n t ogólnej liczby  n ied ź 
w iedzi, a  p o d aw an e  w  l i te ra tu rz e  oceny  ca łe j p o p u la 
c ji a rk ty c z n e j tego  zw ierzęcia  n a  około 20 000 sz tuk  
n ie  są  o p a rte  n a  w ia ry g o d n y ch  danych .

N iedźw iedź  p o la rn y  ro zm n aża  się  pow oli, gdyż s a 
m ice  są  c ięża rn e  zw y k le  n ie  częściej n iż  co d w a la ta , 
ro d ząc  1— 2 m łodych , k tó re  k a rm io n e  (i d okarm iane) 
są  m lek iem  m a tk i p rzez  n ie  m n ie j niż 18 m iesięcy. 
W  w y ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n k a c h  śro d o w isk a  p rz y 
rodn iczego  śm ie rte ln o ść  m ło d y ch  zw ie rzą t je s t dość 
znaczna, zw łaszcza w  p rzy p a d k u  o d strze len ia  m atk i.

A by  u s ta lić  w ysokość  dopuszczalnych  odstrza łów , 
n a leż y  o k reś lić  t r a s y  w ęd ró w ek  n iedźw iedzi, ogólną 
i lo k a ln e  p o p u lac je  oraz d y n am ik ę  p o p u lacy jn ą . J e s t 
to  m ożliw e dop iero  po  z b ad an iu  dużej ilości osobników  
w  ró żn y ch  p a r t ia c h  A rk ty k i. O k reś len ie  k ie ru n k ó w  m i
g ra c ji  n ied źw ied z ia  je s t b a rd zo  w ażne  d la  p ra w id ło 
w ego  ro zw iązan ia  teg o  p ro b lem u . N iek tó rzy  badacze, 
ja k  A . P e d e r s e n  (1945), R. S c o 11 i w sp ó łau to rzy  
(1959) u w aża ją , że n iedźw iedzie  w ę d ru ją  w okó ł b ieg u 
n a  w  k ie ru n k u  p rzec iw n y m  do ru c h u  w skazów ek  ze
g a ra  i że tw o rzą  one je d n ą  pop u lac ję , in n i —  np. 
A. W. E r i c k s o n  i R.  J.  S o m e r v i l l e  (1965) s ą 
dzą, że  tr a sy  te  są  b a rd z ie j lo k a ln e  i że p o p u lac ja  
n iedźw iedz i ro zp ad a  się n a  k ilk a  „ s tad ” reg io n a ln y ch  
(np. sv a lb a rd zk ie , a la sk ań sk ie , zachodn io sybery jsk ie).

B ezpieczne i w łaśc iw e  do b a d a ń  m etody  ch w y tan ia  
i an e s te ty zac ji n iedźw iedzi zo sta ły  opracow ane  i sp ra w -

Ryc. 6. K o p a ln y  sęp  a m e ry k a ń sk i T e ra to rn is  m err ia m i, 
r e k o n s tru k c ja  (w g F is h e ra  i P e te rso n a )
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dzone w  o sta tn ich  la ta c h  p rzed e  w szystk im  w  S tan ach  
Z jednoczonych  A P  n a  n iedźw iedziu  czarnym  (U rsus 
am ericanus), b ru n a tn y m  (U. m id d e n d o r ffi) i sza rym  
g rizzly  (U. horrib ilis). J e d n a k ż e  ty lk o  część ty c h  m e
tod  m oże znaleźć p ra k ty c z n e  zasto sow an ie  w  odn ies ie 
n iu  do n iedźw iedz ia  p o la rnego . Z a s taw ia n ie  p u łap ek  
je s t p raco ch ło n n e  i n a d a je  się  p rzed e  w szystk im  do 
obszarów  w y sp  a rk ty czn y ch  i w ybrzeży  k o n ty n en tó w  
w  sąs ied z tw ie  s ta ły ch  osied li czy s ta c ji  badaw czych , 
n a to m ia s t n ie  da je  d o b ry ch  e fek tów  n a  d ry fu jący ch  
po lach  lodow ych, gdzie p rzecież  p rzeb y w a w iększość 
n iedźw iedzi p o lu jący ch  na  foki.

D obre  e fe k ty  d a je  u sy p ian ie  (un ie ru ch am ian ie ) n iedź
w iedzi n a  p ew ien  czas p o trzeb n y  do b a d a ń  p rzy  po
m ocy śro d k ó w  o d z ia łan iu  an este ty czn y m , bez szkody 
d la  zd ro w ia  zw ierzą t. S ą one w y strze liw an e  jak o  dzi- 
ry ty -a m p u łk i (2—4 m l), o p a trzone  ig łam i o d ługości 
2— 2V2 cala , z o d p o w iedn ich  au to m aty czn y ch  strz e lb  
(kusz) n ab o jem  p roch o w y m  lu b  za pom ocą sp rężo n e
go d w u tle n k u  w ęg la . Z asto sow an ie  C 0 2 okazało  się 
je d n a k  n iep rak ty czn e  w  w a ru n k a c h  n isk ich  te m p e ra 
tu r  a rk ty czn y ch , gdzie  c iśn ien ie  gazu spadało  do b a r 
dzo m a ły ch  w a rto śc i. U dosk o n a lo n a  w e rs ja  ta k ie j k u 
szy pozw ala  n a  p rzeb ic ie  sk ó ry  i g ru b e j w a rs tw y  tk a n 
k i tłu szczow ej n ied źw ied z ia  z  odległości 100 m  i w ię 
cej.

P ie rw sze  p ró b y  a n e s te ty z a c ji n iedźw iedzi p o la rn y ch  
na  odległość zo sta ły  do k o n an e  w  P o in t B a rro w  n a  
A lasce (w 1965 i 1966 r.) o raz  w  a rch ip e lag u  S v a lb a r-  
du  (1962 i 1966 r.) p rzez  m ieszan e  zespoły  bio logów  
a m ery k ań sk ich  (V. F  1 y g e  r, M. W. S c h  e i n , A. W. 
E r i c k s o n )  i  n o rw esk ich  (T. L a r s e  n). N a A lasce 
używ ano  w  ty m  celu  dw óch  m ałych  sam o lo tów  sp o r
tow ych , z k tó ry c h  je d e n  n ió s ł ek ipę  b io logiczną. P o  
w y śledzen iu  n ied źw ied z ia  sam o lo t z b io logam i w y sa 
dzał b adaczy  n a  lód  za n a jb liższym  w a łem  sp ię trzo n e j 
k ry , n a  tra s ie  w ęd ró w k i zw ierzęcia , a  n as tęp n ie  w zb i
ja ł s ię  w  pow ietrze . T e raz  oba sam o lo ty  s ta ra ły  się 
napędzić  n iedźw iedz ia  w  k ie ru n k u  zaczajonych  b io lo
gów  zao p a trzo n y ch  w  k u szę  i u zb ro jonych  w  k a rab in y . 
Było to  za jęc ie  em o c jo n u jące  i n ie  pozbaw ione dużego 
ryzyka , gdyż ce lny  s trz a ł  z k u szy  w  b a rk  lu b  zad  n ied ź 
w iedzia  n a  n ie ró w n y m , sp ię trzo n y m  lodzie w y m ag a ł 
zb liżen ia  się jego  n a  odleg łość około 30 m , a  zd arza ły  
się p rzy p ad k i, że a lbo  k u sza  zaw odziła  w sk u te k  oblo
dzenia , albo  też  n a rk o ty k  n ie  zad z ia ła ł w y sta rcza jąco  
szybko, gdy  ocena w ag i n iedźw iedz ia  z sam o lo tu  nie 
b y ła  p o p ra w n a  i d o b ran o  zb y t m a łą  daw k ę  an este ty k u . 
T rzeba  p am ię tać , że n iedźw iedź  p o la rn y  je s t zw ierzę
ciem  ag resy w n y m  i w  raz ie  a ta k u  m oże poruszać  się 
po lodzie  z szybkośc ią  ga lopu jącego  kon ia .

R ów nież i ko sz ta  użycia  dw óch sam olo tów  b y ły  ta k  
znaczne, że w obec s to su n k o w o  m ały ch  efek tów  (2—3 
uśp ione  i zb ad an e  n iedźw iedz ie  dziennie) zm ieniono 
ta k ty k ę  bad ań , co zosta ło  w y p ró b o w an e  n a  S v a lb a r-  
dzie. Z am ias t sam o lo tu  w y k o rzy stan o  tu ta j  n iew ie lk i 
s ta te k  ty p u  łow ieckiego , p rzy s to so w an y  do żeglugi 
w śród  luźnego  lo d u  d ry fow ego , n a  k raw ęd z i p o la rn e j 
czapy lodow ej. P o  do strzeżen iu  n ied źw ied z ia  m ożna 
było  przez  p ew ien  czas podążać  jego  śladem , co u ła t
w iało  w y b ra n ie  dogodnego m ie jsca  do s trz a łu  z p o k ła 
du  s ta tk u  i d o b ran ie  odpow iedn ie j do p rzypuszcza lne j 
w agi zw ierzęc ia  daw k i n a rk o ty k u .

S trze lan o  do n ied źw ied z ia  z reg u ły  w ów czas, gdy 
zna jd o w ał się on  n a  k rz e  lo dow ej. W  p rzy p a d k u  je d 
nak , gdy  n iedźw iedź  z n a la z ł się w  w odzie  w  s tan ie  
u śp ien ia , zak ła d an o  m u  n a  szy ję  p ę tlę  podc iąga jąc

głow ę w górę, aby zapobiec u ton ięciu , a  n a s tęp n ie  w y
ciągano  w  sieci p rzy  pom ocy dźw igu  n a  s ta tek .

P oczątkow o ja k o  a n e s te ty k u  używ ano  succ iny lcho -  
lin u m  ch lo ridum , k tó ry  to  zw iązek  działał ba rdzo  szyb
ko (w ciągu  około 3 m in), a  po okres ie  u śp ien ia  (oko
ło ‘/2 godz.) zw ierzę  p rzychodziło  do sieb ie  szybko, nie 
w y k azu jąc  ob jaw ów  szkodliw ego  d z ia łan ia  ubocznego. 
Je d n a k ż e  dużą n iedogodnością  było , że u śp ien ie  rz a d 
ko b y w ało  ca łkow ite , a  pon iew aż środek  te n  n ie  po 
s iada  a n tid o tu m , ła tw o  je s t p rzek roczyć  g ran icę  m iędzy 
daw ką  an este ty zu jącą  a le ta ln ą , zw łaszcza w  p rzy p ad 
ku  gdy  n iedźw iedź b y ł w y cze rp an y  pościg iem  (deficyt 
tlen u  w  organizm ie).

Z naczn ie  dogodn iejszy  w  użyciu  s ta ł się an este ty k  
pod n azw ą „E to rp h in e” lu b  „M. 99” : 6 ,14-endoetheno-7a 
(2 h y d ro x y -2  p e n ty l)- te tra h y d ro -o r ip a v in u m  h y d ro - 
ch lo ridum . Ś rodek  te n  pow odow ał pow oln ie jsze  u sy 
p ian ie  zw ierzęcia  (w  ciągu  k ilk u  do k ilk u n a s tu  m inu t), 
a le  za  to  m arg in es bezp ieczeństw a by ł tu  znacznie  w ię 
kszy (nie groziło  ta k  ła tw o  p rzedaw kow an ie), a  n a r 
koza b y ła  ca łk o w ita  i m ogła trw a ć  do k ilk u  a  n aw et 
do b lisk o  12 godzin. D la obudzen ia  zw ierzęcia  w s trz y 
k iw ano  m u  dom ięśn iow o środk i an tag o n isty czn e  w  sto 
su n k u  do „M. 99”, pochodne m orfiny , ja k  „N alo rph in” 
i „M. 285” („C yprenoph ine”). Ś ro d k i te  dz ia ła ją  sto 
sunkow o  w olno  (w zależności od daw k i i w ag i n iedź
w iedz ia  od k ilk u n a s tu  m in u t do p o n ad  godziny), d la 
tego  też  n ie m o żn a  n iedźw iedzia  pozostaw ić w  s tan ie  
n iepełnego  obudzen ia  n a  lodzie, gdyż m ógłby  stoczyć 
się do w ody  i u to n ąć . U życie s ta tk u  łow ieckiego um ożli
w ia ło  um ieszczenie  zw ierzęcia  n a  pok ładz ie  w  odpo
w ied n ie j p rzen o śn e j k la tce , sk ąd  n iedźw iedź b y ł w y 
puszczany  n a  lód  (przy  użyciu  dźw igu) dop iero  po ca ł
ko w ity m  obudzeniu . S ta te k  n ie  p rze ry w a ł sw ej p o d ró 
ży, co pozw alało  n a  zw iększen ie  efek tyw nośc i p racy  
b adaw czej i p ro w ad zen ie  je j w  sposób c iąg ły  p rzy  24- 
godzinnym  św ie tle  dziennym  la ta  po larnego . W  1967 r. 
n iek tó re  zw ierzę ta  za trzy m y w an o  n a  pok ładz ie  s ta tk u  
przez  p e łn ą  dobę, p rzep ro w ad za jąc  w szech stro n n e  p o 
m iary .

O znakow an ia  n iedźw iedzia  dokonyw ano  p rzy  uży 
ciu m eta lo w y ch  i ny lonow ych  ko lczyków  (zaopatrzo
n y ch  w  n u m er i ad re s  zw ro tny) z ak ład an y ch  na  oba 
uszy, n a  gó rnej w a rd ze  ta tu o w a n o  duży n u m e r sp ec ja l
nym  trw a ły m  tu szem , k tó ry  b y ł ła tw y  do odczy tan ia  
n aw et w  p rzy p ad k u  za s trze len ia  zw ierzęcia  p rzez  t r a 
perów  i m ógł być  rozpoznany  p rzy  k o n tro li w  sk ła d 
n icach  sk ó r su ro w y ch  i w  g a rb a rn iach . D la id en ty fi
k ac ji n iedźw iedzia  n a  odległość (z sam o lo tu  czy s ta t
ku), n a  jego zadzie, po obu  s tro n ach  m a low ano  n ie - 
zm yw alnym  tu szem  odpow iednio  duży n u m er, k tó ry  
był trw a ły  aż do lin ien ia . T en  n u m e r s tan o w ił ró w no
cześnie ostrzeżen ie  d la  tr a p e ró w  i a m a to ró w  sp o rtu  
łow ieckiego, że zw ierzę  z n a jd u je  się po d  obserw acją  
bio logiczną. W reszcie  p ró bow ano  zastosow ać sp ec ja l
ne p o szerzające  się  w  m ia rę  w z ro s tu  k o łn ie rze  z n u 
m eram i, a le sposób te n  zarzucono  jak o  m ało  p rak ty cz 
ny. Z a  każdy  ra p o r t  o n a p o tk a n iu  oznakow anego  n iedź
w iedzia  p rzew idz iano  n ag ro d ę  20 dolarów .

U życie s ta tk u  ogrom nie u ła tw ia  zad an ie  badaw cze 
w p o ró w n an iu  z b a d a n ia m i p rzy  pom ocy sam olo tu , je s t 
tań sze  i bez p o ró w n an ia  bezp ieczn iejsze. U m ożliw ia 
ono p rze trzy m an ie  n iedźw iedzia  n a  po k ład z ie  aż do 
zakończen ia  w szech stro n n y ch  b ad ań , jego  zw ażenie  
i zm ierzen ie . J e d n a k ż e  w  obszarach  zw artego  paku , 
gdzie s ta te k  m y ś liw sk i n ie  m oże do trzeć bez pom ocy 
lodołam acza, o p e rac je  z p o w ie trza  są  n a d a l a k tu a ln e ,
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p rzed e  w szystk im  p rzy  użyc iu  h e lik o p te ra , z k tó reg o  
m ożna  s trze la ć  n a rk o ty k ie m  do n ied źw ied z ia  jeszcze 
w  locie, n ie  n a ra ż a ją c  lu d z i n a  zaw sze g ro źn e  sp o tk an ie  
ze zw ierzęciem  w śró d  to ro só w  lodow ych . H e lik o p te r 
zao p a trzo n y  w  p ły w a k i m oże z ró w n y m  pow odzen iem  
siadać  n a  lodzie, ja k  i n a  w odzie , co znaczn ie  p o w ię 
ksza  jego  zasięg  o p eracy jn y . P ie rw sze  p ró b y  zasto so 
w a n ia  h e lik o p te ra  do tego  ce lu  m ia ły  m ie jsce  w  A la 
sce w  1967 r. W  K an ad z ie  (Z a toka  H udsom a) s tosow ano  
też  o s ta tn io  p u ła p k i z ap ad k o w e  (doły), w  k tó ry c h  
s ch w y tan e  n ied źw ied z ie  u sy p ian o  z a s trzy k iem  se rn y -  
lan u . S e rn y la n  uży to  te ż  do n a rk o zy  n iedźw iedz i n a  
A lasce  i S v a lb a rd z ie  (od 1967 r.).

B ad an ia  n ied źw ied z ia  p o la rn eg o  p ro w ad zo n e  są  od 
1966 r. i m a ją  p o trw a ć  do 1970 r. w łączn ie . O b e jm u ją  
one w szy stk ie  k ra je , k tó re  o b rzeża ją  O cean  L odow aty  
P ó łnocny , t j .  K an ad ę , D an ię  (G ren land ię ), N orw egię, 
U SA  'i  Z SR R . P rzep ro w ad za  się o b se rw ac je  zn ak o w a
ny ch  i n iezn a k o w an y ch  n iedźw iedz i ze  s ta tk ó w , sam o 
lo tów , h e lik o p te ró w , n a  s ta ły c h  s ta c ja c h  b adaw czych  
z im ow ych, oblicza s ię  zagęszczenie  n iedźw iedz i w  po 
szczególnych  se k to ra c h  m e to d ą  s ta ty s ty c z n y c h  k w a 
dra tów .

D otychczasow e w y n ik i z d a ją  się  w sk azy w ać  n a  s i l
n ą  w io sen n ą  m ig ra c ję  n iedźw iedz i z a rc h ip e la g u  S v a l- 
b a rd u  w  k ie ru n k u  w schodn im . J e s t  p raw d o p o d o b n e , że 
is tn ie je  w y m ia n a  m iędzy  p o p u la c ja m i S v a lb a rd u  i z a 
chodn ie j A rk ty k i R adz ieck ie j, ja k  ró w n ież  w y d a je  się,

że gęstość p o p u la c ji n iedźw iedzi n a  S v a lb a rd z ie  je s t 
w ięk sza  n iż  n a  A lasce. P rzy  o b se rw ac jach  z sam olo tu  
n a  s ta ły ch  tr a s a c h  p rze lo tow ych  n o tu je  się  n a  S val- 
b a rd z ie  ś red n io  2—4 niedźw iedzie  n a  godzinę lo tu , 
podczas gdy odpow iedn ie  liczby  d la  A lask i są  znacznie 
m nie jsze .

D la o k reś len ia  czy n iedźw iedź  p o la rn y  s tanow i 
je d n ą  o g ó ln o ark ty czn ą  p o p u lac ję , czy też  dzieli się n a  
o d ręb n e  reg io n a ln e  „ s tad a”, p ro w ad z i się p o m ia ry  k ra -  
n io log iczne w  m u zeach  A m ery k i P ó łnocnej i E uropy , 
ja k  i b a d a n ia  sero log iczne  p ró b ek  k rw i p o b ran y ch  
z u śp ionych  zw ie rzą t. Te o s ta tn ie  b a d a n ia  są  dopiero  
w  faz ie  w stęp n e j, a le  zd a ją  się  w skazyw ać n a  o d ręb 
ność „ s ta d ” ze S v a lb a rd u  i A lask i (N a e v  d a 1 1967).

D la  o k re ś len ia  w iek u  osobniczego n iedźw iedzi w y 
k o rzy s ty w an o  do tychczas p o m ia ry  k ran io log iczne , k tó 
re  są  je d n a k  obarczone dużym  b łędem , ro sn ący m  z w ie 
k iem  zw ie rzęc ia  (T. H. M a n  n  i n  g 1964), a  u tru d n io n e  
b ra k ie m  odp o w ied n ich  m a te ria łó w  k o n tro ln y c h  (o śc i
słe  o k reś lo n y m  w ieku). Z naczn ie  lep sze  w y n ik i da je  
liczen ie  w a rs tw  p rzy ro s to w y ch  cem en tu  n a  p rz e k ro 
ja c h  zębów  (T. L a r s e n  1968), a le  i tu  n iezbędne  
są  o d p ow iedn ie  m a te r ia ły  k o n tro ln e .

N ależy  oczekiw ać, że po ra z  p ie rw szy  n a  ta k  szeroką  
sk a lę  p ro w ad zo n e  b a d a n ia  n ied źw ied z ia  p o la rnego  
p rzy n io są  ju ż  w k ró tce  in te re su ją c e  w y n ik i n aukow e 
i pozw o lą  n a  op raco w an ie  zasad  m ięd zy n aro d o w ej 
o ch ro n y  tego  w sp an ia łeg o  zw ierzęcia.

W A CŁA W  K O C H A N  (K raków )

„K R A B Y ” N A D  M O RZEM  CZARNYM

S tu d en ck i K lu b  P łe tw o n u rk ó w  „ K ra b ” w  p o ro zu 
m ien iu  z R ad ą  U cze ln ian ą  Z S P  A G H  w  d ru g ie j p o ło 
w ie  s ie rp n ia  1969 ro k u  zo rg an izo w ał obóz szko len iow y  
n ad  M orzem  C zarnym . U czestn ik o m  obozu chodziło

1  1

R yc. 1. W ycinek  p o łu d n io w e j części czarn o m o rsk ieg o  
w y b rzeża  B u łg arii. 1. cam ping  A chelo j, 2. te re n , 

z k tó reg o  zb ie ra n o  okazy  b io log iczne

g łów n ie  o za liczen ie  p ra k ty c z n y c h  n o rm  n a  p ierw szy , 
a d la  n ie k tó ry c h  n a  d ru g i sto p ień  p łe tw o n u rk a . 
W  sk ła d  g ru p y  w chodziło  m . in. k ilk u  biologów , 
k tó rz y  chcie li zapoznać się b liże j z cza rn o m o rsk ą  fa u 
ną.

K am p in g  A chelo j, n a  te re n ie  k tó reg o  rozb iliśm y  
sw o je  n am io ty , leży  tu ż  n a d  m orzem , w  odleg łości 30 
km  n a  pó łnoc od B u rg as  i 10 k m  n a  p o łu d n ie  od S ło 
necznego  B rzegu , (ryc , 1). K ażd y  z u czestn ik ó w  w y p o 
sażony  by ł w  sp rz ę t ABC, tj . p łe tw y , m ask ę  i fa jk ę . 
N iek tó rzy  w zię li z so b ą  ró w n ież  k u sze  z m yślą , że u d a  
im  się  upo low ać  ja k ą ś  ry b ę . W  czasie p o d róży  cz te rech  
k o legów  m ęczyło  się  tr a n sp o r tu ją c  dw a a p a ra ty  n u r 
ko w e ty p u  „M ors P -21”, p rzy  pom ocy  k tó ry ch  m ie 
liśm y  w y k o n ać  część n o rm  p rak ty czn y ch .

M ożliw e, że n a z w a  M orza C zarnego  w yw odzi się 
z tego , iż w  czasie w ia tró w  s taw a ło  się  ono groźne d la 
ry b ak ó w . N ap raw d ę , k o lo r w ód  je s t racze j b łę k itn y  lu b  
g ra n a to w y  a  n ie  cza rn y  (odcień  uzależn iony  w  dużej 
m ie rze  od w a ru n k ó w  a tm osferycznych). P o w ie rzch n ia  
b a se n u  cza rnom orsk iego  m a  413 tys. k m 2, m ak sy m a ln a  
g łębokość — 2 245 m . U w ybrzeży  B u łg a rii dno opada 
łagodn ie . Jeg o  zaso len ie  znaczn ie  od b ieg a  od średn iego  
zaso len ia  w ód  m o rsk ich  (35%o) i w  w a rs tw a c h  p o w ie rz 
chn iow ych  w y n o si 17— 18%o, w  g łęb in ach  — 23%o. N a
s tęp s tw em  m ałego  zaso len ia  je s t zubożen ie  i sk a rlen ie  
zw ie rzą t, słab sze  n iż  w  B a łty k u , a le  s iln ie j zaznaczone 
niż np . w  M orzu  P ó łnocnym . M orze C zarne  je s t  p rze to  
sied lisk iem  g a tu n k ó w  eu ry h a liczn y ch , k tó re  m o g ą  p rz e 
n ik ać  z M orza  Ś ródziem nego . T e m p e ra tu ra  w ody  od
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czerw ca do w rześn ia  je s t w ysoka  i w a h a  się w  g ra n i
cach 21 do 28° C. P rz y  w odzie  w zg lędn ie  spoko jne j 
p rzezroczystość je s t dosyć duża, je d n ak ż e  w zburzone 
m orze  og ran icza  ją  do m in im u m  (w idać za ledw ie  n a  
d ługość w yciąg n ię te j ręk i). C echą ch a rak te ry s ty czn ą  
M orza C zarnego  je s t b ra k  p e łn e j c y rk u la c ji w ody, a co 
z ty m  się  w iąże , w  jego  g łęb i w y s tę p u je  duża  ilość 
siark o w o d o ru , z tego  pow odu  w ięc życie o rgan iczne  
z w y ją tk ie m  b a k te r ii  b ez tlen o w y ch  i s ia rk o w y ch  p o n i
żej 200 m  zan ik a . W ystęp o w an ie  zw ie rzą t og ran icza  się 
p rze to  do l i to ra lu  i p e lag ia lu  pow ierzchniow ego. N a 
w ybrzeżu  b u łg a rsk im  p rzez  ca łe  la to  p a n u je  p iękna , 
s łoneczna pogoda, k tó ra  ja k  m agnes p rzyc iąga  tu r y 
stów  ta k  k ra jo w y ch , ja k  i zag ran icznych .

N a m ie jsce  naszego  n u rk o w a n ia  w y b ra liśm y  odległy 
od obozu o 3 k m  n a  pó łnoc  cypel (ryc. 1). B io rąc  ze 
sobą sp rz ę t p ra w ie  codzienn ie  chodziliśm y tam  ca łą  
g ru p ą . W racaliśm y , gdy  słońce  chyliło  się k u  zachodo
w i. P ie rw sze , co rzuciło  m i się  w  oczy p o  zejściu  pod 
w odę, to  fa lu ją c y  łan  ro ś lin n o śc i p o ra s ta ją c e j skały . 
S k a łk i te  p o k ry w a ły  też  b a rd zo  liczn ie  w y stępu jące  
om u łk i jad a ln e , M y tilu s  ed u lis  L. (ryc. 2). P rzy  p o 
m ocy b is io ru  p rzy czep ia ją  s ię  one do pod łoża  ta k  m oc
no, że tru d n o  je  oderw ać. Z b ie ra jąc  je  uw ażać należy  
n a  o s tre  k raw ęd z ie  m uszli, gdyż ła tw o  m ożna p o k a le 
czyć sobie d łonie. O m ułek  ja d a ln y  je s t dobrym  p rzy 
k ład em  n a  to , jak  w ie lk i w p ły w  n a  w ie lkość  zw ierzą t 
m o rsk ich  m a  zaso len ie . W  B a łty k u , gdzie w ynosi ono 
śred n io  7°/oo, m usz le  o s iąg a ją  za ledw ie  3 cm długości, 
w  M orzu C zarnym  o zaso len iu  ok. 18%o — od 5 do 8 cm,

a w  M orzu P ó łnocnym  i A tla n ty k u  (zasolenie 35%o) do 
15 cm. O siadły  t ry b  życia p ro w ad zą  rów nież  pąk le  z ro 
dza ju  B alanus. C zęsto sp o ty k a łem  je  n a  k ra b a c h  oraz 
m usz lach  ś lim aków  i m ałży  (ryc. 2, 3, 4).

P ły n ą c  pod  w o d ą  n ie raz  m ożna  by ło  zobaczyć 
w  szczelin ie sk a ln e j k rab a . Z łow ien ie  tak ieg o  osob
n ik a  s taw ało  się w ów czas p ra w ie  n iem ożliw e, gdyż 
p rzy  n a jm n ie jszy m  ru c h u  w  jego  k ie ru n k u  chow ał się 
w  g łąb  sw ych  zak am ark ó w . In acze j by ło  z ty m i k r a 
bam i, k tó re  a k u ra t  opuszczały  bezp ieczną  k ry jó w k ę  
u d a jąc  się  n a  p rzechadzkę. W tedy  w y sta rczy ło  szybko

a

Ryc. 2. O m ułek  jad a ln y , M ytilu s  ed u lis  L. p o rośn ię ty  
p ąk lam i, B alanus sp. D ługość 6,8 cm

Ryc. 3. Ś lim ak , N assa rec ticu la ta  (L.). Jego  m uszle  n ie 
je d n o k ro tn ie  za jm o w an e  są przez k ra b y  puste ln ik i. 

D ługość 2,1 cm

c
Ryc. 4. M uszle ś lim ak a  R apana  bezoar. a — okaz 
m łodociany , b, c — okazy  dorosłe. D ługość: a. 7,7 cm, 

b. 7,9 cm, c. 10,5 cm
10*
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dogonić d e lik w en ta , chw ycić  za p an c e rz  tu łow iow y  
i u w aża jąc  p rzy  ty m  n a  szczypce w y n u rzy ć  s ię  n a  p o 
w ie rzch n ię . C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t zach o w an ie  się k r a 
b ów  n a  b rzegu . P ozostaw ione  sam y m  sobie  szybko  u c ie 
k a ją  do m orza . P o d rażn io n e  ró w n ież  u c ie k a ją , a  za 
trz y m a n e  u noszą  szczypce do gó ry  i m a n e w ru ją c  n im i 
c h w y ta ją  p rz e ś la d u ją c y  je  p rzed m io t. O kazy, k tó re  
u d a ło  m i s ię  w yłow ić, re p re z e n to w a n e  b y ły  p rzez  trz y  
g a tu n k i. J e d e n  z n ich  to  P a ch yg ra p su s m a rm o ra tu s  
F a b r . (p lansza  H a) k r a b  o p an ce rzu  tu ło w io w y m  zb li
żonym  do k w a d ra tu  i u b a rw ie n iu  ciem noo liw kow ym , 
ła tw y  do o d ró żn ien ia  od in nych . S to su n k o w o  duże ro z 
m ia ry  o s iąg a ją  E riph ia  sp in ifro n s  H erb s t., —  k ra b  po 
s ia d a ją c y  p a n c e rz  o od c ien iu  różow ym , a odnóża  tu ło 
w iow e p o k ry te  licznym i w łoskam i. N a d n ie  sp o ty k a łem  
często  o d e rw a n e  szczypce, k tó re  k ra b y  te  u tra c iły  n a  
p rz y k ła d  podczas w z a jem n y ch  w a lk . D osyć posp o lity  
b y ł k ra b  b rzegow y, C arcin ides m a en a s  R a th . (p lansza  
Ilb ) . M łodociane  okazy  tego  g a tu n k u  m orze  n ie ra z  w y 
rzu ca ło  n a  b rzeg . W iększość z n ich  w ra c a ła  z p o w ro tem  
do sw ego śro d o w isk a ; po zo sta łe  g inęły , a  szczą tk i ich 
w id n ia ły  n a  p laży  w śró d  m u sze lek  m ałży . N ap rzec iw ko  
naszy ch  n am io tó w  w  dosyć p ły tk ie j w odzie  m asow o 
w y s tęp o w a ły  k ra b y  p u s te ln ik i, zam ie szk u jące  m u sze l
k i ś lim ak a  N assa rec ticu la ta  L., (ryc. 3). K ra b ik i te  
w idząc  g rożące  n ieb ezp ieczeństw o  żw aw o u c ie k a ją , 
a  dop ie ro  w  o s ta tn ie j chw ili z a trz y m u ją  s ię  i ch o w ają  
do w n ę trz a  sw ego  dom ku.

P ię k n e  są  m usz le  ś l im a k a  R apana  bezoar  (ryc. 4). 
Ś lim ak  te n  zap ew n e  dzięk i p od różom  s ta tk ó w  p rz e w ę 
d ro w a ł z m órz  D alek iego  W schodu  do M orza  C zarnego .

Ryc. 5. K o n ik  m o rsk i, H ip p o ca m p u s g u ttu la tu s  m icro -  
s te p h a n u s  S la s ten k o . D ługość 4,3 cm

U w ybrzeży  B u łg a rii znaleziono  go po raz  p ierw szy  
w  ro k u  1956. O kazy m łode  p o s iad a ją  m uszle  o śc ian k ach  
c ien k ich , w e w n ą trz  z ab a rw io n y ch  w  ciem ne, pod łużne 
pasy , (ryc. 4 a). W ystępow ały  n a  dosyć p ły tk ie j w odzie 
(2— 4 m). P ię k n e  s ta re  ra p a n y  o d ługości m usz li p o 
w yżej 10 cm  sp o ty k a łem  n a to m ia s t n a  g łębokości 
8— 25 m . M asy w n a  m u sz la  ty c h  okazów  p o k ry ta  je s t 
w e w n ą trz  m a są  p e rło w ą  k o lo ru  pom arańczow ego  
(ryc. 4 c). A by  znaleźć k ilk a  rap an ó w , trz e b a  się  było  
so lid n ie  n ap raco w ać . N a jtru d n ie jsz e  by ło  n ap o tk an ie  
p ie rw sze j m uszli. Z au w aży łem , że ra p a n y  często p rz e 
b y w a ją  n a  g ran icy  p ia sk u  i sk a ł, chociaż sąsiedztw o  
sk a ł n ie  je s t  kon ieczne . P o jedyncze , duże okazy  w y 
dob y w aliśm y  z g łębokości 25 m  w  zatoczce, k tó re j dno 
n a  ca łe j p rze s trz e n i by ło  p iaszczyste . N ierzadko  spo
ty k a ło  się  d w a o sobn ik i z w a rte  w  m iło snym  uścisku . 
R a p a n y  m asow o p o ław ian e  są  p rzez  B u łgarów , a  m u sz 
le  ich  p o k ry te  b ezb arw n y m  la k ie re m  sp o tk ać  m ożna 
n a  s tra g a n a c h  w  k ażd e j n ad m o rsk ie j m iejscow ości.

C za rn o m o rsk a  ic h tio fa u n a  rep re z e n to w a n a  je s t  przez 
134 g a tu n k i ry b . N a jp o sp o litsza  je s t ro d z in a  b ab ek  
(G obiidae), licząca  27 g a tu n k ó w . R ów nież pospo lity , 
rz u c a ją c y  s ię  n a  k ażd y m  k ro k u  w  oczy, je s t p ies 
m o rsk i, B le n n iu s  sa n ą u in o len tu s  P a lla s . O sobliw e co 
do k sz ta łtu  i sposobu  zach o w an ia  są  k o n ik i m o rsk ie  
i ich  k re w n ia c y  — iglicznie. P ro w ad zą  życie osiadłe, 
w śró d  ro ś lin n o śc i p rzy b rzeżn e j. Ig liczn ie , k tó re  za ró w 
n o  k sz ta łem , ja k  i  u b a rw ien iem  p rzy p o m in a ją  lis tk i 
tr a w y  m o rsk ie j, często  u s ta w ia ją  się  p ionow o lu b  le k 
ko  sk o śn ie  (g łow ą do  góry). K ilk a  razy  w id z ia łem  je  
ró w n ież  w  pozycji poziom ej. C hcąc z łap ać  ta k ą  iglicz
n ię , n a le ż y  p o d p ły n ą ć  o strożn ie  i zd ecydow anym  r u 
chem  rę k i chw ycić. S ch w y tan e  p rzeze  m n ie  okazy  re 
p re z e n to w a ły  ro d za j S yn g n a th u s . B y ły  to  S. ty p h e  ar- 
g e n ta tu s  P a lla s  i S. S c h m id ti  P opov . K o n ik  m orsk i, 
H ip p o ca m p u s g u ttu la tu s  m icro s tep h a n u s  S las ten k o  
(ryc. 5) w y stęp o w a ł w  w ie lk ich  ilościach . In te re su ją c e  
b y ło  sp ostrzeżen ie , ja k ie  poczyn iłem  w k ła d a ją c  złow io
nego  k o n ik a  do n aczy n ia  z w odą. Z a raz  po w rzu cen iu  
zaczą ł g w a łto w n ie  po ru szać  p łe tw a m i p iersiow ym i, 
a ogonek  po zb aw io n y  p łe tw y  ro zw ija ł i z w ija ł n a -  
p rzem ian , zapew ne  sz u k a ją c  jak ieg o ś  u ch w y tu  do za
k o tw icze n ia  się.

N a p iaszczy sty m  d n ie  sp o tk ać  m ożna  czasem  fląd rę , 
S co p th a lm u s  m a eo ticu s  to rosus  R a th k e  (ryc. 6), ry b ę  
o w rzec io n o w a to -o w a ln y m  za ry s ie  cia ła . J e j  s ilne  bocz
n e  sp łaszczen ie  n ie  je s t o zn ak ą  dobrego  p ły w ak a . 
W  p rzec iw ień stw ie  do f ląd ry , p łaszczka  d en n a  posiada  
sp łaszczen ie  g rzb ie to b rzu szn e , a  ciało  sym etryczne . 
J e d e n  z ko legów  w y b raw szy  się  n a  p o low an ie  z k u szą  
n a p o tk a ł 7 0 -cen ty m ero w ą  okończę, T ryg o n  pastinaca  
(L.). S trz e lił do n ie j, a  p łaszczk a  ugodzona g ro tem  za
częła  s ię  szam o tać  i p ły w ać  w o k ó ł sw ego p rześ ladow cy  
w  ta k ie j  od leg łości, n a  ja k ą  p o zw ala ła  n y lonow a lin k a . 
P o n iew aż  ko ledze  zaczęło b rak o w ać  po w ie trza , w y 
p ły n ą ł n a  p o w ie rzch n ię  i zaczął ho low ać chw ilow o 
sp o k o jn ą  ry b ę . W  p ew n y m  m om encie  je d n a k  s tw ie r
dził, że opór zm a la ł —  okończa z e rw a ła  się. Szkoda, bo 
m a  sm aczne  m ięso. Z  tego  w zg lędu  je s t też  m asow o 
o d ław ian a  p rzez  ry b ak ó w . U w ażać  na leży  n a  ko lec  ja 
dow y um ieszczony  w  ty ln e j części ciała , gdyż uk łu c ie  
n im  je s t  b a rd zo  bo lesne .

O d m iejscow ego  ry b a k a  d o sta liśm y  je d e n  okaz  bo- 
n ito , Sa rd a  sarda  B loch . D ow iedzia łem  się, że w  n ie 
k tó ry c h  la ta c h  p o ja w ia  się m asow o, w  in n y ch  n ie  m a 
je j p ra w ie  zu pe łn ie . Z  końcem  k w ie tn ia  d o jrza ła  p łc io 
w o p e la m id a  (bon ito ) p rzez  B osfo r i D a rd an e le  w ch o 
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dzi do M orza C zarnego , posuw a się n a  pó łnoc i odbyw a 
tam  ta r ło . P rzeb y w a  w  rozp roszen iu . O kazy dorosłe 
są ty p o w y m i d rap ieżn ik am i —  z ja d a ją  sa rd e le , szp ro 
ty , m ak re le . W  s tre f ie  p rzyb rzeżne j m łode p e lam id y  
p rzeb y w a ją  do g ru d n ia , po  czym  p raw dopodobn ie  
opuszczają  M orze C zarn e  (dorosłe  w  p aźd z ie rn ik u  i l i 
stopadzie). R yba  ta  je s t  b a rd zo  cenna  gospodarczo.

W  to n i w o d n e j M orza  C zarnego  m asow o w y s tęp u ją  
dw a g a tu n k i k rążk o p ław ó w  (Scyphozoa ): che łb ia
m odra , A u re lia  a urita  L . dochodząca do 40 cm ś re d 
nicy (w B a łty k u  o siąga o n a  za ledw ie  10 cm) oraz m e
duza  k an a lik o w a , R h izo s to m a  p u lm o  M acri, g a tu n ek  
o jasn o żó łty m  dzw onie z koba lto w o n ieb iesk im  obrze
żen iem , o s iąga jącym  60 do 80 cm średn icy . Ilość ich 
zw łaszcza p rzy  w zb u rzo n y m  m orzu  je s t im ponu jąco  
duża. P ły w a ją c  w te d y  m u sie liśm y  uw ażać , aby  n ie  
oc ierać  się o ich  czu łk i, obfic ie  zaopa trzone  w  k o m ó rk i 
parzyde łkow e. K ilk a  osób z naszego  to w arzy s tw a  
dośw iadczyło  n a  w ła sn e j skórze, że te  p a rzy d e łk a  
dobrze  fu n k c jo n u ją . P rzy zn ać  należy , iż  m eduzy  są  
p raw d z iw y m i o p iek u n k am i n a ry b k u . R ybk i n ie jed n o 
k ro tn ie  p ięk n ie  uba rw io n e , o d ługości c ia ła  2 do 4 cm, 
ch o w ają  się  p o d  dzw on p ły w a ją c  w śró d  ram ion . M e
duza  ch ron i je  p rzed  w rogam i, ja k im i m ogą być ry b y  
d rap ieżn e  i p ta k i o raz  p rzed  n ad m ie rn y m  dzia łan iem  
p ro m ien i słonecznych . O tw a rte  p rzes trzen ie  w ód p e la - 
g icznych, pozbaw ione  m ie jsc  u k ry c ia , zadecydow ały  
n iew ą tp liw ie  o ta k im  w spółżyciu .

N a b rzeg u  m orza , w śró d  m usze lek  sp o ty k an y ch  na 
p laży , n a jw ięc e j by ło  se rcó w k i ja d a ln e j, C ard ium  edu le  
la m a rck i R eeve. M n ie j liczn e  b y ły  m uszle : P holas  
d a c ty lu  L . —  b ia łe , w yd łużone , D onax tru n cu lu s  
yu lia n a e  —  ow alne , le k k o  ząb k o w an e  i p o k ry te  
w e w n ą trz  m asą  p e rło w ą  w p a d a ją c ą  w  fio le t o raz  M y 
tilu s  ed u lis  L . P rócz  m u sze l m ięczaków  tra f ia ły  się 
m a r tw e  okazy  m a ły ch  ry b , k ra b ó w  i m eduz. O „n ie- 
doso len iu” M orza C zarnego  św iadczy  fak t, że w  o d 
leg łości około 50 m  od u jś c ia  rzek i A chelo j, n a  p laży , 
tu ż  p rzy  w odzie  zna laz łem  żyw y, p ię k n y  okaz p ły w ak a  
żó łtob rzeżka  D itiscus m a rg in a lis  L. Z n a laz ł się on tam  
zapew ne  zu p e łn ie  p rzy p ad k o w o . W ielce zdziw iłem  się, 
gdy  sz u k a ją c  m usz li p rzy  zan u rzo n y m  w  w odzie b e to -

Ryc. 6 . C zarnom orska  fląd ra , S c o p h th a lm u s m aeoticus  
to rosus  (R athke). J e d e n  z w ie lu  p rzy k ład ó w  u b a rw ie 
n ia  ochronnego  u zw ierząt. D ługość ca łk o w ita  8,7 cm

now ym  fa lo ch ro n ie  zaczęło m n ie  coś k ąsać  po nogach. 
To „coś” ta k  m ocno w p ija ło  się w  skórę, że z n iem a
łym  tru d e m  je  od ryw ałem . B y ły  to  pospo lite , znane 
ró w n ież  i u  n as  w  B a łty k u  sk o ru p iak i, Id o th ea  baltica  
P a lla s .

P raw d z iw ą  se n s a ją  d la  uczestn ików  obozu by ło  z n a 
lez ien ie  przez jed n eg o  z ko legów  pospo lite j w  ty m  re 
jo n ie  ko lo row ej gąsien icy  p aw icy  gruszów ki, S a turn ia  
p yri. D en. e t Sch iff. o d ługości około 12 cm i g rubości 
w skazu jącego  p a lca , (w  P olsce n o to w an a  je s t w  p o łu d 
n iow ych  częściach k ra ju ).

T ym , k tó rzy  p rz y ja d ą  do B u łg a rii, a  b ędą  w  W arn ie  
p roponow ałbym  zw iedzen ie  A k w ariu m  M orskiego. 
W p o stac i okazów  żyw ych , p re p a ra tó w  m o k ry ch  i su 
chych, oraz sk am ie lin  p rzed s taw io n a  je s t w  n im  dosyć 
d o k ładn ie  daw n a  i w spó łczesna  fa u n a  M orza C zarnego.

C zas szybko m ija ł. N ie zdąży liśm y  zauw ażyć, k iedy  
u p ły n ę ły  dw a ty g o d n ie  i trz e b a  by ło  w racać  do Polsk i, 
znad  p raw d z iw ie  „G ościnnego M orza” — P ontas  
E u x in u s , ja k  je  n iegdyś zw ano. O prócz w ie lk ich  i n ie 
zapom nianych  w ra ż e ń  p rzy w ieź liśm y  pew n ą  ilość 
ekspona tów  fau n isty czn y ch , k tó re  w zbogaciły  zbiory  
M uzeum  P rzy rodn iczego  P A N  w  K rakow ie .

W IK T O R  JA N U SZ  P A JO R  (K raków )

B A R W N IK I R O Ś L IN N E  
I ICH A SPE K T Y  BIO C H EM IC ZN O -ZD R O W O TN E

O gólna d e fin ic ja  b a rw n ik ó w  o k reś la  je  jak o  zw iązk i 
o rgan iczne  p ochodzen ia  n a tu ra ln e g o  w zg lędn ie  sy n te 
tycznego, o c h a rak te ry s ty czn y m , sw o is tym  zab a rw ie 
n iu , za leżn ie  od ich  b u dow y  chem icznej (to znaczy, 
ad so rb u jące  se lek ty w n ie  p ro m ien ie  św ia tła  w idzia lnego  
o o k reś lo n e j d ługości fa li) o raz  p o siad a jące  zdolność 
do trw a łeg o  fa rb o w a n ia  ró żn y ch  ciał.

N iezależn ie  od b o g ac tw a  różnych  sy n te tycznych  
zw iązków  chem icznych , n iep o śled n ie  znaczen ie  posia 
d a ją  n a tu ra ln e  b a rw n ik i ro ś lin n e  oraz w  m n ie jszym  
s to p n iu  zw ierzęce.

1) Z  asp ek tó w  b iochem icznych  i zd row o tnych  należy  
w ym ien ić  p rzed e  w szy stk im  ich  n ieszkodliw ość, w  p rz e 
c iw ień s tw ie  do toksycznego  d z ia łan ia  b a rw n ik ó w  sy n 

te tycznych . Np. n iek tó re  b a rw n ik i an ilinow e i azowe, 
do d aw an e  w  celach  w izu a ln y ch  do różnego  ty p u  a r ty 
k u łó w  spożyw czych, m ogą spow odow ać u  sp o ży w ają
cych po  up ływ ie  pew nego  czasu  zm iany  now otw orow e 
w ą tro b y .

2) N ato m iast b a rw n ik i ro ś lin n e  u leg a ją  p rzy sw o jen iu  
przez  organizm  lu d zk i i zw ierzęcy , w chodząc w  cyk le  
p rzem ian y  m a te rii, bez zao b serw o w an eg o  dzia łan ia  
ubocznego. S tw ierd zo n o  m ianow icie , że b a rw n ik i ro 
ś linne , o zbliżonej b u dow ie  chem icznej, ja k  np. a) b a r 
w n ik i an tocy janow e, flaw onow e i k a tech in o w e; b) b a r 
w n ik i ch lo ro filow e zb liżone sw ą  b u d o w ą cząsteczkow ą 
do czerw onego b a rw n ik a  k rw i —  hem oglob iny , odg ry 
w a ją  w  u s tro ju  cz łow ieka i zw ierzęcia  ro lę  su row ców
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w itam in o w y ch , d ie te ty czn y ch , a p rzed e  w szy stk im  
u z u p e łn ia jący ch  n ied o b o ry  p o k a rm o w e  o rg an izm u .

3) W  św ie tle  pow yższych  fa k tó w  w p ro w ad zen ie  do 
k u lin a rs tw a  oraz  leczn ic tw a  szeregu  ja rz y n  i ow oców  
o d znacza jących  się znaczną  zaw a rto śc ią  b a rw n ik ó w  (jak  
n a  p rzy k ład : czerw one b u ra k i , czerw ona  k a p u s ta , b o 
ró w k i, żu raw in y , w iśn ie , m a lin y , w in o g ro n a , ow oce 
cy tru so w e  i in n e  o raz  ró żn e  p rz e tw o ry  i p re p a ra ty  
k o n se rw o w an e) je s t ja k  n a jb a rd z ie j z rozum ia łe  i u z a 
sadn ione.

W ach larz  poszczególnych  g ru p  ro ś lin n y c h  zw iązków  
chem icznych , za leżn ie  od ich  ch a ra k te ry s ty c z n e g o  za 
b a rw ie n ia , je s t  b a rd zo  różno rodny . F a k t te n  m a  duże 
znaczen ie  p ra k ty c z n e  ze w zg lęd u  n a  s to su n k o w o  ła tw ą  
osiąga lność  z ro ś lin  ży jący ch  w  s ta n ie  dz ik im , e w e n 
tu a ln ie  z hodow li.

Poszczególne b a rw n ik i ro ś lin n e  dzielim y , w  za leż
ności od ich  w łaśc iw ości fizycznych  (barw y), n a  n a -  
n a s tę p u ją c e  g ru p y :

I. B a rw n ik i czerw one, f io le to w e  i n ieb ie sk ie ; z a 
leżn ie  od  środow iska , w  k tó ry m  w y s tę p u ją  o raz  od 
sposobu  ich  o trz y m y w a n ia  n a leż ą  tu :  an to cy jan y , o raz  
p rzed s taw ic ie le  in n y ch  g ru p  chem icznych , np. h y p e ry -  
cy n a , a liz a ry n a , indygo , kam pesz .

II. B a rw n ik i c z e rw o n o b ru n a tn e : e p ik a te c h in y  (flo- 
b afeny ), n ie k tó re  n a fto ch in o n y .

III. B a rw n ik i b rązow e: n a fto ch in o n y , jug lony .
IV. B a rw n ik i z ie lone: ch lo ro file .
V. B a rw n ik i żó łte  i pom arań czo w e: flaw o n y  i izo fla- 

w ony , k a ro te n y , k u rk u m in a .
A d I. B a rw n ik i an to cy jan o w e , flaw o n y  o raz  g a rb n i

k i k a tec h in o w e  po d  w zg lędem  b u d o w y  ch em icznej n a 
le żą  do ogó lnej g ru p y  ch rom oglikozydów , p ochodnych  
g a m m a -p ira n u , ew e n tu a ln ie  g a m m a -p iro n u  (w zór 1).

0 0 ó ó^ V
o

1. W zory chem iczne y -p ira n u  i 7 -p iro n u

B iochem iczne p o k rew ień s tw o  sch em aty czn ie  p rz e d s ta 
w ia  się n a s tęp u jąco :

redukcja , , .  ̂ redukcja
F law o n y  «------------- a n to c y ja n id y n y ---------------► k a te c h m y

utlenienie

B a rw n ik i an to cy jan o w e  o d zn acza ją  się o lb rzym im  
bo g ac tw em  sk a li b a rw  i g a m ą  odcien i:

a) od ja sn o ró żo w ej aż do c iem n e j p u rp u ry : n a  p rz y 
k ła d  różow e b a rw n ik i z róż, czerw one b a rw n ik i z m a 
lin , jeży n , czerw ona m e k o c y ja n in a  z k w ia tó w  m ak u  
po lnego  (P a p a ver rhoeas  L.), k e ra c y ja n in a  z ow oców  
w iśn i i czereśn i, czerw one b a rw n ik i z b u ra k ó w  cze r
w o n y ch  o raz  w ie le  in n y ch ;

b) od ja sn o b łę k itn e j do c iem nego  g ra n a tu , np. cy ja - 
n in a , b łę k itn y  b a rw n ik  z k w ia tó w  pospo litego  b ła w a t
k a  po lnego  i in .;

c) od ja sn o lilio w e j aż do fio łk o w o cza rn e j, np. f io le to 
w a  w io lan in a  z  f io łk a  w onnego  i f io łk a  tró jb a rw n e g o , 
m y r ty lin a  z ow oców  b o ró w k i czern icy , c iem hofio łkow a 
sa m b u c y n a  z ow oców  bzu , m a lw in in y  z cza rn o k w ia to - 
w e j odm iany  m a lw y  o g rodow ej i in .

B a rw n ik i an to cy jan o w e  w y o sab n ia  się p rzez  w y łu 
gow an ie  su ro w ca  ro ś lin n eg o  w odą lu b  s łab y m  ro z tw o -

2. B iochem iczne p o k rew ień s tw o  pom iędzy g liko 
zydam i flaw onow ym i, an to cy jan o w y m i a  flo b afen am i

P rz y k ła d  flaw ono li (kw erceto l, syn . k w erce ty n a , p ięcio - 
hyd ro k sy flaw o n o l)

P rz y k ła d  a n to cy jan  (ch lo rek  cy jan idyny )

P rz y k ła d  g a rb n ik ó w  k a tec h in o w y ch  (ep ikatech ina)

re m  sp iry tu su . Po  zak w aszen iu  ro z tw o ru  w y stęp u je  
cze rw o n a  b a rw a , n a to m ia s t po do d an iu  za sad  (ługów ) — 
fio łk o w a , n ieb ie sk a , a  n iek ied y  n a w e t z ie lonkaw a, za
leżn ie  od  s tę żen ia  jo n ó w  O H —.

Z ie la rsk ie  su ro w ce  an to cy jan o w e  s to su je  się  w  le 
czen iu  ró żn y ch  sch o rzeń  p rzem ian y  m a te rii, p rz y  w y 
sy p k ach , ru m ien iach , z ap a len iach  sk ó ry  i b łon  śluzo
w ych , w yb ro czy n ach , w ysiękach , u szkodzen iach  naczyń  
k rw io n o śn y ch  itp .

In n y  cze rw o n y  b a rw n ik , hy p e ry cy n ę , p ro d u k t k o n 
d en sac ji 2 cząsteczek  an tro n o em o d y n y , u zy sk an o  p rzez  
ro zg n ia tan ie  św ieżych  liśc i dz iu raw ca . Sok te j ro ś liny  
b a rw i sk ó rę  n a  czerw ono. D ziu raw iec  zalicza s ię  do 
g ru p y  z ie la rsk ich  su row ców  flaw onow ych . Z aznaczyć 
należy , że h y p e ry cy n a , w  p rzec iw ień stw ie  do b a rw n i
k ów  an to cy jan o w y ch , rozpuszcza  się jed y n ie  w  ro z 
p u szcza ln ik ach  o rg an iczn y ch  (sp iry tu sie , e te rze  itp.) 
o ra z  w  tłu szczach , A  w ięc  n a p a ry  w odne  z dz iu raw ca  
n ie  z a w ie ra ją  hy p ery cy n y .

A liza ry n a  (1,2-d w u h y d ro k sy an trach in o n ), b a rw n ik  
o trzy m y w an y  z k o rzen i m a rz a n y  fa rb ie rsk ie j (zw anej 
in acze j czerw ieńcem ). P od  w p ły w em  soli n iek tó ry ch  
m e ta li  c iężk ich  a liz a ry n a  tw o rzy  b a rw n e  tzw . lak i.

C iem n o n ieb iesk i b a rw n ik  indygo  o trzy m u je  się 
z liśc i k rzew u  indygow ca  fa rb ie rsk ieg o  u p raw ian eg o  
pow szechn ie  w  s tre f ie  zw ro tn ik o w ej.

A d II . B a rw n ik i k a tec h in o w e  u le g a ją  ła tw o  u tle n ie 
n iu , tw o rząc  c z e rw o n o b ru n a tn e  b a rw n ik i, n ie rozpusz
czalne  w  w odzie , ta k  zw an e  flo b a fen y  lu b  czerw ien ie  
k o ro w e , po n iew aż  w y s tę p u ją  w  k o ra c h , n as io n ach  
i ow ocach , o raz  p o ja w ia ją  się w  su row cach , zw łaszcza 
d łużej p rzech o w y w an y ch . W ów czas p rz y b ie ra ją  one 
c h a ra k te ry s ty c z n e  z a b a rw ie n ia  c iem noczerw one, ew en 
tu a ln ie  cze rw o n o b ru n a tn e . W yosabn ia  się je  p rzez  w y 
łu g o w an ie  sp iry tu se m  z n a s tę p u ją c y c h  ro ś lin : p ięc io r
n ik a  ku rzeg o  ziela , w ężo w n ik a , dębu  szypu łkow ego  oraz 
bezszypu łkow ego , k o rzen i p o łu d n io w o am ery k ań sk ieg o
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k rzew u  K ra m eria  tr ia n d ra  Ruiz. e t Pav., k a tec h u  
(.A cacia  ca techu  W illd . i A cacia  su m a  K urz.), g a tunków  
ży jących  w  po łu d n io w e j i p o łudn iow o-w schodn ie j 
części Azji.

P o p u la rn a  „ h e n n a ” (środek  kosm etyczny) s tan o w i 
m ieszan inę  sp ro szk o w an y ch  liści k rzew u  L aw sonia  
in erm is  i L aw so n ia  a lba  L am ., rosnącego  i hodow anego 
w  E gipcie, L ib ii i w  k ra ja c h  B lisk iego  W schodu oraz 
soli m e ta li c iężkich , k tó ra  b a rw i w łosy i n a sk ó rek  na 
k o lo r czarny . N a to m ia s t h en n a , w łaśc iw y  i sw oisty  
b a rw n ik  w yosobn iony  z ro ś lin y  L aw son ia  je s t izom e
rem  ju g lo n u  — law so n u  (w zór 3). Po  u tle n ie n iu  n ad a je

3. W zory chem iczne pochodnych  naftoch inonow ych :

a -n a f to c h in o n
(1 ,4-naftochinon)

ju n g lo n

w łosom  c h a ra k te ry s ty c z n y  odcień  m iedzianoczerw ony , 
a  dopiero  po d  w p ły w em  so li m e ta li p rzechodzi w  k o 
lo r czarny.

A d II I . P ochodne  a -n a f to c h in o n u  b a rw ią  w łosy, sk ó 
rę , w ełnę , za leżn ie  od s tężen ia  n a  k o lo r cze rw onobru - 
n a tn y , b ru n a tn y  lu b  czarny . Z su row ców  jug lonow ych  
n a leży  w ym ien ić : liść  i  naow ocn ię  orzecha  w łoskiego, 
a lk an ę  oraz L aw son ia . S p iry tu so w e  w yciąg i z o rzecha 
w łosk iego  s łużą  w  ko sm ety ce  m . in. do b a rw ie n ia  w ło 
sów  n a  k o lo r b ru n a tn y  z odcien iem  kasz tanow ym .

A d IV. C h lo ro fil, z ie lony  b a rw n ik  liśc i o trzy m u je  się 
w  sk a li p rzem y sło w ej g łów nie z pokrzyw , szp inaku  
oraz kon iczyny  *.

A d V. N ależą  tu  ro ś lin y  dosta rcza jące  b a rw n ik ó w  
żó łtych : a) flaw o n o w y ch  d izoflaw onow ych  (z łac. fla -  
vu s  =  żółty,) oraz b) pom arańczow ych  karo ten o w y ch  
i k a ro teno idow ych .

a. B a rw n ik i f law onow e (pochodne fen y lo b en zo -y -p i- 
ronu) są  sk ład n ik iem  w ita m in y  P  (tzw . w itam in y  p rz e 
puszczalności, c itriny ), n iezbędne j w  u s tro ju . D o tych 
czas p rzeb ad an o  k ilk a se t g likozydów  flaw onow ych , róż
n iących  się  p o d staw n ik am i. W  sk ład  g lik o n u  w chodzą: 
pen tozy , heksozy , d w u c u k ry  lu b  kw as g likuronow y. 
B udow a b iochem iczna  cząsteczk i ag likonu , ilość i p o 
łożen ie  g ru p  m ę to k sy lo w y ch  (—OCHg) n a d a je  sw oiste  
cechy dan y m  glikozydom , w y s tęp u jący m  b a rd zo  p o 
spo lic ie  w  św ięcie  ro ś lin n y m , np. w  n o strzy k ach , k w ia 
ta c h  w ie lu  ro ś lin , w  p ączk ach  topoli, ru m ia n k u , sk rzy 
pie, n a p a rs tn ic y  i- w ie lu  innych .

b. W  ro k u  1831 W a c k e n r o d e r  n a d a ł n azw ę „k a 
ro te n ” („ k a ro ty n ”) pom arań czo w em u  b a rw n ik o w i w y 
o sobn ionem u z k o rzen i m arch w i. N ato m iast ro sy jsk i 
badacz  C w i e t  n azw a ł „k a ro ten o id am i” g ru p ę  zw ią
zków  pochodnych  k a ro te n ó w  (rok 1911).

K a ro ten y , żó łtopom arańczow e b a rw n ik i, n ien asy co 
ne w ęg low odory  o w zorze  su m ary czn y m  C40H 56, o k il

k u n a s tu  w iązan iach  e ty lenow ych  w  cząsteczce (izom e
ry  a , |3 i y ) ,  w y s tę p u ją  za rów no  w  ro ś lin ach  zielo
nych  o raz  n iek tó ry ch  p ro d u k ta c h  zw ierzęcych  (w m le 
ku , m aśle , tłu szczach , a p rzede  w szystk im  w  żó łtkach  
ja j). Z ro ś lin  m ożna je  w yosobn ić przez w y traw ien ie  
e te rem  nafto w y m  lu b  g o rącym  alkoho lem . W w odzie 
są  n ierozpuszczalne , a pod  w p ływ em  św ia tła  ro zk ła 
d a ją  się. D latego su row ców  k a ro ten o w y ch  n ie  należy 
suszyć n a  słońcu.

W ystępu jący  obok ch lo ro filu  w  liśc iach  k san to fil 
pow odu je  c h a rak te ry s ty czn e  żó łkn ien ie  liśc i w  jesien i. 
K san to file  oraz tzw . k san ty n y  są  to  żółte, czerw one, 
rzadzie j b ru n a tn e  b a rw n ik i, w y s tęp u jące  obok k a ro te 
nów  w e  w szystk ich  częściach ro ś lin , zw łaszcza w  l i 
ściach , k w ia tac h  i ow ocach. M ożna je  w yosobnić 
dzia łan iem  a lkoho lu  n a  su row iec.

Do zasadn iczych  su row ców  k aro ten o w y ch  zalicza się 
obok ko rzen i m a rc h w i n asio n a  k u k u ry d z y  z a w ie ra ją 
ce zeak san ty n ę , zn am io n a  sza fran u , k rokosz  b a rw ie r 
ski, egzo tyczną czerw oną o rlean ę  z B ix a  orellana  L., 
ja rzęb in ę , głóg, a  w  ogóle ro ś lin y  p o siad a jące  żółte 
kw ia ty , zaw ie ra jące  w  p rzew aża jące j części w io lak - 
san tynę .

N a oddzie lną  w zm ian k ę  zas łu g u je  żó łtopom arańczo- 
w y b a rw n ik  k u rk u m in a , w yosobn iony  z p o łudn iow o- 
az ja ty ck ie j ro ś lin y  C urcum a longa  L . J e s t  to  zw iązek  
o ch a ra k te rz e  ke to n o w y m  (w zór 4) **.
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4. W zór chem iczny  k u rk u m in y

P rak ty czn e  zasto sow an ie  b a rw n ik ó w  ro ś linnych , ze 
szczególnym  uw zg lędn ien iem  tro sk i o zd row ie  lu d n o 
ści, je s t w ie lo k ie ru n k o w e:

1) W  p rzem yśle  z ie la rsk im  i fa rm aceu ty czn y m  jak o  
tzw . co rrig en tia , tj . śro d k i p o p raw ia jące  b a rw ę  m ie
szan ek  zio łow ych, syropów , d raże tek , p roszków , ta b le 
tek  i in n y ch  postac i leków .

2) W  p rzem yśle  spożyw czym  jak o  n ad a ją ce  i p o p ra 
w ia jące  zab a rw ien ie  w in , soków , w ódek , m arm elad , 
k o n c e n tra tó w  spożyw czych, p rze tw o ró w  konserw ow ych  
itp.

3) W  gospodarstw ie  jak o  duża, pom oc np . p rzy  b a r 
w ien iu  n a lew ek , w in , w ódek, odp o w ied n im i w y c iąg a 
m i ro ś lin n y m i, m as ła  k a ro te n a m i itp . o raz  p rzy  fa rb o 
w a n iu  tk an in .

4) W  p rzem yśle  k osm etycznym  do b a rw ie n ia  m ydeł, 
p ast, w ód  k w ia to w y ch , k rem ów , szam ponów , k re d e k  
do w arg , fa rb  do w łosów  (zaw ie ra jący ch  np . pochodne 
naftoch inonow e).

5) W  p rzem yśle  g a rb a rsk im  do g a rb o w an ia  skór (ze 
w zg lędu  n a  zaw arto ść  garbn ików ),

a naw et:
6) W  p rzem yśle  fa rb ia rsk im  jak o  czynn ik i pom ocn i

cze.

* Zob. rów nież „W szechśw iat” , 1963, z. 5, s. 118: C hloro- »* Zob. rów nież „W szechśw iat” 1964, z. 9: W. J. P a j o r  —
f i l  ja k o  n o w y  śro d e k  le c zn ic zy . A n ty b io ty k i  w y o so b n io n e  z ro ślin  k w ia to w y c h .
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ST A N ISŁ A W  C Z A R N IE C K I, JE R Z Y  K O Z IŃ S K I (K raków )

W A L E R Y  R Z E W U S K I, P IO N IE R  P O L S K IE J F O T O G R A F IK I 
PR Z Y R O D N IC Z E J I IN IC JA T O R  O B C H O D Ó W  JU B IL E U S Z O W Y C H  

M IK O Ł A JA  K O P E R N IK A  *

W  o k re s ie  po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej o b se rw u je 
m y  b a rd zo  szy b k i rozw ój fo to g ra f ik i p rzy ro d n icze j. 
W  p u b lik a c ja c h  n a u k o w y ch  fo to g ra f ia  n ie m a l z u p e ł
n ie  w y p a r ła  in n e  te c h n ik i re p ro d u k c y jn e , a o d g ry w a  
o n a  ró w n ież  b a rd z o  dużą  ro lę  w e  w sze lk ich  dziedz i
n ach  p o p u la ry z a c ji n a u k  p rzy ro d n iczy ch . Z n aczen ie  
fo to g ra fik i p rzy ro d n icze j docen ia  ró w n ież  i  n asze  T o
w arzy stw o , czego w y ra z e m  s ą  m. in . o rg an izo w an e  co 
ro k u  k o n k u rsy  fo tog raficzne .

W y d a je  się p rze to  celow e p rzy p o m n ieć  n a  łam ach  
„W szech św ia tu ” in te re s u ją c ą  p o stać  W alerego  R z e 
w u s k i e g o ,  jed n eg o  z  w czesn y ch  fo to g ra fik ó w  p o l
sk ich , k tó ry  b o d a j p ie rw szy  u  n as zw ró c ił u w ag ę  n a  
fo to g ra fo w an ie  ob iek tó w  i z jaw isk  p rzy ro d n iczy ch . 
W. R zew usk i b y ł też  in ic ja to re m  u ro czy sto śc i o rg a 
n izo w an y ch  w  K rak o w ie  w  1873 r . w  zw iązk u  z cz te - 
re c h s e tn ą  ro czn icą  u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e r n i k a .  
W arto  o ty m  p rzy p o m n ieć  obecn ie , gdy  p rzy g o to w u je  
s ię  ju b ileu sz  p ięć se tle c ia  u ro d z in  teg o  w ie lk ieg o  p o l
sk iego  as tro n o m a .

W ale ry  R zew u sk i u ro d z ił się  w  K ra k o w ie  14. IV. 
1837 r . ja k o  sy n  M ik o ła ja  i Jó ze fy  z S z y s z k o w -  
s k  i c h . K sz ta łc ił s ię  w  In s ty tu c ie  T echn icznym , n a 
s tę p n ie  w  1857/8 r. u z u p e łn ił sw o ją  w ied zę  chem icz
n ą  i  fo to g ra fic zn ą  w  P o lite c h n ic e  W ied eń sk ie j. P o  p o -

Ryc. 1. W ale ry  R z e w u s k i  (14. IV . 1837-18. X I. 1888) 

* O bszerniejsza w ersja  została przez red ak cję skrócona.

K o g ó i z n a s n ie  za ją ł i n ie  w p r a w ił w  p o d z iw ie n ie  te n  
ś w ie tn y  w y n a la z e k  z w a n y  fo to g ra fią , b ęd ą cy  za s zc zy te m  n a 
szego  w ie k u  i  g e n iu s zu  F ra n c ji. — P o m ię d zy  a to li ta k  lic z 
n y m i  ty tu ła m i  zn ie w a la ją c y m i n a s do  teg o  h o łd u  oddanego  
w y tr w a ło ś c i  i  d u c h o w i w y n a la zc ze m u  p e w n y c h  lu d z i, n a j
w ię c e j  u d e r za ją c y m  je s t  św ia d e c tw o  dane p rzez ...

R yc. 3. P ie rw sza  s tro n a  rę k o p isu  (F o togra fia  i  S te 
reoskop)

w ro c ie  do K ra k o w a  o tw o rzy ł w  1861 r . m a łą  p raco w 
n ię  fo to g ra fic zn ą  p rz y  ul. K ru p n icze j. W y trw a łą  p r a 
cą ro z w ija ł ją , a  w  1867 r .  p rzen ió s ł się do sp ec ja ln ie  
n a  te n  cel w zn iesionego  b u d y n k u  p rzy  u l. K o le jo 
w ej n r  11 (obecnie u l. W e s te rp la tte  n r  11). Z ak ład  
R zew usk iego  d z ięk i w y b itn y m  zdolnościom  w łaśc ic ie 
la  o raz  św ie tn em u  w y p o sażen iu  a te l ie r  i  la b o ra to r iu m  
chem icznego  s ta ł  się  je d n y m  z n a jb a rd z ie j w zię tych  
w  K rak o w ie . S am  R zew u sk i o bdarzony  n ie  ty lk o  zm y
słem  p ra k ty c z n y m  i  o rg an izacy jn y m , k tó ry  zap ew n ił 
m u  pow odzen ie  zaw odow e, lecz  ró w n ież  p o siad a jący  
w  w y so k im  s to p n iu  za in te re so w an ia  spo łeczne, ode
g ra ł n ie m a łą  ro lę  w  życiu  ów czesnego K rak o w a.

Od 1869 r ., w  k tó ry m  w y b ra n y  zo s ta ł do R ad y  M ie j
sk ie j, aż  do śm ierc i w  d n iu  18. X I. 1888 r. p ode jm o
w a ł i re a liz o w a ł w  c iąg u  n ie m a l dw u d z iestu  la t  w ie le  
w ażn y ch  d la  K ra k o w a  in ic ja ty w . W śród  n ich  w y m ie 
n ić  n a leż y  w n io sek  z 1871 r . z a sy p an ia  s ta reg o  k o ry ta  
W isły  i za łożen ia  w  ty m  m ie jscu  p la n t, n azw anych

Ryc. 2. B u d y n ek  p rz y  ul. K o le jo w ej, dziś ul. W este r
p la t te  11. O becn ie  m ieśc i s ię  w  n im  X III  L iceum  

O gólnokszta łcące
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Ryc. 4. T a try . L as  po w alo n y  przez  ha lny . F o to g ra 
f ia  z d ru g ie j po łow y  X IX  w . n a jp raw d o p o d o b n ie j 

W. R zew uskiego . Z h io ry  B ib lio tek i Jag ie llo ń sk ie j

późn ie j D ie tlow sk im i, p rze fo rso w an ie  p ro je k tu  b u d o 
w y te a tru , w n iosek  z 1888 r .  o osuszen iu  B łoń, s ta ra 
n ia  o w y a sfa lto w a n ie  n ie k tó ry c h  u lic  o raz  R yn k u  i in 
ne. O sobną k a r tą  w  re je s trz e  zasług  R zew uskiego  s ta 
n ow ią  jego  s ta ra n ia  o  uczczenie  pam ięc i zasłużonych  
p o stac i z d aw n y ch  i  c a łk ie m  n ied aw n y ch  czasów . T ak  
w ięc  b y ł on a u to re m  n iez rea lizo w an eg o  p ro je k tu  b u 
dow y p o m n ik a  A. M i c k i e w i c z a  n ap rzec iw  n o 
w ego g m achu  U n iw ersy te tu .

D la n as szczególnie c iekaw y  je s t p rzeb ieg  s ta ra ń , 
ja k ie  p o d ją ł R zew u sk i w  1873 r . d la  uczczen ia  cz te 
rech se tle c ia  u ro d z in  M . K o p e rn ik a . N a  posiedzeniu  
R ad y  M ie jsk ie j w  d n iu  16 s ty czn ia  1873 r . p rzed łoży ł 
on w n io sek  u rząd zen ia  w  K rak o w ie  obchodu  cz te rech -

se tn e j roczn icy  u rodz in  K o p e rn ik a , k tó ry  „w praw dzie  
u jrz a ł św ia t w  T o ru n iu , lecz k sz ta łc ił się na  tu te j 
szym  U n iw ersy tec ie  i tu  zaczął p isać  dzieło, k tó rem  
za im ponow ał św ia tu . O jciec K o p e rn ik a  b y ł obyw ate
lem  K rak o w a, to te ż  ob y w ate le  tego m ia s ta  łącznie  
z M a tk ą  szkół naszych  —  U n iw ersy te tem  Jag ie llo ń 
sk im  pow in n ib y  w ziąć udzia ł, ab y  dzień  te j roczn icy  
u roczyście  b y ł obchodzony”. W niosek te n  R ada 
u ch w aliła  bez ro zp raw  i n a  n a s tę p n y m  posiedzen iu  
p rzed łoży ła  szczegółow y p ro je k t uroczystości, k tó ry ch  
te rm in  u sta lono  n a  dn ie  18—22 lu ty . R ozpoczynało  je  
p u b liczn e  posiedzen ie  A kadem ii U m ieję tności. N a ty m  
posiedzen iu  p re z y d e n t m ia s ta  m ia ł w ręczyć p rezesow i 
A k ad em ii ak t, k tó ry m  R ad a  M iasta  K rak o w a  u fu n 
d ow ała  s ta łą  nag ro d ę  p ien iężną , k tó ra  m ia ła  być 
p rzy zn aw an a  co 5 la t  za n a jlep sze  p race  z dziedziny 
astro n o m ii, og łaszane  p rzez  A kadem ię . D la u św ie t
n ien ia  u roczystości m iano  w ieczo rem  ilum inow ać  
w szy stk ie  gm achy  m ie jsk ie . N a dzień  19 lu tego  p rze 
w idz iano  u roczysty  pochód  R ady  m ia s ta  z ra tu sz a  do 
kościo ła  św. A n n y  i pub liczne  posiedzen ie  U n iw ersy 
te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w  A m fite a trz e  N ow odw orsk iego  
(dziedziniec C o lleg ium  N ow odw orskiego, ul. św. A nny 
12). W ieczorem  przygo tow ano  galow e p rzed s taw ien ie  
te a tra ln e , a w  n a s tęp n y ch  dn iach  w  sa li R ady  m . K ra 
k o w a w y staw ę  ob razu  J a n a  M a t e j k i  „M ikołaj K o
p e rn ik ” zna jd u jąceg o  się  dz is ia j w  au li U n iw e rsy te tu  
Jag ie llońsk iego . P o n ad to  d la  u p a m ię tn ie n ia  całego ob
chodu  R ada p o stan o w iła  now o w y b u d o w an e j szkole n a 
dać im ię  M iko ła ja  K op ern ik a . T en  p u n k t u ch w ały  nie 
zo sta ł w tedy  z rea lizow any  i poszed ł w  zapom nien ie . 
D op iero  po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j n ad an o  tę  nazw ę 
X IV  liceum  ogó lnoksz ta łcącem u  w y b u d o w an em u  na  
A zorach , p rzy  u l. C hełm ońsk iego  n r  37.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Najstarsza mapa Księżyca
L u n e ty  p o jaw iły  s ię  w  p ie rw szy ch  la ta c h  X V II-w ie - 

k u  u  sz lif ie rzy  o k u la ró w  w  H o lan d ii i  to  w  p a ru  m ie j
scach  jednocześn ie . T ru d n o  za tem  m ów ić  o k o n k re tn y m  
w yn a lazcy  lu n e ty , chociaż  pow szechn ie  p rzy p isu je  się 
to  h o len d e rsk ie m u  o p ty k o w i J .  L d p p e r s h e y o w i  
z M id d e lb u rg a . N a to m ia s t zasługą  w łosk iego  uczonego 
G alileo  G a l i l e i  je s t, że jak o  je d e n  z p ie rw szych  
zasto so w ał lu n e tę  do  o b se rw ac ji a s tronom icznych  
i u m ie ję tn ie  p ro p ag o w a ł n o w y  in s tru m e n t o raz  o d k ry 
cia do k o n an e  za  jego  pom ocą (góry n a  K siężycu , fazy 
W enus, k siężyce  Jo w isza  i p lam y  n a  Słońcu).

W  ty m  sam y m  czasie  k siężyce  Jo w isza  obserw ow ał 
a s tro n o m  b a w a rsk i S im on M  a r  i u  s i je m u  w łaśc iw ie  
n a leży  p rzy p isać  o d k ry c ie  K a llis to  (czw arty  księżyc J o 
w isza). W szystk ie  cz te ry  księżyce  Jo w isza  w id z ia ł on  
ju ż  11 s ty czn ia  1610 r ., a  G alileu sz  w  o k res ie  od 7 do 
12 s ty czn ia  1610 r . d o s trz e g ł ich  ty lk o  trzy  (czw arty  
zau w aży ł d o p ie ro  13 s tyczn ia). T ru d n o  ró w n ież  ro z 
s trzy g n ąć , k to  b y ł p ie rw szy m  o d k ry w cą  p lam  n a  S łoń
cu; w  1610 r . n ieza leżn ie  od  sieb ie  zao b se rw o w ali je :
G alileusz , n iem ieccy  astro n o m o w ie  C h ris tia n  S c h  e i- 
n e r  i Jo h a n n  F a b r i c i u s  o raz  o sk sfo rdzk l m a te -  M apa p ow ierzchn i K siężyca o p raco w an a  przez  T ho- 
m a ty k  T hom as H a r r i o t .  m asa  H a rr io ta  w  la ta c h  1609— 1610
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D otąd  je d n a k  p rzy jm o w an o , że G alileu sz  p ie rw szy  
sk ie ro w a ł lu n e tę  n a  K siężyc  i  p ie rw szy  w y k o n a ł ry 
su n k i je g o  p o w ie rzch n i (ry su n k i G a lileu sza  o p u b li
k o w a n e  są  w  dziele  p t. S id e reu s  n u n c iu s , F lo re n c ja  
1610). T ym czasem  n ied aw n o  rad z ieo k i bad acz  E u g e
n iu sz  E. S  t  r  a  u  t  s tw ie rd z ił, iż  H a r r io t  w cześn ie j od 
G a lileu sza  o b se rw o w ał K siężyc  za pom ocą lu n e ty  
i p ie rw szy  o p raco w a ł m a p ę  jeg o  p o w ie rzch n i (p raw d o 
pod o b n ie  ju ż  w  1609 r.). O d k ry c ia  pow yższego  d o k o n a 
no  zu p e łn ie  p rzy p ad k o w o ; po  p ro s tu  S tr a u t  b a d a ł k o p ie  
fo to g ra ficzn e  m a n u sk ry p tó w  p ra c  H a rr io ta , k tó re  zo 
s ta ły  p rze s łan e  do M oskw y p rzez  d y rek c ję  B rit is h  
M useum  w  L ondyn ie . O dkryc ie  to  by ło  dużym  z a sk o 

czen iem  d la  a s tro n o m ó w  i h is to ry k ó w  ang ie lsk ich . 
O kaza ło  się bow iem , że d zia ła lność  a stro n o m iczn a  H a r 
r io ta  b y ła  do tychczas b a rd zo  m a ło  znana.

M ap a  o p ra c o w a n a  p rzez  H a rr io ta  za w ie ra  o w ie le  
w ięce j szczegółów  n iż  ry s u n k i G alileu sza  z 1610 r .  oraz 
S c h e in e ra  z 1614 r. D ość d o k ład n ie  o d d a je  k o n tu ry  
m órz  księżycow ych , a  p o n ad to  je s t  n a  n ie j zaznaczone 
około 40 k ra te ró w  (k ra te ry  oznaczone s ą  cy fram i a ra b 
sk im i). N iek tó re  z n ic h  ła tw o  m ożna id e n ty fik o w a ć  ze 
z n a n y m i k ra te ra m i, ja k  np.: Tyoho, B u llia ld u s, G rim - 
a ld i, K o p e rn ik , A r is ta rc h u s , P la to , A rch im edes, A tlas , 
H ercu les , P lin iu s  i P to lem eusz).

S. R. B r z o s t k i e w i c z

Wyniki badań stacji automatycznych 
Mariner 6 i 7

W  d n iu  24. Iii. b r . w y strze lo n o  w  U SA  s ta c ję  a u to 
m a ty czn ą  M a rin e r  6 w  k ie ru n k u  M arsa . W  m iesiąc  
pó źn ie j t ą  sam ą  d rogą  p o le c ia ł M a r in e r  7. C elem  b a 
d ań , p ro w ad zo n y ch  p rzez  o b ie  s ta c je , b y ła  a tm o sfe ra  
M arsa  o ra z  p o w ie rzch n ia  te j p la n e ty . P rz y  o k az ji ob ie  
s ta c je  w y k o n a ły  200 fo to g ra fi i p la n e ty  z ró żn y ch  o d 
ległości. F o to g ra fie  w y k a z u ją , że p o w ie rzch n ia  M arsa  
p rzy p o m in a  b a rd zo  p o w ie rzch n ię  K sięży ca , je s t  ta k  
sam o b ezw o d n a  i p o k ry ta  w ie lk ą  ilo śc ią  k ra te ró w  
(ryc. 1 i  2 ).

M a rin e r  6 p rz e le c ia ł w  d n iu  31. V II. b r . w  o d leg ło 

ści 3400 k m  od  p o w ie rzch n i M arsa . P o m ia ry  , p rz e p ro 
w ad zo n e  p rzez  tę  s ta c ję  w sk a z u ją , że a tm o sfe ra  te j 
p la n e ty  b lisk o  jej po w ie rzch n i m a  ta k ą  gęstość jak  
a tm o sfe ra  z iem sk a  n a  w ysokości 30,5— 45,75 k m . B a
d a n ia  w y k aza ły , że a tm o sfe ra  M arsa  sk ład a  się  g łów 
n ie  z d w u tle n k u  w ęg la  o ra z  n iew ie lk ie j ilo śc i p a ry  
w o d n e j. B ra k  je s t  n a to m ia s t zu p e łn ie  w olnego  azotu.

W y n ik i ty c h  b a d a ń  p o tw ie rd z ił n a s tęp n ie  M arin e r 
7, k tó ry  p rze lec ia ł n a d  b ieg u n em  p o łu d n io w y m  M arsa. 
Jego  b a d a n ia  ró w n ież  n ie  w y k a z a ły  obecności azo tu  
w  a tm o sfe rze  te j  p lan e ty . N ie w y k lu cza  to  je d n a k  is t
n ie n ia  azo tu , w y stęp u jąceg o  w  p o stac i zw iązków  
w  g leb ie  m a rs ja ń s k ie j ,  ja k  ró w n ież  m ożliw ości is tn ie 
n ia  ż y d a  o rgan icznego , o p a rte g o  n a  in n y ch  zw iązkach  
n iż  życie n a  Z iem i. W  a tm o sfe rze  M arsa  w y k ry to  po-

Ryc. 1. F o to g ra fie  M arsa , w y k o n y w an e  p rzez  M a r in e r  6 w  m ia rę  zb liż an ia  s ię  do p la n e ty  w  dn iach  29—31 lip - 
ca b r. P ie rw sza  fo to g ra fia  zo sta ła  w y k o n a n a  w  o d leg ło śc i 1 241 350 k m , o s ta tn ia  z odleg łości 3700 km . K ra 

te r  w idoczny  n a  o s ta tn ie j fo to g ra f ii p o s ia d a  śred n icę  oko ło  38 km
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Z auw ażono, że b rzeg i k ra te ró w  m ars jań sk ich  są 
b a rd z ie j łagodne, a  sam e k ra te ry  p ły tsze  n iż  k sięży 
cowe (ryc. 3). P rzy p isu je  się to  is tn ien iu  ta m  erozji 
eolicznej, a  m oże n aw et i w odnej. B liżej b ieguna 
południow ego  k ra te ry  w y d a ją  się w yp e łn io n e  śniegiem  
(czy też  zesta lonym  CO 2). B ia ła  p o k ry w a  ro zp rzestrze 
n ia  się  rów nież n a  ró w n ik ach  m iędzy  k ra te ra m i. P rz y 
puszczalna  grubość te j p o k ry w y  w ynosi 1—2 m . D alej, 
k u  rów n ikow i, b ia ła  p o k ry w a  w  k ra te ra c h  zn ik a  
w  ciągu  la ta  i  w y p e łn ia  w  k ra te ra c h  ty lk o  m ie jsca  za 
cienione.

N astęp n a  p a ra  po jazdów  ty p u  M arin e r w y s łan a  zo
s tan ie  w  ro k u  1971, k ied y  M ars ponow nie  będzie  z n a j
dow ał się w  pu n k c ie  najb liższym  Ziem i. P o jazdy  te  
w y k o n a ją  fo to g ra fie  całej p o w ierzch n i M arsa , by  m óc 
n a s tęp n ie  w ykonać m apę  te j p lan e ty . D uży nacisk  
będzie  ró w n ież  po łożony na  u s ta len ie , czy is tn ie je  na 
M arsie  życie o rgan iczne.

O koło  ro k u  1981 p la n u je  się w y słan ie  w  k ie ru n k u  
M arsa  s ta tk u  z za łogą  ludzką . B ędzie ona sk ład ać  się 
z 12 osób, w  ty m  1 lek a rz  i 1 k u c h a rz  w ypraw y . 
Część załogi będzie  lądow ać n a  M arsie , a  część k rążyć  
będzie  n a  o rb ic ie  w okó ł p lan e ty . O blicza się, że ta k a  
w y p ra w a  m oże p o trw ać  około 2 la t.

K ry s ty n a  N a w a r a

Lupa elektronowa — stereoskan MK II a

Ryc. 3. F o to g ra fia  p o w ie rzch n i M arsa  w y k o n an a  sze
ro k o k ą tn y m  ob iek ty m  M a rin e ra  6 z  od leg łości około 
3460 k m  w  d n iu  30. V II. 1969 r . O bszar o b ję ty  fo to g ra 
fią  w ynosi 590 X  900 k m  i p rz e d s ta w ia  b lisko  100 k r a 
te ró w . N a jw ięk szy  z  n ich , n a  p raw o  u  dołu , posiada  
ś red n icę  oko ło  257 k m . O bszar o b ję ty  b ia łą  ra m k ą  zo
s ta ł sfo to g ra fo w an y  jednocześn ie  z całością  o b iek ty 

w em  o n o rm a ln e j szerokości

n a d to  obecność a m o n iak u  i m e tan u . N ie w y jaśn iono  
je d n a k , ja k a  je s t geneza ty c h  zw iązków  w  a tm o sferze  
M arsh . U czeni n ie  w y k lu cza ją ,' że m ogą one być p o 
chodzen ia  o rgan icznego , choć w szy stk ie  do tychczasow e 
o b se rw ac je  n ie  s tw ie rd z a ją  jego  is tn ie n ia  n a  M arsie . 
S tw ię rd zo n o  jed n ak , że p ro m ien io w an ie  słoneczne 
(w ia tr  słoneczny) p rz e n ik a  przez  rz a d k ą  a tm osferę  
m a rs ja ń s k ą  do sam ej p o w ierzch n i, gdyż M ars n ie  po 
s iad a  po la  m agnetycznego . G dyby is tn ia ły  ja k ie k o l
w ie k  żyw e is to ty  n a  M arsie , m u s ia ły b y  być dużo o d 
p o rn ie jsze  n iż  o rgan izm y  z iem skie , albo  też  m u s ia ły b y  
posiad ać  sp e c ja ln e  u rząd zen ie  ch ro n iące  je  p rzed  p ro 
m ien io w an iem  słonecznym .

In s tru m e n ty  M a rin e ra  7 zan o to w a ły  te m p e ra tu rę  n a  
pow ie rzch n i b ia łe j czapy  n a  b ieg u n ie  po łudn iow ym . 
W ynosiła  o n a  — 120°C, co sk ła n ia  d o  p rzypuszczen ia , 
że czapy te  tw o rzy  ze s ta lo n y  C 0 2, a n ie  lód  czy śnieg. 
N iek tó rzy  b ad acze  sąd zą  je d n a k , że n a  b iegun ie  
m a rs ja ń s k im  m ogą być p o k ry w y  lodu , n a to m ias t 
w  a tm o sfe rze  M arsa  ob łok i sk ła d a ją  się  z zesta lonego
co2.

Ryc. 2. F o to g ra fia  p o w ie rzch n i M arsa  w  pob liżu  b ie 
gu n a  po łudn iow ego , w y k o n a n a  przez  M arin e r 7. O bszar 
o b ję ty  p rzez  tę  fo to g ra fię  w ynosi około  123 X  320 km  

i u k a z u je  liczne k ra te ry

W  czasie, k ied y  m ik ro sk o p  e lek tro n o w y  w  naszym  
k ra ju  je s t c iąg le  jeszcze rzadkośc ią  i p rzedm io tem  
zazdrości, p rzem y sł optyczny  n a  zachodzie p ro p o n u je  
już now y „cud  te c h n ik i” —  lu p ę  e lek tronow ą.

T en  p recy zy jn y  p rzy rząd  m a zdolność rozdzielczą 
150—300 A (m ikroskop  op tyczny  0,20 |i), o raz w ielkość 
pow iększeń  rzęd u  20 do 100 000 X.

L u p a  ta k a  p ozw ala  og lądnąć  pow ierzchn ię  np. m a 
łego ow ada, w  p o ró w n an iu  z lu p ą  op tyczną  ta k , ja k 
byśm y  og lądali z h e lik o p te ru  pew ien  w ycinek  ziem i 
z odległości 20 m , a n ie  z 100 km .

W  s te reo sk an ie  o b se rw u je  się  p re p a ra ty  p rzy k le 
jone  bezpośredn io  do szk ie łka  p rzedm io tow ego, lu b  za-

Ryc. 1. Ł usk i i w ło sek  czuciow y z p ow ierzchn i k u ti-  
ku li. P ow . 1200 X
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R yc. 2. To sam o  m ie jsce  ja k  n a  ryc . 1 w  pow . 2200 X

Ryc. 3. F ra g m e n t czu łk a . Pow . 14 000 X

Ryc. 4. F ra g m e n t łu sek  z p o w ie rzch n i k u tik u li . Pow . 
5000 X

to p io n e  w  odp o w ied n ich  su b s ta n c ja c h . O brazy  są  u z y 
sk iw a n e  d z ięk i sondzie  e le k tro n o w e j u ltra c ie n k ie j , 
k tó ra  p rz e s u w a ją c  s ię  „ o m ia ta ” p o w ie rzch n ię  p re p a 
ra tu .  F ra n c u z i ze w zg lęd u  n a  sposób  o trz y m y w a n ia  
o b ra z u  n a z w a li te n  p rz y rz ą d  m icroscope a balayage  
(dosłow nie , m ik ro sk o p  om ia ta jący ). O b raz  p o ja w ia  s ię

n a  e k ra n ie  k a to d o w y m  n a  p o d o b n e j zasadzie  jak  w  te 
lew iz ji.

P ow yżej p o d a n e  są  trz y  zd jęc ia  z lu p y  e le k tro n o 
w ej, p rz e d s ta w ia ją c e  s t ru k tu ry  p o w ierzchn iow e sko- 
czogonków . Z d jęc ia  d a ją  w y o b rażen ie  o g łęb i ostrości 
i m ożliw ościach  w  b a d a n iu  s t ru k tu r  m orfo log icznych .

A. K r z y s z t o f o w i c z

Wielki teleskop rentgenowski

K ied y  p rzed  k ilk u  la ty  po  ra z  p ie rw szy  sfo to g ra fo 
w an o  S łońce w  p ro m ien io w an iu  ren tg en o w sk im , uży to  
do tego  celu  „p in h o le” k a m e r , a  w ięc  zw y k ły ch  u rz ą 
dzeń  ta k ic h  ja k  cam era  obscura , p rz y  ty m  ś red n ica  
o tw o ru  ty c h  k a m e r  w y n o siła  u ła m e k  m ilim e tra . W  p a 
rę  la t  po tem  sk o n s tru o w a n o  re f le k to r  ren tg en o w sk i 
o ś red n icy  8 cm  i z a  jego  pom ocą u zy sk an o  ju ż  znacz
n ie  lep sze  o b razy  S łońca. J u ż  w  ty m  dziesięcio leciu  
zrob io n o  p ie rw sze  p ró b y  re je s tr a c j i  ź ró d e ł p ro m ien io 
w a n ia  ren tg en o w sk ieg o  poza naszym  u k ła d e m  p la n e 
ta rn y m . Z a p om ocą  m n ie jszy ch  i w iększych  liczn ików  
g e ig e ro w sk ich  z a re je s tro w a n o  p ro m ien io w an ie  n iek tó - 
n ych  okolic  G a la k ty k i, w  szczególności m g ław icy  K rab , 
pozosta łośc i su p e rn o w e j gw iazdy , k tó ra  św iec iła  k i l 
k a se t la t  te m u . O sta tn io  p o d ję to  p ró b ę  k o n s tru k c ji 
w ie lk ieg o  re f le k to ra  do o b se rw ac ji p ro m ien io w an ia  
gw iazd  i m g ław ic  w  tw a rd y m , p ro m ien io w an iu  r e n t
genow sk im . W  b u d o w ie  teg o  re f le k to ra  po łączono  dw a 
sposoby  u z y sk a n ia  r e je s tr a c ji  p ro m ien io w an ia  X ’. W y
k o rz y s ta n o  zdo lność  o d b ija n ia  się  ty c h  p ro m ien i od 
p o w ie rzch n i m e ta lu  p rz y  p a d a n iu  n a  te  p o w ierzchn ie  
pod  b a rd zo  m a ły m  k ą tem , n ie ra z  pon iże j jed n eg o  sto p 
n ia . T a k  b y ł sk o n s tru o w a n y  ów  8-c e n ty m e tro w y  r e 
f le k to r . Z am ias t zw ie rc ia d ła  parabo licznego , ja k  w  op
ty czn y m  re f le k to rz e , zasto sow ano  p ie rśc ie ń  o p o 
w ie rz c h n i w e w n ę trz n e j w  części p a rab o liczn e j, a  w  czę
ści h y p e rb o lic zn e j, co pozw oliło  sk o n cen tro w ać  p ro 
m ien io w an ie  p a d a ją c e  ślizg a jąco  n a  po w ie rzch n ię  w e 
w n ę trz n ą  p ie rśc ie n ia , w  o g n isk u  od leg ły m  o około  30 
cm od  o tw o ru  w ejśc iow ego  re f le k to ra . W  b u d o w an y m  
obecn ie  w ie lk im  re f le k to rz e  zasto sow ano  tak że  p ie r 
ścień , a le  n ie  je d e n , ty lk o  19 k o n cen try czn y ch , p rzy  
ty m  p o w ie rzch n ie  m a ją  je d n ą  k rzy w izn ę  i p ro m ien io 
w an ie  n ie  je s t  o d b ija n e  od ty c h  p o w ierzch n i, ty lk o  n a 
s tę p u je  d y fra k c ja  w  150 000 k ry sz ta ła c h  f lu o rk u  li tu  
p rz y k le jo n y c h  do w e w n ę trz n y c h  p o w ie rzch n i p ie rśc ie 
ni. Ś red n ica  p ie rśc ie n ia  zew n ę trzn eg o  w y n o si 125 cm, 
n a jm n ie jszeg o  w ew n ę trzn eg o  ty lk o  25 cm , w ysokość 
p ie rśc ie n i ta k ż e  25 cm , a  odleg łość do o gn iska  p o n ad  
p ó łto ra  m e tra . K ry sz ta łk i, k tó ry m i pow leczono  po
w ie rzch n ie  p ie rśc ie n i, m a ją  g rubość  rzęd u  pó ł m ili
m e tra  i k ażd y  je s t  w ie lkości m n ie j w ięce j połow y 
zn aczk a  pocztow ego. T en  w ie lk i in s tru m e n t b ędz ie  w y 
n ie s io n y  n a  w ysokość  ok. 40 k m  za pom ocą ogrom nego  
b a lo n u  i po zo stan ie  n a  te j  w ysokości p rzez  pó ł dnia, 
re je s tr u ją c  p ro m ien io w an ia  o d ługości fa li od 0,124 do 
0,69 A  (energ ie  100 000 do 18 000 eV). N a te j w ysokości 
n ie  m o żn a  jeszcze  re je s tro w a ć  p ro m ien io w an ia  o w ię 
k sze j d ługości fa li  (m iękk iego  p ro m ien io w an ia  re n tg e 
now sk iego) ze w zg lęd u  n a  to , że je s t ono p o ch łan ian e  
p rzez  w y że j leżą ce  w a rs tw y  a tm o sfe ry , k tó ry c h  c iśn ie 
n ie  n a  te j w ysokośc i w y n o si jeszcze 3 g n a  cm* po
w ie rzch n i.

O b se rw a c je  p o leg ać  b ęd ą  n a  re je s tr a c ji  p ro m ien io 
w a n ia  p rzez  lic zn ik i o po w ierzch n i so dow o-jodow ej na 
p o d k ład z ie  ta lu  lu b  g e rm an o w e j n a  p o d k ład z ie  litu .
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T en  im p o n u jący  re f le k to r  zasłu g u je  n a  uw agę 
przez sw o ją  w ie lkość , ja k  i p rzez  p recy z ję  k ry sz ta łów , 
u p rzed n io  odpow iedn io  p rzy c ię ty ch . B ędzie on r e je 
s tro w a ł p ro m ien io w an ie  ob iek tów  św iecących  re n tg e 
now sko p o n ad  500 ra z y  s łab ie j od m gław icy  K rab a , 
pow in ien  za tem  p rzy n ieść  od  razu  bo g a ty  i w arto śc io 
w y m a te ria ł. P o zn am y  ź ró d ła  p ro m ien io w an ia  w  ty ch  
k ró tk ic h  fa lach  o cechach  n a  pew no  ró w n ie  n iespo 
dziew anych  ja k  k w a sa ry  czy p u ls a ry  o d k ry te  ta k  n ie 
daw no.

J. M e r g e n t a l e r

Gruszki na wierzbie
P rz y ro d a  lu b i p ła ta ć  p rze ró żn e  fig le  n aw e t o dość 

sk o m p lik o w an y m  c h a ra k te rz e , a le  n ieczęsto  zd a rza ją  
s ię  w y b ry k i n a tu ry  o podłożu  m orfo log icznym , 
a  zw łaszcza g ene tycznym . O gólnie zn an e  są  w  św iecie  
zw ierzęcym  k rzy żó w k i n ie  ty lk o  ró żn y ch  odm ian , ra s  
i g a tu n k ó w , a le  też  poszczególnych  rodzin . T a k  np. 
w iadom o, że m u ł to  p o to m ek  oślicy  i kon ia , k tó ry  n ie  
w y d a je  po to m stw a . W  p rzy ro d z ie  z d a rz a ją  się rów nież  
w y n a tu rzen ia , np. b ła w a te k  p o lny  (m odrak , chaber)
0 c iem n o b łęk itn e j b a rw ie  w y d a je  ro ś lin ę , k tó re j od 
p o w iedn ie  zap y len ie  dać  m oże k w ia t b a rw y  różow ej, 
c iem noczerw onej lu b  b ia łe j. R zadziej w ró b e l dom ow y, 
k tó rego  u p ie rzen ie  je s t zaw sze jed n ak o w o  szare , w y 
d a je  p o to m stw o  o u p ie rz e n iu  b ia łym , jeszcze rzadzie j 
zd a rza  się p a ra d o k s  n a tu ry , że k ru k  lęg n ie  się  o śn ie 
żnob ia łym  u p ie rzen iu  ja k o  a lb inos. Z jaw isk o  to , choć 
zn an e  o rn ito logom , n ie  zo sta ło  do tychczas w  sposób 
d osta teczny  zbadane .

G ru szk i n a  w ierzb ie! To pow iedzen ie  s ta ło  s ię  jak b y  
p o tw ie rd zen iem  rzeczy  n iem ożliw ych , n ie  is tn ie jących , 
n ie  d a jący ch  się  o siągnąć, a  jed n ak ... W  sły n n y m  og
rodzie  dośw iadcza lnym  w  K ó rn ik u  k /P o zn an ia , n a le 
żącym  do Z a k ła d u  D en d ro log ii i Pom olog ii P A N  znane 
je s t s tan o w isk o  w ie rzb y  (S a lix ), k tó re j ow ocem  je s t 
g ruszka . J e s t  to  je d y n e  stan o w isk o  w ie rzb y  rodzącej 
g ru szk i w  W ielkopolsce, a  bodaj że i w  Polsce. D en
dro lodzy  i b o tan icy  n ie  są  jeszcze w  zu p e łn e j zgodzie 
co do odpow iedzi n a  p y ta n ie , co zrodziło  g ru szk i jak o  
owoc tego  d rzew a: szczep g ru szy  n a  p n iu  w ierzb y  czy 
też  g ru szk i z ro d z iła  g ru sza  ze szczepu  w ierzby?  B o ta
n icy  tw ie rd z ą  zgodnie  i n ie  bez ra c ji, że n ie  w ie rzb a  
w y d a je  g ru szk i, lecz g ru sza  rodzi g ru szk i. A le  ja k  
w  ta k i sposób w y ja śn ić  fa k t, że z raz  g ru szy  w y d a je  
dobrze rozw in ię te , gęste , c iem ne  liśc ie  w ierzby?

A u to r n in ie jsze j p ra c y  w  ro k u  1966 o d k ry ł now e, 
d ru g ie  s tan o w isk o  o w o cu jące j g ru szy  w ierzb o lis tn e j. 
W m iejscow ości N ow a W ieś P o d g ó rn a  n /W artą  w  po
w iecie  w rzesiń sk im , w  odleg łości 200 m e tró w  od p ra 
w ego b rzeg u  W arty  w  og rodz ie -sadz ie  ob. A le k sa n d ra  
O s t o j s k i e g o ,  w e g e tu ją  dw a dobrze  w y ro śn ię te  
zd row e d rzew k a  w ie rzb y  rodzącej g ruszk i. O ba te  
d rzew k a  posadzone zo s ta ły  około 1905/1906 r . jako  
w ie rzb y  iw y (S a lix  caprea), śc ie te  n a  w ysokości 180 cm
1 zaszczep ione  z razem  g ru szy  sz lach e tn e j. D rzew ka  ro 
sn ą  tu ż  p rz e d  tzw . P a łace m  M yśliw sk im  (zaby tek  
z X V II w.) w  od leg łości 8 m e tró w  od sieb ie  i p o s ia 
d a ją  w y m ia ry : a) obw ód  p n ia  n a  w ysokości p ie rśn icy  
105 cm  (pień w ierzby) i 6,5 m e tra  w ysokości, b) obw ód 
p n ia  n a  w ysokości p ie rśn ic y  82 cm  (p ień  w ierzby) i 5,5 
m e tra  w ysokości. J e d n a  z w ierzb , ta  o obw odzie  105 
cm, zaszczep iona  zo sta ła  aż trz e m a  zrazam i, z k tó ry ch  
jed en  w  ro k u  1927 zo sta ł u su n ię ty , w ie rz b a  o obw odzie 
p n ia  82 cm  zaszczepiona została  dw om a zrazam i.

G ałązka  gruszy  w ie rzb o lis tn e j z dobrze w y k sz ta łto w a- 
nym i ow ocam i. S tanow isko  N ow a W ieś P od g ó rn a , pow . 

w rzesiń sk i. Fot. A. K aczm arek

O bw ody pn i (daw nych  szczepów ) gruszy  u  n asad y  w y 
noszą: a) 84 cm i 52 cm, b) 48 cm  i 37 cm. O ba okazy 
ty ch  d rzew  ro sn ą  n a  g ru n c ie  p iaszczystym , a le  d o sta 
teczn ie  w ilgo tnym  w  o toczeniu  innych  d rzew ek  n ie - 
ow ocow ych i oba k a ż d e g o  r o k u  w  m iesiącu  m a 
ju  o k ry w a ją  się  kw ieciem  i obficie  ow ocują . O woce 
o typow ym  k sz ta łc ie  g ru szk o w aty m  są n a  ogół bardzo  
dobrze w ykszta łcone, są  b a rw y  c iem nozielonej i n ieco  
m n ie jsze  od ś liw k i w ęg ierk i. N a p rze łom ie  w rześn ia— 
p aźd z ie rn ik a  g ru szk i d o jrzew a ją  s ta ją c  się  zielonożółte
0 specyficznym  dość c ie rp k im  sm ak u  g ru szk i po lnej, 
dz ik ie j. W po łow ie p aźd z ie rn ik a  ow oce g ru szy  w ie rz 
b o lis tn e j w  N ow ej W si P o d g ó rn e j w  zależności od s ta 
nu  pogody  o p ad a ją  w  ciągu  3— 4 dni, u lę g a ją  w y d a jąc  
po 1, 2 lub  3 dob rze  w y ro śn ię te  c iem n o b ru n a tn e  n a - 
sionka. A u to r trz y k ro tn ie  w  la ta c h  1966, 1967 i 1968 
czynił s ta ra n ia  w y h o d o w an ia  z n asion  op isanych  grusz  
w ie rzb o lis tn y ch  ro ś lin ek ; w szy stk ie  p ró b y  n ie  d a ły  p o 
zy tyw nego  w y n ik u , żadne  z nasion  n ie  w egetow ało , 
a le  dośw iadczen ia  czynione są  n ad a l. M ożna by  w n io 
skow ać, że g ru sza  w ie rzb o lis tn a  n ie  rozm naża  się  z n a 
sion, choć w  sposób w eg e ta ty w n y  ro zw ija  się. M im o 
to  je s t  fak tem  b io logicznym , że g ru szk i ro sn ą  n a  w ie 
rzb ie  i  s tan o w ią  m ało  zb ad an y  fenom en  czy p a rad o k s  
n a tu ry .

A u to r  poczynił s ta ra n ia  u  W ojew ódzkiego  K o n se r
w a to ra  P rzy ro d y  w  P o zn an iu  o ob jęc ie  och roną  s ta 
n o w isk a  obu  g ru sz  w ie rzb o lis tn y ch  w  N ow ej W si P o d 
gó rn e j w  pow iecie  w rzes iń sk im , z a re je s tro w a n ia  ich
1 u zn an ia  jako  c iekaw ych  okazów  rodz im ej flo ry  p o l
sk ie j. J e s t  to  z ag ad n ien ie  o dużym  n au k o w o -d y d ak 
tycznym  znaczen iu .

A. K a c z m a r e k



Obserwacja gniazd siewki obrożnej

S iew ka  obrożna, zw an a  ró w n ież  dżdżow n ik iem  ob- 
ro żn y m  C haradrius h ia ticu la  L., je s t  p ta k ie m  nieco  
w ięk szy m  od sk o w ro n k a  o c h a ra k te ry s ty c z n y m  u b a r 
w ien iu : n a  g łow ie i p ie r s i n a  ja sn y m  tle  w y s tę p u ją  p o 
p rzeczne czarne  p lam y.

P ta k  te n  ży je  i gn ieźdz i się  w  P o lsce  n ie liczn ie  n a  
w y b rzeżu  B a łty k u  w  p asie  p laż  i n a  s k r a ju  w y d m  od 
s tro n y  m orza . O w y s tęp o w an iu  tego  g a tu n k u  m am y  
je d n a k  sk ą p e  w iadom ości.

W  d n iach  od  2 do 15 lip c a  1968 r. p rz e b y w a ją c  n ad  
m orzem  w  m iejscow ości Ł u k ęc in , w o j szczecińsk ie , 
m ia łem  m ożność dokonać  p ew n y ch  o b se rw ac ji teg o  
p ta k a . O b se rw ac je  p ro w ad z iłem  w  p as ie  p rzy m o rsk im  
z a w a rty m  m iędzy  m ie jscow ośc iam i P o b ie ro w o  i D ziw - 
nów ek , tj!  n a  p rze s trz e n i około 8 k m ; ud a ło  m i się z lo 
k a lizo w ać  3 gn iazda . P ie rw sze  z n ich  (n r 1) z n a jd o w a 
ło  się  n a  s k ra ju  w y d m y  (ryc. 1), a d w a p o zosta łe  b ez
p o śred n io  n a  p laży  (ryc. 2).

W  p rzec iw ień stw ie  do tego , co o s iew k ach  obrożnych  
p isze  J . S o k o ł o w s k i ,  a  m ianow ic ie , że p ta k i w y 
śc ie la ją  g n iazd a  sk o ru p k a m i m ałżów  i  k am y k am i, n ie  
b y ły  one n iczym  w yłożone, a  je d y n ie  gn iazdo  n r  2, ja k  
to  w idać  n a  fo to g ra fii, zosta ło  obłożone doko ła  k a m ie 
n ia m i p rzez  tu ry s tó w .

B ardzo  in te n sy w n y  ru c h  tu ry s ty c z n y  n ie w ą tp liw ie  
p rze szk ad za ł p ta k o m  w  n o rm a ln y m  w y s ia d y w a n iu  ja j.
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R yc. 1. G n iazdo  s iew k i ob rożnej n a  s k ra ju  w y d m y

B yły  one  zm uszane -nieraz w ie lo k ro tn ie  w  ciągu  godziny 
opuszczać gn iazda . O dbyw ało  s ię  to  w  te n  sposób, że po 
zb liżen iu  się  cz łow ieka  na  odległość 8— 10 m  (czasem  
w ięcej) p ta k  zb iega ł z g n iazda  szybk im  tru c h te m , p rz e 
w ażn ie  w  k ie ru n k u  b rzeg u  m orza, p rz e la ty w a ł około 
30 m  w  k ie ru n k u  o d w ro tn y m  do tr a sy  m arszu  czło
w ie k a  i znów  szy b k im  tru c h te m  po d b ieg a ł za  jego  p le 
cam i do gn iazda . C zasem  zd a rza ły  się dłuższe p rze rw y  
w  w y s ia d y w a n iu  ja j ,  a  m ianow ic ie  w ted y , gdy p lażo 
w icze lu b  tu ry śc i z a trzy m y w a li się d łużej w  pobliżu  
gn iazda .

N iew ą tp liw ie  o ch ronny  k o lo r ja j  p rzy sto so w an y  do 
p od łoża  i k am ien i p lażow ych  pow odow ał, że w  czasie 
ty ch  o b se rw ac ji n ik t  z tu ry s tó w  gn iazd  n ie  zauw ażył. 
N a jm n ie j n iep o k o jo n e  by ło  gn iazdo  n r  1.

T ak  było  do d n ia  12 lipca  1968 r., k ied y  to  n a  B ał
ty k u  sza la ł sz to rm  i m orze w d a rło  się  n a  p lażę  aż do 
s k ra ju  w ydm . O cala ło  ty lk o  gn iazdo  n r  1 z trz e m a  ja 
jam i, po n iew aż  by ło  położone poza zasięg iem  m orza  
n a  s k r a ju  w ydm y. Z  g n iazda  n r  3 u d a ło  się znaleźć 
jed n o  stłu czo n e  ja jo . P ozosta łe  ja ja  znik ły .

W  d n iu  15 lip c a  m u s ia łem  w y jech ać  z Ł u k ęc in a , lecz 
p o p rzed n io  p o p ro s iłem  u czenn icę  6 k l. szk. podst. 
z K ie lc  H a n n ę  S z y d ł o w s k ą  o op isan ie  m i d a l
szych  dziejów  gn iazda . Z je j re la c ji  w y n ik a , iż 17 lipca  
w y k lu ły  się dw a p isk lę ta , n a to m ia s t trzec ie  ja jo  o k a 
zało się  zepsu te . S iew k a  opuściła  daw ne  m ie jsce  zo sta 
w ia ją c  ja jk o  i p rzen io s ła  się d a le j, o około 10 k ro k ó w  
od daw nego  m ie jsca .

J a k  w y n ik a  z pow yższych  obserw acji, z dziesięciu  
w y s iad y w an y ch  ja j ty lk o  d w a doczekały  do m o m en tu  
w y k lu c ia  się p isk lą t, a  w ięc jed y n ie  20°/o zn iesionych  
ja j  d a ło  życie  m łodym  p takom . Być m oże w  re jo n ie  
m oich  o b se rw ac ji by ło  w ięcej zn iesień , k tó re  zostały  
w cześn ie j zniszczone. W idziałem  bow iem  sześć siew ek , 
k tó re  z pew nością  n ie  w y siad y w ały  ja j i n ie  tw orzy ły  
p a r  z w y siad u jący m i.

W y n ik a  s tą d , że w a ru n k i gn iazd o w an ia  s iew ek  ob
ro żn y ch  są  n ad zw y cza j tru d n e , a  b io rąc  p o d  uw agę 
w z ra s ta ją c y  s ta le  ru c h  tu ry s tó w  i p lażow iczów  — 
w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  zu p e łn ie  n iem ożliw e.

C elem  u c h ro n ie n ia  n ie licznych  pozosta łych  p tak ó w  
n a leża ło b y  ch y b a  w y d zie lić  n ie k tó re  m n ie j a tr a k c y j
ne  d la  w czasow iczów  a zam ieszka łe  p rzez  te  p ta k i r e 
jo n y  w yb rzeża  B a łty k u , d la  s tw o rzen a  rezerw ató w .

B yłoby  ró w n ież  n iezbędne , by  każd y  w y jeżdża jący  
n a d  m o rze  tu ry s ta  o trz y m y w a ł obow iązkow o ze sk ie ro 
w an iem  n a  w czasy  u lo tk ę  in fo rm u ją c ą  o konieczności

Ryc. 2. G n iazdo  s iew k i ob rożnej obłożone p rzez  p la 
żow iczów  k am ien iam i

R yc. 3. W ydm a, n a  k tó re j znalez iono  gn iazdo  siew ki
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w łaściw ego zach o w an ia  się celem  u ch ro n ien ia  m iejsco 
w ej fa u n y  i f lo ry  p rzed  zn iszczeniem . N ależałoby  ró w 
nież w yposażyć dom y w czasow e i in n e  ob iek ty  tu r y 
styczne  w e w łaśc iw e  m a te ria ły  p ro p ag an d o w e  ochro 
nny p rzy rody .

B. K a c z o r o w s k i

Owocujące miłorzęby (Ginkgo biloba L). 
w Gorzowie Wlkp

W śród  rz ad k ich  egzo tów  naszych  p a rk ó w  n ie w ą t
p liw ie  dużą  osobliw ością  dendro log iczną  je s t m iło rząb  
jap o ń sk i (G inkgo  biloba  L.) * jak o  je d y n y  p rz e d s ta 
w ic ie l w y m ie ra ją c e j ju ż  dziś rodziny  G inkgoaceae.

Ż eńsk i okaz m iło rzęb u  (G inkgo  biloba  L .) z ow ocam i 
p rzy  u l. Św ierczew sk iego  w  G orzow ie W lkp . Fot. J .  M i

siew icz

O jczyzną m iło rzęb u  je s t Ja p o n ia  i k ra je  D alekiego 
W schodu, gdzie  od d aw n a  u w aża  s ię  go za  drzew o 
św ię te  i o tacza szczególną czcią.

U  n as okazy  G inkgo  biloba  L . sp o ty k a  się dość rz a d 
ko w  p a rk a c h , a  w ie le  z n ich  uznano  za  p o m n ik i p rz y 
rody.

N a te re n ie  G orzow a W lkp. w y s tę p u je  aż 9 d rzew  
tego  ze w szech  m ia r  in te re su jąceg o  g a tu n k u . P rz y  ul. 
Św ierczew sk iego  w  n iew ie lk ich  o dstępach  ro śn ie  5 eg
zem p larzy  o obw odach : 87, 106, 128, 102 i 140 cm,

* O czyw iście m iłorząb  jako roślina nagozaiążkow a n ie  po
siada ty p o w y ch  ow oców . W ytw arza on nasiona otoczone  
jakby pestką i  częścią  m ięsistą .

z k tó ry c h  dw a p ie rw sze  są  okazam i żeńsk im i i one 
zasłu g u ją  n a  szczególną uw agę. O bserw ow ane przez 
a u to ra  don iesien ia  od 1956 r . w y k azu ją  sy s tem aty czn e  
ow ocow anie, a  w  u b ieg łym  ro k u  (1969) gałęzie aż się 
ug ina ły  pod  c iężarem  bardzo  licznych  ow oców  (ryc. 1), 
k tó re  po opadn ięc iu  liśc i długo jeszcze p o zosta ją  na 
d rzew ie  i w zbudza ją  z rozum iałe  za in te reso w an ie  w śród  
przechodniów , a  sw y m  w yg lądem  kuszą  dzieci do ich 
spożyw ania.

O w oce żółtaw ego  ko lo ru , um ieszczone n a  d ług ich  
szypu łkach , n a jb a rd z ie j p rzy p o m in a ją  sw ym  w y g lą 
dem  czereśn ie  i s ą  jad a ln e .

D oceniając osobliw ość op isyw anych  okazów  decyzją  
PW R N  w  Z ielonej G órze z dn ia  26 m arca  1966 r. u zn a 
no  je  za  p om nik i p rzy rody .

P o zo sta łe  cz te ry  egzem plarze  ro sn ą  w  różnych  
p u n k ta c h  m ias ta  i ta k  p rzy  u l. W alczaka n a jg ru b szy  
okaz o obw. 215 cm , p rzy  u l. W arszaw sk ie j o obw. 
153 cm , w  p a rk u  p rzy  M uzeum  o obw . 150 cm i w  p a r 
ku  im . S iem iradzk iego  o obw . 85 cm.

T u w a rto  też  odno tow ać dość p rz y k ry  fa k t  w ycięcia  
w  o s ta tn ich  la ta c h  dw óch in n y ch  okazów  m iło rzębu  
w  zw iązku  z re g u la c ją  ul. P rzem ysłow ej i ul. Ś w ier
czew skiego.

J . M i s i e w i c z

Nowa rola świerszcza
K tóż z nas n ie  zna  m ąd re j i p ięk n e j b a jk i M. K o

no p n ick ie j o szarym  św ierszczu . C zy te ln ik a  zdziw i za
pew ne  te n  w stęp  naw iązu jący  do b a jk i, a le  w  nauce  
dzie ją  s ię  rzeczy dziw nie jsze  n iż  w  b a jk ac h . W  dzi
s ie jszych  czasach n ie  m a  ju ż  m ie jsca  n a  św ierszczow e 
m uzykow an ie , a le  ro la  św ierszcza w  służb ie  człow ieka, 
już  n ie  b a jk o w a  a le  p raw d z iw a , jeszcze s ię  n ie  sk o ń 
czyła.

Św ierszcz dom ow y (A ch e ta  dom estica ) zam ieszku 
je  c iep łe  i  suche  m ie jsca , żyw i się  g łów nie p okarm em  
roś linnym . D aje  znać o sobie g łośnym  i w eso łym  ćw ier
k an iem . S e ren ad y  odśp iew yw ane przez  sam ce rozno
szą s ię  n a  duże odległości. T a  p ięk n a , ry tm iczn a  „m u
zyka” w ychodzi z  n a rząd ó w  dźw iękow ych  z n a jd u ją 
cych się  u  po d staw y  sk rzydeł. Sam icom  do o d b ie ran ia  
dźw ięków  służą  n a rząd y  ty m p a ln e  — uszy  ow adzie — 
um ieszczone w  go len iach  p ie rw sze j p a ry  nóg.

Z espó ł b adaczy  z U n iw e rsy te tu  w  M assachuse tts , 
pod  k ie ru n k ie m  p ro f. b iochem ii A. M. G a w i e n o w -  
s k  i e g  o, w y b ra ł św ierszcze, zam iast do tychczas po 
w szechn ie  używ anych  św inek  m orsk ich , do b a d a ń  n ad  
w pływ em  ch o les te ro lu  n a  u k ła d  k rw ionośny . W yzna
czył św ierszczom  in n ą  ro lę  an iże li baw ien ie  ć w ie rk a 
niem .

Św ierszcz je s t doskonałym  zw ierzęciem  la b o ra to ry j
nym . H o d u je  się ła tw o . Sam ice sk ła d a ją  duże ilości

Św ierszcz dom ow y, sam ica. F o t. J . W o jtu siak
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ja j . M łode w y lę g a ją  się po około 3 ty g o d n iach  i po 
ośm iu lin ien iach  o s iąg a ją  do jrza łość  (po około 70 
dn iach). A  co by ło  n a jis to tn ie jsz e  d la  g ru p y  z M assa
c h u se tts  — św ierszcze  dom ow e n ie  m a ją  zdo lności do 
sy n te ty zo w an ia  ch o les te ro lu , m o g ą  go o trzy m y w ać  
w  p o k arm ie . Są w ięc doskona łym  o b iek tem  do b a d a ń  
n ad  w p ły w em  ch o les te ro lu  n a  organ izm . Ic h  d ie tę  m o 
żna  od p o w ied n io  m od y fik o w ać . W y trzy m u ją  ta k ż e  w ie 
lo k ro tn e  p o b ie ran ie  k rw i, odpow iedn io  m a łą  s trz y k a w 
k ą  do an a lizy  poziom u cho les te ro lu .

C h o leste ro l zo sta ł o p isan y  ju ż  w  X IX  w iek u , ja k o  
p ie rw szy  z  g ru p y  s te ro li (M. E. C h e v r e u l ) .  J e s t  to  
zw iązek  endogenny , k tó ry  o rg an izm  ssak ó w  s y n te ty 
z u je  z ła tw o śc ią  w e  w szy s tk ich  tk a n k a c h , a  g łów nie  
w  w ą tro b ie , z ta k ic h  sk ład n ik ó w  ja k  kw as oc tow y , a l-

K R O N I K A
Nagrody „Problemów44 za popularyzację 

nauk przyrodniczych

D oroczne n ag ro d y  n au kow ego  m ie s ięczn ik a  p o p u 
la rn e g o  „P ro b lem y ” za p o p u la ry z a c ję  n a u k  p rz y ro d 
n iczych  w  ro k u  1969 * je d n o m y śln ą  u c h w a łą  K o m ite 
tu  R ed ak cy jn eg o  „P ro b lem ó w ” w  sk ład z ie : p ro f . W. 
K a p ś c i ń s k i ,  d r  inż. W. K i n a s t o w s k i  ( p rz e 
w odn iczący), p ro f. K. M a ś l a n k i e w i c z ,  p ro f. W. 
M i c h a j ł o w ,  p ro f. K. O s t r o w s k i ,  doc. Z. P o -

d eh y d  octow y, k w as  acetooctow y oraz aceton. P rzy  
z a b u rz e n ia c h  g o sp o d a rk i cho les te ro lem  m ogą p o w sta 
w ać  k am ien ie  żółciow e lu b  osadzan ie  się su b s ta n c ji 
b o g a te j w  ch o les te ro l n a  śc ian k ach  naczyń  k rw io n o 
śn y ch  (m iażdżyca). J e s t to  p ro b lem  w ażny  d la  czło
w iek a , bow iem  s ta ty s ty k i le k a rsk ie  w y k a z u ją  jed n o 
znaczn ie , że u  lu d z i w y s tę p u je  k o re la c ja  pom iędzy  w y 
sok im  poziom em  ch o les te ro lu  w e  k rw i a chorobam i 
u k ła d u  k rw ionośnego .

T a k  w ięc sw o ją  b io log iczną  w łaśc iw ością  św ierszcze 
dom ow e zw róc iły  uw ag ę  w ie lu  p raco w n i za jm u jący ch  
się  ch o ro b am i u k ła d u  k rw io n o śn eg o  i p o d trzy m u ją  
n a d a l sw o je  d ob re  im ię  ja k o  p rzy jac ie le  człow ieka, a le  
już  te ra z  b a rd z ie j o fiarn ie .

K. T y s z k i e w i c z

N A  U K  O WA

n i a t o w s k i  o ra z  m g r M. Z a w a d k a  o trzy m ali 
zn an i p rzy ro d n icy : p ro f. K az im ierz  D e m  e 1 za  p o p u 
la ry z a c ję  b io logii, ze  szczególnym  u w zg lęd n ien iem  oce
ano log ii i b io log ii m órz , o raz  doc. d r  J a n  Ż a b i ń s k i  
za p o p u la ry z a c ję  b io log ii ze szczególnym  uw zg lęd n ie 
n iem  zoologii.

W  czasie u ro czy steg o  w ręczen ia  n ag ró d  i dyplom ów , 
k tó re  n a s tąp iło  1 g ru d n ia  1969 r . w  P a ła c u  S tasz ica , 
oko licznościow e p rzem ó w ien ie  w yg łosił n acze ln y  r e 
d a k to r  „P ro b lem ó w ” , d r inż. W łodzim ierz K i n a 
s t o w s k i ;  w  im ien iu  nag rodzonych  p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił p ro f. K  D  e m  e 1.

R O Z M A I T O Ś C I

U w aga z u lep szen iem  n a tu r y .  N a  p o c z ą tk u  by ło  n a 
iw ne, choć z rozu m ia łe  u p o je n ie  w szech m o cą  te c h n ik i 
w  dziedz in ie  p rz e k sz ta łc a n ia  ś ro d o w isk a  n a tu ra ln e g o . 
T e ra z  n adchodzi, acz ciąg le  jeszcze zb y t w o lno , opa
m ię tan ie , ja k ż e  często  gorzk ie . P rz y k ła d e m  ta k ic h  
p rzedsięw zięć , n a  szczęście n ie  z rea lizo w an y ch , m ogą 
być np. p ro je k ty  g ig an ty czn y ch  ro b ó t h y d ro te c h n ic z 
n y ch  n a  rad z ieck ich  rzek ach  p ły n ący ch  do P ó łn o cn e 
go O ceanu  L odow atego . Sw ego  czasu  b a rd zo  p o p u la rn y  
b y ł m . in . p la n  za ta m o w an ia  je d n e j z n ich , O bu  i sk ie 
ro w a n ia  je j w ód  poprzez  W ro ta  T u rg a js k ie  (obszerną  
b ru z d ę  tek to n iczn ą  p o m iędzy  U ra lem  n a  zachodzie  
a  Pogórzem  K azach sk im  n a  w schodzie), obn iżone 
u p rzed n io  sp ec ja ln y m i w y b u ch am i a to m o w y m i, do b a 
se n u  M orza  A ra lsk ieg o , a s ta m tą d  su ch y m  n a  raz ie  
k o ry te m  U zbo ja  do w y sy ch a jąceg o  M orza  K a sp ijsk ie 
go. Po  d o k ład n y m  w y w a ż e n iu  w szy stk ich  p ro  i co n 
tra  p rzew aży ły  je d n a k  c o n tr y  i  a m b itn y  p ro je k t 
u pad ł.

P odo b n y  p om ysł w y su w a n y  je s t i obecnie , ty m  r a 
zem  je d n a k  w  o d n ies ien iu  do P eczo ry  i W yczegdy, 
u chodzących  w  A rk ty c e  rzek  eu ro p e jsk ie j części Z SR R . 
P ro p o n u je  s ię  zaw róc ić  je  k u  p o łu d n io w i, v ia  K am a  
i W ołga, do K a sp ik u , k tó reg o  poziom  op ad ł z a s tra sz a 
ją co  w  c iągu  o s ta tn ic h  25 la t  aż o 2,5 m . S pow odow ało  
to  m. in . sp ad ek  ilości je s io tra , co z k o le i w p ły n ę ło  na

» Trzecią rów norzędną nagrod ę otrzym ał prof. K onstanty  
G r z y b o w s k i  za p op u laryzację  nauk h istory czn y ch  i  p o 
lity czn y ch .

P or. „W szechśw iat” 1962, zesz. 12, s . 324 N a g r o d y  ^ P ro b le 
m ó w ” za p o p u la ry za c ją  n a u k . p r z y r o d n ic zy c h  (przyznan ie na
gród  p rof. prof. K azim ierzow i M a ś l a n k i e w i c z o w i ,  
E ugen iuszow i R y b c e  i B o lesław ow i S k a r ż y ń s  k .i,e  m  u).

o bn iżen ie  się  po d aży  k aw io ru . O b iekc je  w y su w an e  
w  s to su n k u  do teg o  zam ie rzen ia , k tó re  p rzew id u je  
ta k ż e  zu ży tk o w an ie  w ód  rzek  a rk ty czn y ch  do n aw o d 
n ien ia , odnoszą się  ró w n ież  i  do zag ad n ień  k lim a tu . 
M oże on bow iem  u lec  znacznem u  pogo rszen iu  w  n ie 
k tó ry c h  reg ionach . N ie je s t w ięc  w yk luczone , że tak że  
i te n  p ro g ra m  n ie  w y jd z ie  poza ry so w n ice  p ro je k ta n 
tów .

E. S.
T h e  G eog rą p h ica l M ag a zln e  1967

O azy w  A n ta rk ty c e . Z a led w ie  1/25 pow ie rzch n i sk u 
te j lo d em  (13,5 m in  k m 2) A n ta rk ty k i je s t  odeń  w olna , 
tw o rz ą c  n ie liczne  ja k  gdyby  oazy (z k tó ry c h  n a jw ię 
k sza  n ie  p rz e k ra c z a  400 k m 2 pow ierzchn i) w  śn ieżnej 
p u s ty n i. Do ro zw iązan ia  zag ad k i ich  is tn ie n ia  p rzyczy
n ili s ię  w  duże j m ie rze  ró w n ież  i u czen i radzieccy . 
W  św ie tle  ich  w ie lo le tn ich  b a d a ń  o kaza ło  się, że oazy 
śród lodow e w y s tę p u ją  ta m , gdzie  lodow ce o m ija ją  
w  sw y m  ru c h u  góry , w zgó rza  lu b  o dc ink i w ybrzeża . 
H u ra g a n y  p o la rn e , dm ące p rzew ażn ie  z w n ę trz a  b ia 
łego  k o n ty n e n tu  i n io sące  m asy  śn ieg u  —  n ie  dosię
g a ją  ich. O d k ry to , że oazy leżą  w  pew nego  ro d z a ju  
„ c ien iu ” ląd o lo d u  i śn ieżn y ch  w ia tró w . Śnieg , k tó ry  
m im o w szy stk o  n a  n ie  sp ad a , p a ru je  i to p n ie je , od 
s ła n ia ją c  sk a ły  pod łoża  n a  2— 3 m iesiące  w  roku .

O azy  p o k a z u ją  dow odn ie , czym  m o g łab y  być A n 
ta rk ty k a , gd y b y  n ie  b y ła  p o k ry ta  lodem  i śn ieg iem . 
C iem n e  g leby , o d słon ię te  od śn iegu , n ag rzew a  słońce 
do +  30—40°C. Je z io ra , k tó re  często w y s tę p u ją  w  oa
zach, sk u p ia ją  jeszcze w ięce j c iepła. P o w ie trze  oaz 
ro zg rzew a  s ię  czasam i do + 10°C ; jego  p rzec ię tn a  te m 
p e ra tu ra  le tn ia  je s t  o w ie le  s to p n i w yższa  od o tacza
jący c h  p rz e s trz e n i lodow ych.
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A n d rze j S  o 1 o p  o w , rad z ieck i k lim ato log , k tó ry  
by ł członkiem  zespo łu  z im u jąceg o  w  oazie B ungera, 
op isu jąc  ow e oazy  ja k o  specyficzny  reg ion  k lim atycz
ny  A n ta rk ty k i, s tw ie rd za , że n a d a ją  się  one zupełn ie  
dobrze do zam ieszk an ia  p rzez  człow ieka. B yć m oże 
w ięc, że p ie rw sze  s ta łe , częściow o chyba i p rzem ysłow e 
lu dzk ie  spo łeczności n a  szós tym  k o n ty n en c ie  zasied lą  
p rzede  w szy stk im  te  oazy.

E. S.
T h e  G eographica l M agazine  1967

Rozbudowa okrętow nictw a w  Indiach. R ząd in d y j-
sk i za tw ie rd z ił n ied aw n o  p ro je k t budow y  now ej d u 
żej stoczn i w  K ochch i (daw n. C ochin), w  s tan ie  K e ra - 
la, n a  zachodn im  w y b rzeżu  sam ego p ra w ie  p o łu d n ia  
płw . Indy jsk ieg o . S toczn ia  m a  być ukończona w  r. 1970 
kosztem  ok. 360 m in  ru p ii, z czego 50 m in  p rzy p ad n ie  
na  zag ran iczn ą  pożyczkę. Z ak ład  będzie  bu d o w ał ty lk o  
je d n ą  k la sę  s ta tk ó w , tj . m asow ce o w ypornośc i 66 000 t, 
z szybkością  —  po o siąg n ięc iu  o p ty m a ln e j w y d a jn o 
ści — 2 s ta tk i  n a  rok . R ów nocześn ie  s toczn ia  o ferow ać 
będzie suchy  dok i zw iązan e  z n im  usług i rem on tow e 
d la  s ta tk ó w  do 85 000 t  w yporności.

E. S.
T h e  G eographica l M agazine  1967

P łaszcz Z iem i odsłania tajem nice. W  r. 1967 jed en  
z oceanog raficznych  s ta tk ó w  rad z ieck ich  „A kadem ik  
K u rcza to w ”, n azw an y  ta k  n a  cześć znakom itego  
a zm arłego  ju ż  fizy k a  jąd ro w eg o , odby ł 3 -m iesięczny 
re js  b adaw czy  po  O cean ie  In d y jsk im . Je d n y m  z p u n k 
tów  jego  p ro g ra m u  by ło  ponow ne  szczegółow e sk a r to 
w an ie  n ied o k ład n ie  d o tąd  p o zn an e j szcze lin y -p ęk n ię - 
c ia n a  dnie . P rz y  b liższych  p o m ia rach  okazało  się, że 
n ie  chodzi tu  o p o jed y n czą  ro zp ad lin ę  a o ca łą  se rię  
m a ły ch  k en ionów  p o d m o rsk ich , u staw io n y ch  ró w no
legle, n iczym  szczeble d rab in y . N aczelnym  je d n a k  za
d an iem  ek sp ed y c ji by ło  u zy sk an ie  p ró b ek  ska ln y ch  
spod n iec iąg ło śc i M ohorov ic ic ia  (w sk ró c ie  „M oho”), 
k tó ra  s ta n o w i g ran icę  pom iędzy  sk o ru p ą  ziem ską 
a po d śc ie la jący m  ją  p łaszczem . W w y n ik u  trzę s ie ń  zie
m i, p an u jąc y ch  u staw iczn ie  w e  w sp o m n ian e j ro zp ad li-  
now ej s tre f ie  O ceanu  In d y jsk ieg o , części sk o ru p y  i p ła 
szcza u leg ły  tu ta j  znacznym  przem ieszczeniom  i są  
p rzem ieszan e  ze so b ą  w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j skom 
p likow any . U dało  się  w ydobyć p ró b k i obu w ars tw . 
P o d d an o  je  w ie lo s tro n n y m  i żm udnym  badan iom , 
jeszcze d e fin ity w n ie  n ie  zakończonym . O czekiw ane 
z n iec ie rp liw o śc ią  dane , k tó re  zo stan ą  opub likow ane  
w osobnej m o n o g rafii, znaczyć b ęd ą  począ tek  zn a jo 
m ości m a te r ia łó w  b u d u ją c y c h  w n ę trz e  Z iem i, zn a jo 
m ości o p a rte j po  raz  p ie rw szy  n a  bezp o śred n ich  o b se r
w ac jach .

E. S.
T he G eograph ica l M agazine  1967

Serce przeżyw a zam rożenie do — 196°C. N iek tó re  k o 
m órk i (p lem nik i, e ry tro c y ty , lim fo cy ty  i inne) u d a je  
się  zam rozić  i p rze trzy m ać  bez  uszkodzen ia  w  bard zo  
n isk ich  te m p e ra tu ra c h  s to su jąc  ja k o  czynn ik  och ronny  
g lice rynę . M ięsień  se rco w y  b a rd zo  tru d n o  znosi za
m ro żen ie  i ty lk o  n iew ie lk i p ro c e n t k o m ó rek  zachow u
je  zdolność do sk u rc z u  po  odm rożen iu . O sta tn io , sto 
su ją c  p rzy  z a m ra ż a n iu  m ię śn ia  sercow ego  2-m e ty lo - 
su lfo tlen ek  (DMSO) zam ias t g lice ry n y , uzyskano  zado- 
w a la ję ce  w y n ik i. Do h o dow li k o m ó rek  m ięśn ia  se rco 
w ego szczu ra  do d aw an o  D M SO  w  ró żn y ch  stężen iach  
(w g ran icach  od 10 do 20"Vo) i zam rażano  z różną  szyb 
kością. W  g ran icach  o d  0 do — 20° C obn iżano  te m p e 
ra tu rę  o 1,7°C co m in u tę , od — 20 do — 100°C ozięb iano  
o 5 do 7°C co m in u tę , a  n a s tę p n ie  gw a łto w n ie  z a m ra 
żano  do — 196°C. Po  o k res ie  od 45 m in u t do 28 dn i od
m rażan o  a lbo  gw a łto w n ie , p rzez  zan u rzen ie  do w ody
0 te m p e ra tu rz e  37°C, a lbo  pow oli, w  te m p e ra tu rz e  p o 
ko jow ej, lu b  n ieco  szybcie j, p rzez  w d m u ch iw an ie  
ogrzanego pow ie trza . Z odm rożonych  hodow li u su w an o  
DM SO, za s tę p u ją c  go n o rm a ln ą  pożyw ką. O kreślano  
liczbę k o m ó rek  zd row ych , k u rczący ch  się. N ajlepsze  
w y n ik i u zy sk an o  w  k u ltu ra c h  o 17,5 i 20°/o D M SO
1 szybko odm rażanych. W dalszych dośw iadczeniach

w ykazano , że n aw e t po sied m iu  m iesiącach  trzy m an ia  
hodow li w  te m p e ra tu rz e  — 196°C do 80°/o kom ó rek  ro 
śn ie  i k u rczy  się norm aln ie .

W. B-S.
N a tu rę  1969

F ale radiow e em itow ane przez Ziem ię. P ierw szy  na  
św iecie  sa te li ta  rad io w o -astro n o m iczn y  E x p lo re r 38 
w y strze lo n y  zosta ł p rzez  U SA  w  d n iu  4. V II. 1968 r. 
S a te lita  ten  w yposażony  je s t w  g ig an tyczną  an tenę , 
k tó ra  w  p rzes trzen i kosm icznej tw orzy  l i te rę  X', m ie 
rząc 450 m  od jednego  k ra ń c a  do drugiego . P rzedm io 
tem  b a d a ń  E x p lo re ra  38 są  fa le  rad io w e o n isk ie j czę
sto tliw ości, em ito w an e  przez p lan e ty , S łońce i D rogę 
M leczną.

N a podstaw ie  danych , uzy sk an y ch  z tego  sa te lity , 
stw ie rdzono , że Z iem ia  em itu je  spo radyczn ie , a le b a r 
dzo w y raźn ie , ok reś lone  im pu lsy  rad iow e. P rzyczyny  
tego  z jaw isk a  n ie  są  jeszcze znane. A nalogiczne z jaw i
sko ob se rw u je  się w  p rzy p ad k u  Jow isza , k tó ry  prócz 
Z iem i, je s t jed y n ą  p la n e tą  w  naszym  U kładzie  S łonecz
nym , k tó ra  posiada  po le  m agnetyczne. Jow isz  e m itu je  
w y raźn ie  fa le  rad iow e, p rzy  czym  im pu lsy  te , różne 
pod  w zg lędem  ro zm ia ró w  i n a teżen ia , pochodzą z je d 
nego o b sza ru  Jow isza . N ajsiln ie jsze  i na jczęstsze  syg
n a ły  rad io w e  Jo w isza  są  n iezw yk le  podobne do fa l r a 
d iow ych, em ito w an y ch  przez  Z iem ie. F a k ty  te  w sk a 
zy w ały b y  n a  to , że p rocesy  w y w o łu jące  szum y rad io 
w e Jo w isza  m ogą ró w n ież  zachodzić n a  Z iem i.

K. N.
(O pracowane na podstaw ie przeglądu am erykańskiej nauki 
i tech n ik i H o ry zo n ty  N a u k i n r  33)

O rgano-specyficzny inhibitor m itozy. Z arów no  w zro st 
n a rzad ó w  w  za rodku , ja k  i liczb a  m itoz  w  różnych  
kom órkach  zw ie rzą t dorosłych  sa reg u lo w an e  steże- 
n iem  in h ib ito rów , specyficznych  d la  ró żn v ch  tk an ek . 
W ykazano , że w v ciag  z n e rek  dorosłe j p la+ anny ( Xe-  
norus)  ba rdzo  s iln ie  b lo k u ie  m itozy  w  n e rk a c h  (nro- 
nep h ro s) la rw  p la ta n n v . W yciae  z in n y ch  narzad ó w  
n ie  d zia ła  na  n e rk i, ja k  rów n ież  w yciąg  z n e re k  n ie  
w s trzy m u je  m itoz np. w  nab ło n k u .

W. B-S.
N a tu rę  1969

Zm iany histochem iczne w  kom órkach now otw oro
w ych . U  zw ie rzą t zd row ych  w y s tę p u ją  trz y  ty p y  a ld o - 
lazy  (enzym  rozszczep ia jący  fru k to zo -d w u fo sfo ran ) — 
a ldo laza  A w  m ięśn iach , B w  w ą tro b ie  i C w  m ózgu. 
S tw ierdzono , że w  p rzy p ad k u  ro zw ija jąceg o  się now o
tw o ru  w ą tro b y  zn ik a  z n ie j a ldo laza  B, a  tw o rzy  się 
a ldo laza  A. O sta tn io  w  Jap o n ii w ykazano , że w  p rzy 
p a d k u  g le jak a  m ózgu s tw ie rd za  się obecność a ld o la - 
zy C, n a to m ia s t p rzy  opon iaku  m ózgu b ra k  a ldo la - 
zy C. K om órk i ne rw o w e  i g le jow e p o w sta ją  z ek to - 
derm y, s tą d  w  n ich  ta  sam a a ldo laza  C, n a to m ia s t opo
n y  m ózgow e są  pochodzen ia  m ezoderm alnego  i różn ią  
się  w yposażen iem  enzym atycznym  do k o m ó rek  n e rw o 
w ych. T en  now y te s t b iochem iczny  m oże służyć do ró ż 
n ico w an ia  d iagnostycznego  różnego  ty p u  now otw orów  
m ózgow ych.

W. B-S.
N a tu rę  1969

Chloroplasty endosym biontam i m ięczaka. W  k o m ó r
k ach  w y śc ie la jący ch  u ch y łk i p rzew odu  pokarm ow ego  
ś lim ak a  (Tridach ia  crisva ta) s tw ierdzono  obecność w o l
nych  ch lo rop lastów . M ają  one 2 do 3 |t ś redn icy , ty 
pow ą budow ę i z a w ie ra ją  z ia rn a  sk rob i. P o m ia ry  w y 
kazały , że w  w a ru n k a c h  dobrego  o św ie tlen ia  ślim ak i 
te  w y d a la ją  w ięcej tle n u  niż zużyw ają . P odobn ie , b a 
dan ia  au to rad io g ra fic zn e  w y k aza ły , że w  św ie tle  w b u 
d ow u ją  one w ięcej w ęg la  rad io ak ty w n eg o  n iż  w  ciem 
ności. P ro d u k ty  fo to syn tezy  ch lo ro p lastó w  są zużyw ane 
przez ślim aka . W ie lo stro n n e  b ad a n ia  udow odn iły , że 
sym b ion tam i w  ty m  p rzy p ad k u  są  n a  pew no  w olne 
ch lo ro p lasty  a  n ie  jed n o k o m ó rk o w e glony. W  ja k i spo
sób w o ln e  ch lo ro p las ty  d o s ta ją  się  do o rean izm u  ś li
m a k a  i n a  jak ich  w a ru n k a c h  z n im  w sn ó łży ją  — nie 
je s t całkow icie  jasne . N a pew n o  la rw y  ś lim ak a  n ie  za 
w ie ra ją  ch lo rop lastów . N ie stw ierd zo n o  czy ch loro-

12
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p ia s ty  dzie lą  się  w  o rg an izm ie  ś lim ak a , a le  też  n ie  
u leg a ją  one s tra w ie n iu  p rzez  gospodarza , p rz y n a jm n ie j 
p rzez  dość d ług i o k res  czasu. S tw ierd zo n o  czynne ch lo 
ro p la s ty  jeszcze w  sześć ty g o d n i po  odcięc iu  ślim ak o m  
źró d ła  ch lo rop lastów . Z ad z iw ia jące  je s t, że o rgan izm  
zw ierzęcy  m oże zapew n ić  ch lo ro p lasto m  środow isko

R E C E

E. R y b k a :  A stronom ia ogólna. PW N , W arszaw a 
1968 r.

N ak ład em  P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  N aukow ego  
w  W arszaw ie  uk aza ło  się  n a  p ó łk a c h  k s ięg a rsk ich  
w  1968 ro k u  trz ec ie  ju ż  po  w o jn ie  w y d a n ie  p o d ręczn ik a  
u n iw e rsy teck ieg o  as tro n o m ii p t. A stro n o m ia  ogólna. 
A u to rem  teg o  p o d ręczn ik a  je s t  zn a n y  uczony  i p e d a 
gog —  p ro f. d r  E ugen iu sz  R y b k a .

A u to r  u w zg lęd n ił w  te j k siążce  p rz e jrz y śc ie  i sy s te 
m a ty czn ie  w szy stk ie  dz ia ły  a s tro n o m ii z zach o w an iem  
ró w n o w ag i pom iędzy  n im i z p o łożen iem  m ocnego  
a k c e n tu  n a  w spó łczesny  i a k tu a ln y  s ta n  w ied zy  w  te j 
dz iedz in ie  n au k i.

A stro n o m ia  sfe ry czn a , a s tro m e tr ia , p o d s ta w y  m ech a 
n ik i n ie b a  ze s ta n o w isk a  k la sycznego  i re la ty w is ty c z 
nego, a s tro fizy k a , a s tro n o m ia  gw iazdow a i p o zag a lak - 
tyczna , a s tro n o m ia  s ta ty s ty c z n a , k o sm o lo g ia  i k ró tk i  
z a ry s  h is to r ii  a s tro n o m ii p o lsk ie j —  s k ła d a ją  s ię  n a  
tre ść  teg o  p o d ręczn ik a .

O bok k lasy czn y ch  m e to d  b a d a ń  ja k  fo to m e tria  
i sp e k tro sk o p ia , A u to r pośw ięca  w ie le  m ie jsca  n a jn o w 
szym  m etodom  b ad ań , a  to  ra d io a s tro n o m ii w  zasto so 
w a n iu  do b a d a ń  m a te r i i  m ięd zy g w iazd o w ej, czy też  g a 
la k ty k , czem u zaw dzięcza  s ię  o d k ry c ie  k w azaró w . A s
tro n o m ia  ra d a ro w a  w  b a d a n iu  c ia ł u k ła d u  słonecznego  
a k tu a liz u je  ró w n ież  tre ść  pod ręczn ik a .

W yn ik i b a d a ń  n a jb liż sze j Z iem i p rz e s trz e n i kosm icz
n e j p rz y  pom ocy sz tu czn y ch  sa te litó w  Z iem i i s ta c ji 
k o sm iczn y ch  d o s ta rcza ją  czy te ln ik o w i w ie le  cennych  
w iadom ośc i o W enus, M arsie , p a sa c h  ra d ia c y jn y c h  
V an  A llena , w ie trze  słonecznym , p lazm ie  itp .

P ra c a  ta  je s t  ilu s tro w a n a  liczn y m i fo to g ra fiam i, r y 
su n k a m i, tab e lam i, op isem  in s tru m e n tó w .

K siążk a  ta  u ro s ła  do dużych  ro z m ia ró w  (576 s tro n ) 
i  d la teg o  m a  ona  c h a ra k te r  en cy k lo p ed y czn y , gdyż nie 
sposób b y ło  te n  w ie lk i m a te r ia ł  ro zw in ąć  n a  m n ie jsze j 
ilości s tro n .

K siążk a  je s t dużą  pom ocą n ie  ty lk o  d la  s tu d en tó w  
astro n o m ii, a le  ró w n ież  d la  s tu d e n tó w  fizy k i i m a te 
m a ty k i, d la  n au czy c ie li a s tro n o m ii o raz  d la  zaaw an so 
w an y ch  m iło śn ik ó w  astro n o m ii. P o w in n a  o n a  znaleźć 
s ię  w  k ażd e j b ib lio tece .

D użą za le tą  tego  p o d rę c z n ik a  je s t  dw upoziom ow ość. 
T e  sam e zag ad n ien ia  m ożna  p rze s tu d io w ać  p rzy  z n a 
jom ości g eo m e trii s fe ry czn e j, r a c h u n k u  różn iczkow ego  
i całkow ego, a  tak że  bez  zna jom ośc i ty c h  ra c h u n k ó w  — 
ze w zg lędu  n a  p rz y s tę p n e  op isy  zag ad n ień .

J . S a ł a b u n

N ow e w y d a n ie  „Życia m orza” K az im ie rza  D e m e l a

Ze sk ro m n e j k s ią ż k i w y d a n e j po  ra z  p ie rw szy  
w  1947 ro k u  p rzez  W y d aw n ic tw o  In s ty tu tu  B ałty ck ieg o , 
a  n a s tę p n ie  w  1951 ro k u  p rzez  W y d aw n ic tw o  M orsk ie , 
w y ro s ła  w  1969 ro k u  ed y c ja , k tó re j n ie  p o w sty d z iły b y  
s ię  zn an e  f i rm y  w ydaw n icze . T rzec ie  w y d an ie  k s iążk i 
K az im ie rza  D e m e l a ,  do b itn ie  św iad czy  o spo łecz
n y m  zap o trzeb o w an iu  n a  l i te r a tu r ę  teg o  ty p u  w  naszym  
k ra ju . K az im ie rz  D em el je s t  w ła śc iw ie  je d y n y m  a u to 
re m  w  P o lsce , k tó ry  ju ż  w  o k re s ie  m ięd zy w o jen n y m  
(Biologia m o rza ) p o d ją ł się  ch lu b e j ro li sze rzen ia  w ie 
dzy  o m o rzu  w  sze ro k ich  k ręg ach  po lsk iego  sp o łeczeń 
s tw a . T ego dzie ła  n ie  zan ie ch a ł n a w e t w  czasie  o k u 
p a c ji h itle ro w sk ie j, w  k tó ry m  to  o k re s ie  p o w sta ło  Z y 
cie morza.  T ę p o ży teczn ą  d z ia ła ln o ść  k o n ty n u u je  do 
chw ili o b ecn e j. Z k o n ta k tó w  osob istych  z a u to re m  
w iem , że m a  jeszcze sze ro k ie  p la n y  w  te j  dz iedz in ie , 
m im o  sw o jeg o  8 0 -le tn iego  ju b ileu szu .

u m o żliw ające  życie  i fu n k c jo n o w an ie . C h lo rop lasty  
g ro m ad zą  się  g łów n ie  w  tk a n k a c h  w y d z ie la jący ch  śluz.

W. B-S.
N a tu rę  1969

N  Z  J  E

W  naszym  opóźn ionym  w  rezu ltac ie  dz iejów  h is to 
ry czn y ch  w y k sz ta łcen iu  m o rsk im  spo łeczeństw a, k siąż 
k a  ta  sp e łn ia ła  i w  dalszym  ciągu  sp e łn ia  sw o je  zada
n ie , ja k  z re sz tą  ca ły  do rooek  p o p u la rn o n au k o w y  K azi
m ie rz a  D em ela . Je ż e li p ie rw sze  w iadom ości o życiu  lu 
dzi m o rza  cze rp a liśm y  z b o ga te j sk a rb n icy  con radow 
sk ie j, to  k s ią ż k a  K az im ie rza  D em ela  w p ro w ad za ła  n as  
w  ś w ia t żyw ych  is to t m orza , w  jego  zależności i ko lo 
ry s ty k ę  ta k  b a rw n ie  op isane  p rzez  a u to ra . C echą  cn a - 
ra k te ry s ty c z n ą  te j k s iążk i są  w ła śn ie  b a rw n e  opisy ży
cia  w  m orzu , ja k o  p o d s taw a  do w y tłu m aczen ia  w ie lu  
z jaw isk  eko log icznych  i b io logicznych.

C zęść p ie rw sza  w p ro w ad za  czy te ln ik a  w  zag ad n ien ia  
ł  d a je  po d b u d o w ą p o d  g eog rafię  i geologię m órz  i oce
anów , ja k  ró w n ież  w iąże  te  zag ad n ien ia  z zachodzą
cym i z jaw isk am i b io log icznym i. P rz e g lą d  o rgan izm ów  
zw ie rzęcy ch  i ro ś lin n y ch  m órz  i oceanów  zaw axty  
w  d ru g ie j części k s iążk i, d a je  p o d staw o w e  w iadom ości
0 o rg an izm ach  w y s tę p u ją c y c h  w  m orzu , w ym ien ia  
w ażn ie jsze  g ru p y  i g a tu n k i, o raz  w sk azu je  n a  w ie lk ą  
różn o ro d n o ść  g a tu n k o w ą , w y w o łan ą  ró żno rodnośc ią  
w a ru n k ó w  środo w isk o w y ch  w  m orzu . N a tle  dz ia ła l
ności b a k te r ii  w  m o rzu  o m aw ia  tak że  obieg w ażn ie j
szych  d la  życia  p ie rw ia s tk ó w  w  środow isku  m orsk im .

P o  zap o zn an iu  z ty m  co ży je  w  m orzu , a u to r  w  trz e 
ciej części c h a ra k te ry z u je  środow isko  m o rsk ie  pod  
w zg lędem  fizycznym , dynam icznym  i chem icznym , aby  
w  n a s tę p n y c h  dw óch  częściach odpow iedzieć n a  p y tan ie  
ja k  ż y ją  i gdzie  ż y ją  o rgan izm y  w  m orzu , zarów no  
w  se n s ie  u m ie jsco w ien ia  ich  w  zb io rn ik u , ja k  rów n ież  
w  asp ek c ie  ro z s ied le n ia  geograficznego . T e dw ie  części 
k s ią ż k i (część IV  i V) szeroko  o m aw ia ją  z jaw isk a  eko 
log iczne, a  zw łaszcza p rzy s to so w an ia  o rgan izm ów  do 
życ ia  w  o k re ś lo n y ch  w a ru n k a c h  stw o rzo n y ch  przez 
czy n n ik i ab io ty czn e  i b io tyczne środow iska .

A u to ro w i u d a ło  s ię  w  je d n e j k siążce  u jąć  w  po p u 
la rn e j fo rm ie , p o p a r te j dużą  ilośc ią  m a te r ia łu  n a u k o 
w ego , z jaw isk a  fizyczne i chem iczne ś ro d o w isk a  oce
an icznego , s łużące  ja k o  p o d b u d o w a  do z rozum ien ia  
sze ro k o  o m aw ian y c h  z jaw isk  b io log icznych , ekologicz
n y ch  i b iogeog raficznych , a tak że  za in te reso w ać  czy
te ln ik a  ty m  ró żn o ro d n y m  b o g ac tw em  darów , k tó re  w y 
do byw am y  z m o rza  (część VI).

C hociaż k s ią ż k a  m a  sp e łn ić  ro lę  p o p u la ry z a to ra  w ie 
dzy o m orzu , je d n a k  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  w y k racza  
ona  poza  te n  zak res , d a jąc  dużo fak ty czn eg o  m a te ria łu  
pod ręczn ik o w eg o  szeroko  w y k o rzy sty w an eg o  przez  s tu 
d en tó w . W  sw o je j p ra k ty c e  pedagog icznej często  sam  
zag ląd am  do k s ią ż k i K az im ierza  D em ela , a  n a  egza
m in a c h  słyszę  od  s tu d e n tó w  c h a ra k te ry s ty c z n y  zw ro t 
„w ed łu g  P ro fe so ra  D em ela ...” .

W ażną  cechą  o s ta tn ieg o  w y d a n ia  je s t b o g a ta  sza ta  
g ra f ic zn a , zw łaszcza  w ie le  d o b rych  zd jęć  ko lo row ych
1 cza rn o b ia ły ch  i ty m  m iędzy  in n y m i w y ró żn ia  się  
o s ta tn ie  w y d a n ie  od  p o p rzedn ich . N iek tó re  je d n a k  zd ję 
c ia  cza rn o b ia łe  t r a c ą  dużo ze sw ej w a rto śc i po zn aw 
czej b ąd ź  to  dzięki m a ły m  w ym iaro m , b ądź  też  z pow o
du  s łab eg o  w y k o n a n ia  techn icznego . To sam o dotyczy 
w ie lu  ry su n k ó w , k tó re  w y d aw ca  w y d ru k o w a ł n ie s ta 
ra n n ie .

Siedząc je d n a k  dotychczasow ą h is to r ię  w y d a ń  Ż y 
cia m orza  w iem , że P ro fe so r  D em el s ta le  u zu p e łn ia  
tre ść  k s iążk i w p ro w ad za jąc  bądź posze rza jąc  ro zd z ia ły  
o now y  m a te r ia ł fak ty czn y  o p a rty  n a  najnow szych  
zdobyczach  o cean o g ra f ii i b io log ii m orza. A  że k siążk a  
„ch w y c iła”, w ięc  w  p rzysz łośc i trz e b a  będzie  p rzy 
p uszcza ln ie  p o m y śleć  o now ym  w y d a n iu . J e d n a k  w y 
d aw n ic tw o  b ędz ie  m u s ia ło  u su n ąć  u s te rk i w  szacie  g ra 
ficzn e j, aby  k s ią ż k a  b y ła  dobra po d  k ażd y m  w zglę
dem .

I. D r z y c i m s k i
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Z d en ek  V o g e 1: Terrarien T aschenatlas. Terrarium
im  Zoo und H eim , P ra g a  1966, A rtia , s tr . 294, ko lo ro 
w e tab lice .

M ało  u k azu je  się  w y d a w n ic tw  o c h a ra k te rz e  a lb u 
m ów  czy a tla só w  pośw ięconych  p łazom  i gadom , tym  
godn ie jsze  są  w ięc  u w ag i te  pozycje , k tó re  t r a f ia ją  do 
nas i to  w  s to su n k o w o  dużej liczb ie  egzem plarzy . Do 
ta k ic h  p u b lik a c ji na leży  a tla s  Vogla.

N a w stęp ie  a u to r  om aw ia  pozycję  sy s tem aty czn ą  
p łazów  i gadów , p rzy  czym  dużo m ie jsca  pośw ięca  ich 
biologii. R ozw aża, czy w spó łczesne  gady  są  p o tom kam i 
d inozaurów , a tak że  k ró tk o  p rzed s taw ia  znajom ość 
h e rp e to fa u n y  w  d aw n y ch  w iek ach  i obecnie oraz jej 
znaczenie. 13 rozdz ia łów  pośw ięcono  n a  k ró tk ą  c h a ra k 
te ry s ty k ę  poszczególnych  g ru p  p łazów  i gadów . O m a
w ia  tu  a u to r  n a  p rzy k ład z ie  licznych  g a tu n k ó w  b io
topy , ja k ie  zam ie szk u ją  te  zw ierzę ta , ch a ra k te ry z u je  
ich w y g ląd  ze w n ę trz n y  i p rzy tacza  p ew n e  d ane  z ich 
b io logii. P o d a je  te ż  w sk azó w k i hodow lane. O sobny roz
dział pośw ięcono  h o dow li p łazó w  i gadów  (om ów iono 
tu  podłoże te r ra r iu m , te m p e ra tu ry , ja k ie  p o w in n y  być 
u trzy m y w an e  o raz  sam o u rząd zen ie  te r ra r iu m  d la  ró ż 
nych  g ru p  ty ch  zw ierzą t).

O s ta tn ią  część k s iążk i s ta n o w i a tlas . Z aw ie ra  on 
b a rw n e  tab lic e  z ry s u n k a m i poszczególnych  g a tu n k ó w  
(dla każdego  g a tu n k u  od d z ie ln a  tab lic a , obok  k tó re j 
um ieszczony  je s t  k ró tk i opis zw ierzęcia : n azw a n ie 
m ieck a  i łac iń sk a , ogólne rozm ieszczen ie  geograficzne, 
w ielkość, pew n e  d an e  z b io log ii, b io top , ja k i zam iesz
k u je  o raz  p o k a rm  w  niew oli). W  n ie k tó ry c h  w y p a d 
k ach  p odano  te ż  n a tu ra ln y c h  w rogów  danego  g a tu n k u .

R y su n k i w  w iększości w y p ad k ó w  są  schem atyczne, 
a n ie k tó re  w zię to  z in n y c h  w y d aw n ic tw  (np. C rocody- 
lu s p a lu s tr is  z  L iv in g  R e p tile s  o f th e  W orld  
K. P . S c h m i d t a  i R. F . I  n  g e r  a). N a w ie lu  ilu 
s tra c ja c h  b a rw y  n ie  są  dob rze  d o b ran e  (np. Sa lam andra  
s. sa lam andra  —  str. 163, R ana  a. a rva lis  —  s tr . 185, 
czy V ip era  a. a m m o d y te s  — s tr . 273). N a k o ń cu  k siążk i 
z n a jd u je  się a lfab e ty czn y  spis n azw  łac iń sk ich .

K siążk a  ta  p o w in n a  m im o u s te re k  spopu laryzow ać  
p łazy  i gady, ty m  b a rd z ie j, że je s t n ap isa n a  ła tw y m  
język iem . P o w in n a  się ona  znaleźć w  b ib lio tek ach  
szko lnych , gdzie  m oże być pom ocą d la  n auczyc ie li b io 
log ii p rzy  o m aw ian iu  p łazó w  i gadów .

A. Ż y ł k a

Chrońmy Przyrodę O jczystą. R oczn ik  X X V  (1969)

Z eszy t 1 (S tyczeń—lu ty ) z a w ie ra  a r ty k u ły : W. S z a 
f e r a  U w agi o p rogram ie  p racy  k w a r ta ln ik a  „Biolo- 
gical C o n serva tio n ”, M.  R o k o s z a  K u lt d rzew  u  G re
k ó w  i R zy m ia n ,  A.  D z i ę c z k o w s k i e g o  H istoria  
i p rzyro d a  „ U roczyska  B a ża n ta rn ia ” pod  S k ie r n ie w i
cam i, J.  H e r e ź n i a k a  i R.  O l a c z k a  S ta n o w isko  
z im o ro d ka  A lced o  a tth is  L . w  w o je w ó d z tw ie  łó d zk im .

Z eszy t 2 (M arzec—k w iec ień ): W. S z a f e r a  Z asług i 
W a n d y  K u lc zy ń s k ie j dla ochrony p rzy ro d y  w  Polsce,
E. P a n c e r - K o t e j o w e j  L a sy  P ien iń sk ieg o  P a rku  
N arodow ego, L.  Ż m u d z i ń s k i e g o  W zro st pogło
w ia  ła b ęd zi n iem ych .

Z eszy t 3 (M aj— czerw iec ): K. G r o d z i ń s k i e j
O zaw ilcach  ch ro n io n ych  w  P olsce, S. M i c h n i k a  
„ K rzem ien iec” — p r o je k to w a n y  m ię d zy n a ro d o w y  re 
ze rw a t p rzy ro d y  w  B ieszczadach  Z achodn ich , M.  M a-  
z a r a k i e g o  P rzy c z y n y  zm n ie jsza n ia  się popu lac ji 
bociana białego w  za ch o d n ie j części w o je w ó d z tw a  k ra 
ko w sk ieg o .

Z eszy t 4 (L ipiec—sie rp ień ): W. W o j e w o d y
O ochronę g rzyb ó w  w  P olsce, B.  C z e c z u g i  U staw a  
w łóczna  Z y g m u n ta  A u g u s ta  a ochrona p rzy ro d y  J.  W  a-  
s i l e w s k i e g o  D zięcio ły  na  w ia tro ło m a ch  T a tr za ń 
sk iego  P a rku  N arodow ego.

Z eszy t 5 (W rzesień—p aźd z ie rn ik ): Z. B e d n a r z a  
R e lik to w y  las l im b o w o -ś w ie rk o w y  z  m o d rze w ie m  pod  
C zubą R o zto cką  w  T a tr za ń sk im  P a rku  N a ro d o w ym ,
F.  B ł a ż e j e w s k i e g o  O fa u n ie  re ze rw a tu  s tep o 
w ego w  P łu to w ie , E. J  o ń  c y  F o rm y  ska ln e  Z aw orów  
w  Su d eta ch .

Poszczególne zeszy ty , bo g a to  ilu s tro w a n e  fo to g ra 
fiam i w  tek śc ie  i n a  o k ład k ac h , z a w ie ra ją  p o n ad to  
dzia ły  z m n ie jszy m i a r ty k u ła m i i n o ta tk a m i: K o res
p o n d en c je , W ia d o m o śc i b ieżące (P ostępy  w  organizacji

ochrony p rzyro d y , Z ja z d y  i ko n fe re n c je , Z  n a szych  re 
zerw a tó w , K ra jobraz i  ochrona gospodarcza , O chrona  
roślin , O chrona zw ie rzą t, O chrona p rzy ro d y  w  naucza
n iu , O chrona p rzy ro d y  za  granicą ) oraz P rzeg ląd  w y 
d a w n ic tw  i p rasy (W yd a w n ic tw a  p o lsk ie , W yd a w n ic tw a  
zagran iczne , W yb ó r  now ości b ib lio g ra ficzn ych  zagra
n ic zn ych  i polskich).

Z. M.

Kosm os — Seria A . Biologia

Z eszy t 3(1969) (98) z aw ie ra  a r ty k u ły : L . B a d u r y  
N ow e a sp e k ty  w p ły w u  p ew n y c h  su b s ta n c ji organicz
n ych  na  k sz ta łto w a n ie  g lebow ego  sied liska  roślin , 
Z.  S t a n k ó w n y  W łaściw ości k lim a tu  D a lek ie j P ół
nocy  i ich  w p ły w  na u p ra w ę  roślin , A.  R i e d 1 a 
Egeida  — a rozm ieszczen ie  ś lim a kó w  z  ro d z in y  Z o n iti-  
dae w e  w sch o d n ich Ł kra ja ch  śró d ziem nom orsk ich , 
T.  P o j m a ń s k i e j  Z n a czen ie  badań n a d  biologią  
p a so ży tó w  w  ta k so n o m ii i s y s tem a tyce .

D ział a rty k u łó w  zosta ł pop rzedzony  re fe ra te m  prof. 
W acław a G a j e w s k i e g o  p t. Z a gadn ien ia  biologii 
m o leku la rn e j, w yg łoszonym  z d n iu  17 g ru d n ia  1968 r. 
n a  Z g rom adzen iu  O gólnym  P o lsk ie j A kadem ii N auk  
oraz k o re fe ra ta m i p ro f . A. H  o r  s t  a  i p ro f. T. R u  e -  
b e n b a u e r a  i g łosam i w  d y sk u s ji prof. p ro f. W. K  u- 
n i c k i e g o - G o l d f i i n g e r a ,  W.  M i c h a j ł o w a ,
F.  G ó r s k i e g o ,  J.  M i c h a l s k i e g o ,  H.  K o w a -  
r z y k a ,  J.  K i e l ' a n o w s k i e g o ,  M.  D a n y s z a  
i w reszc ie  au to ra  re fe ra tu  prof. W. G a j e w s k i e g o * .

Zesz. 4 (1969 (99) za w ie ra  a r ty k u ły : S. F e l i k s i a -  
k  a P ro fesor Ja n  B o w k ie w ic z , B.  M o l s k i e g o  E k o 
logiczne s k u tk i  w o jn y  w ie tn a m sk ie j,  W.  M  i c h a j ł o-  
w  a „Szeregi hom o log iczne” w śró d  E ug leno id ina  paso
ży tu ją c y c h  w  w id łonogach , J.  M o w s z o w i c z a  S y s 
te m a ty k a  a ta kso n o m ia , M.  G ę b c z y ń s k i e g o  
O term o reg u la c ji e to log iczne j, S.  B r o d z i c k i e g o  
S a te lity  kw a su  d e zo ksy ryb o n u k le in o w eg o , A . K  o s t  e-  
l e c k i e j - M y r c h a  O ddechow a  fu n k c ja  h em og lo 
b in y  ja k o  w sk a źn ik  a d a p ta cy jn ych  m o żliw o śc i ga tu n ku .

Z eszy t 5 (1969), (100) je s t n u m erem  jub ileu szow ym . 
W  zam ieszczonej z o k az ji pow yższego ju b ileu szu  p rzed 
m ow ie re d a k c ja  K osm osu  A p o d k reś la , że ok res, jak i 
m in ą ł od czasu w y d a n ia  p ierw szego , pow ojennego  n u 
m eru  „K osm osu” , w y p e łn io n y  b y ł bardzo  w ażn y m i w y 
d a rzen iam i z dz iedz iny  n a u k  b io log icznych . D okonano  
podstaw ow ych  o dk ryć  w  b iochem ii i genetyce. P o w sta 
ły  now e n au k i b io logiczne, ro zw in ę ły  się  now oczesne 
m etody  b ad ań , n ie raz  w y p raco w an e  n a  zu p e łn ie  innych  
o bszarach  nauk i. S tw a rza  to  n ie je d n o k ro tn ie  n iem ałe  
tru d n o śc i, np. gdy chodzi o s to sow an ie  pom ocniczego 
a p a ra tu  m atem aty czn eg o  lu b  fizycznego w  p racach  
o tem a ty ce  b io log icznej, p rzeznaczonych  d la  odbiorców
0 bard zo  n ie raz  ró żn y m  s to p n iu  p rzy g o to w an ia  w  ty ch  
dziedz inach . S tąd  te ż  p rzed m o w a  kończy  się ape lem  do 
czy te ln ików  o n ad sy łan ie  u w ag  do tyczących  p ro filu , 
poziom u i —  ogólnie b io rąc  —  zaw arto śc i p ism a.

Z eszy t pow yższy z aw ie ra  a r ty k u ły : L . K u ź n i c -  
k i e g o  M ech a n izm y  rea kc ji ru ch o w ych  P aram aecium , 
I. Z.  S i e m i o n a  Z  zagadn ień  ew o lu c ji ch em iczn e j, 
J.  M o w s z o w i c z a  E p ifity c zn a  m ik ro flo ra  zbóż
1 A.  K o s t e l e c k i e j - M y r c h a  G ryzo n ie  ja ko  
o b iek t badań nad  b ia ło k rw in k o w y m  obrazem  k rw i.  
W śród recen z ji n a  uw ag ę  zas łu g u je  W. M  i c h a j ł  o- 
w  a R a d zieck ie  u jęc ie  n a u k i o ochronie p rzy ro d y  i je j  
zasobów .

O m aw iane  zeszy ty  K o sm o su  z a w ie ra ją  p o n ad to  licz
n a  d ro b n ie jsze  m a te r ia ły  w  d z ia łach : D y sk u s ja  i k r y 
ty k a , R ecen zje , K ro n ika  na u ko w a , Praca za k ła d ó w  i in 
s ty tu tó w  n a u k o w y c h  o raz M iscellanea.

Z. M.

* U chw ałą  z dnia 31 stycznia 1969 r. Sekretariat N aukow y  
PA N  p ow oła ł K om isję M iędzyw ydziałow ą do Spraw  R ozw oju  
B iologii M olekularnej w  n astępującym  składzie: przew odni
czący prof. W. G a j e w s k i ,  członkow ie: prof. prof. T. B a- 
r a n o w s k i ,  S.  B a r b a c k i ,  L.  C h m i e l e w s k a ,
A.  H o r s t ,  T.  M.  L a c h o w i c z ,  K.  O s t r o w s k i ,  
T.  R u e b e n b a u e r ,  D.  S c h u g a r ,  P.  S z a f r a ń 
s k i  i M.  W i e w i ó r o w s k i .

Zadaniem  K om isji je st  opracow anie w stęp n ego  program u  
rozw oju  b iologii m olekularnej w  oparciu  o w n iosk i w yn ik a
jące z d yskusji nad w ygłoszonym  reperatem  prof. W. G a- 
j e w s k i e g o  B io log ia  m o le k u la rn a .

12*
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S P R A W O Z D A N I A

Konferencja limnologów w Afryce 
tropikalnej

S ek c ja  P ro d u k c ji W ód S ło d k ich  M iędzynarodow ego  
P ro g ra m u  B iolog icznego  zo rg an izo w ała  z ja z d  lim n o lo 
gów  a fry k a ń sk ic h  po d  k ie ru n k ie m  pro f. d r  J u l ia n a  
R z ó s k i  w  U gandzie  w  d n iach  od 20 do 24 m a ja  
1968 r. O b rad y  toczy ły  s ię  w  o śro d k u  u n iw e rsy te c k im  
w  K am p a la . U dz ia ł w zię ło  43 u cze s tn ik ó w  z k ra jó w  
A fry k i (U gandy , K en ii, T an zan ii, Z am bii, M alaw i, K o n 
go K in szasa , C zadu, N ig erii, G hany , W ybrzeża  K ości 
S łon iow ej) o raz  z F ra n c j i  i A nglii. W ygłoszono p o n a d  
20 re fe ra tó w . W iększość z n ich  do tyczy ła  b a d a ń  szcze
gółow ych  ja k : f i to -  i zo o p lan k to n u , ry b , itp . In n e  
o m aw ia ły  re z u lta ty  b a rd z ie j ogó lnych  b a d a ń  lim n o lo 
g icznych  ja k : b a d a n ie  fizy k o -ch em iczn e  w ód, cyk le

ro czn e  te m p e ra tu ry  i u tle n ia n ia , p rz e n ik a n ie  św ia tła  
itp . P ew n e  z  mich p rz e d s ta w ia ły  szerok ie  sy n tezy  do ty 
czące s ło d k o w o d n y ch  a fry k a ń sk ic h  zb io rn ik ó w  —  rzek  
i jez io r.

W  czasie  o b ra d  u czestn icy  m ie li o kaz ję  p rzed s taw ić  
sw o je  p ro g ra m y  ja k  i p ro g ram y  sw y ch  zespołów  o raz  
w y m ien ić  zdoby te  dośw iadczen ia . Poza  ty m  uczestn icy  
zw iedzili T h e  E ast A fr ic a in  F re sh w a te r  R esea rch  O r- 
gan isa tio n  w  J in ja  n a d  jez io rem  W ik to ria  i o d b y li w y 
cieczkę po jez iorze.

K o n fe re n c ja  ta  zw ró c iła  uw ag ę  n a  w ażność  p ra c  p ro 
w ad zo n y ch  w  zespo łach  p rzez  ró żn y ch  sp ec ja lis tó w  
i p o d k re ś liła  p o trzeb ę  w sp ó łp racy  poszczególnych  zes
połów . N astęp n e  sp o tk a n ie  lim no logów  A fry k i tro p i
k a ln e j z a p ro je k to w a n o  na  ro k  1970.

I. B r o d n i e w i c z

Inform acja
d la członków  P ol. Tow . P rzyrodników  im . K opernika

Z a rz ą d  G łów ny  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  u p rze jm ie  
zaw iad am ia , że  zgodn ie  z d ecy z ją  P o lsk ie j A k ad em ii N au k  i W alnego  Z g ro m ad ze
n ia  T o w arzy stw a , k tó re  o d by ło  się  w  d n iu  29 lis to p a d a  1969 r. w  K a tow icach , u s ta 
l i ł  w ysokość: *
sk ła d k i cz ło n k o w sk ie j (od 1970 r.) — 10,—  z ł roczn ie
u lgow ej p re n u m e ra ty  czasop ism a „W szech św ia t” (zn iżka 25%) — 54,— zł roczn ie
u lgow ej p re n u m e ra ty  czasop ism a „K osm os” (zn iżka  25«/o) — 67,50 zł roczn ie

Z a rz ą d  G łów ny  u p ra sz a  o w p ła c a n ie  sk ła d k i cz ło n k o w sk ie j w raz  z p re n u m e ra tą
czasop ism a „W szech św ia t” w  łącz n e j w y so k o śc i 64 zł do k a sy  lu b  n a  k o n to  PK O  
O ddzia łu  (podane  n a  I I I  s t ro n ie  o k ła d k i „W szech św ia ta”).

A by  u n ik n ą ć  w s trz y m a n ia  w y sy łk i czaso p ism a „W szech św ia t”, p ro s im y  o n ieza - 
leg an ie  z w p ła ta m i, k tó r e  n a  życzen ie  m o g ą  być  w p łacan e  ra ta m i.

E r r a t a

W zeszycie 2/70 p rzy  p lan szy  I I I  m y ln ie  p o d an o  nazw isk o  a u to ra  zd jęc ia . W inno 
być Z. P isk o rn ik .

W b ieżącym  zeszycie, t j .  3/70 w  p lan szy  l a  p rz y  n azw ie  g a tu n k o w e j k ra b a  n azw i
sko oznacza jącego  g a tu n e k  w  sk ró c ie  w in n o  b y ć  F ab r., a  n ie  ja k  m y ln ie  p o dano  
R ath .

W S Z E C H Ś W I A T
R e d a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aślan k iew icz , K o m ite t R ed ak cy jn y : F ran c iszek  G órsk i,

H a lin a  K rz a n o w sk a , (z-ca  nacz. red .), K az im ie rz  M aro ń  (s e k re ta rz  red ak c ji)
A d re s  r e d a k c j i:  K rak ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r ,  te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K  O W  E  —  O D D Z I A  Ł  W K  R  A K  O W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14
Nakład 4862+138 egz. Format A4, ark. wyd. 4,5, druk. 31/2+ 2  wkł., papier ilustr. 61 x 8 6 , 65 g kl. V  i papier kredowy 90 g
Cena z ł 6.— Otrzymano do składania w styczniu 1970. Podpisano do druku w marcu 1970. Zamówienie 30/70
D-13. Druk ukończono w marcu 1970. D RU K AR N IA  U N IW E R SYTE T U  JAGIELLOŃSKIEGO, KRAKÓW , ul. C ZAP SK IC H  4



A D R ESY  I K O N T A  B A N K O W E O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W
IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz, P I. W eyssenho ffa  11, P ań stw o w y  In s ty tu t  N auk  G o sp o d arstw a  W iejsk iego  
PKO O /B ydgoszcz nr 6-9-370

G dańsk -W rzeszcz , ul. H ib n e ra  lc , In s ty tu t M edycyny  M o rsk ie j PKO O/Gdańsk  
nr 52-9-54377

K atow ice , Ś lą sk i O gród  Z oologiczny, S k ry t. poczt. 385 PKO I O/M K atow ice  
nr 3-9-337

K rak ó w , u l. P o d w ale  1 PKO O/Kraków nr 4-9-5623
L u b lin , u l. A k ad em ick a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR PKO I  O/M Lublin nr 2-9-6518
Łódź, P a rk  S ienk iew icza  PKO O/Łódź nr 7-9-1021
O lsz ty n -K o rto w o , W yższa Szkoła R oln icza, Z ak ład  C hem ii O gólnej, b lok  39 PKO  

I O/M O lsztyn nr 13-9-498
P oznań , ul. Z w ierzy n ieck a  19, M ie jsk i O gród  Z oologiczny PKO O /Poznań nr 5-9-21689
P u ław y , O sada  P a łaco w a  N BP O/M P uław y nr 811-9-444
Szczecin, A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej PKO I O/M Szczecin  

nr 10-9-644
T o ru ń , u l. S ienk iew icza  30/32 PKO O/M Toruń nr 24-9-140
W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916 PKO I O/M W arszawa  

nr 1-9-120670
W rocław , u l C ybu lsk iego  30, I  p. PKO I O/M W rocław  nr 8-9-663

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja posiada niżej w yszczególn ion e num ery czasopism a „W szechśw iat”  do sprzedaży:

ro k  1945 
„ 1946 
„ 1947 
„ 1948
„ 1949 
„ 1950
„ 1951 
,. 1952 
„ 1954
„ 1955

1956

” 1957
>»
„ 1958

1959

„ 1960
„ 1961
N

„ 1962
**
„ 1968

„ 1964
H
„ 1965
W

„ 1966
M
„ 1967
►»
„ 1968
ł»
„ 1909

„ 1970

n r  n r  3 po 0.72 za  egzem plarz  
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,72 za egzem plarz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ * 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ » 6 po  0.72 za egzem plarz  
„ „ 1, 2, 5, 6 , 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz

„ 3—6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz  
„ 9— 10 (łączone po 2 egz.) po 8.—  za egzem plarz  
„ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz  
„ 8— 9, 10— 11 (łączone) po 8 .—  za egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  4.— za egzem plarz  
„ 11— 12 (łączony) po 8.— za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 8— 9 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za  egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
K 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  
„ 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  
„ 1, 2  po  6.—  za egzem plarz



WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

WSZECH ŚW IAT
Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od

działy i Delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać w płat na konto PKO, n r 4-6-777 Przed

siębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
Al. Pokoju 5.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenum eraty.

Prenum eratę na zagranicę, która jest o 40*/o droższa — przyjm uje Biuro 
Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, n r 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed
siębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, Al. 
Pokoju 5, konto PKO, n r 4-6-777.

Bieżące num ery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac K ultury  i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 4, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-5623.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.

Cena prenum eraty:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

zł 18.— 
zł 36.— 
zł 72.—
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